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Problem mieszkaniowy,
a pożyczka butiowlana

Kraków, 16. maja 
t?ok w rok z nadejściem wiosny pojawiają 

Pe na szpaltach gazet artykuły o kwestjł bu- 
•Wlanej. Na temat ten powstała już w Polsce 
fhezwykle obfita literatura, do której zaliczyć 
Popada nie tylko artykuły w pismach codzien­
nych i fachowych, broszury, książki i sprawo­
wania komisji ankietowej — ale także szereg 
f^aw  i rozporządzeń ogłoszonych w „Dziennł- 

Ustaw'*! Nie inaczej Dowiem, jak czystą H- 
rcptturą, nazwać trzeba nasze ustawodastwo 
wdowlane, gdy skonfrontujemy je z efektyw- 

rezultatem, jakie wydało. Naprawiano i 
■®JJeria:v* tę  ?>stawę o rozbudowie miast, utwo- 
żono różne nowe instytucje, nie liczono się 
^ tó k  z szara naszą rzeczywistością, z na* 

ubóstwem kapi.alu i w rezultacie dziś 
dziesięciu latach stoimy tam, gdzieśmy stall 
Zakończeniu wojny a raczej cofnęliśmy się 

^ c z e  znacznie w tyl!
wystarczy porównać cyfry, by się o tern 

' il{«konać. Nasz deficyt mieszkaniowy (w mia 
■• ach ponad 20.000 mieszkańców, nie mówiąc 

Ciasteczkach i wsi) wynosi obecnie zdaniem 
ayców 1 miljon izb, zaś normalny przyrost 

■ hHep wynosić 55,000 izb rocznie. Chcąc za- 
iom ^ w ią z a ć  problem mieszkaniowy w ciągu 
,j. *at, należałoby budować corocznie około 
b v,000 izb. W  rzeczywistości wybudowano w

feb,
^  w sześcioleciu 1924— 1929 łącznie 107,546

u - W czyni zaledwie 18,000 izb rocznie, czyli 
„ mą część tego, co należało budować. Z każ* 
, Ym więc rokiem zwiększał się nasz niedobór 
Dr»SẐ nid°wy o 40,000 izb. Dla porównania 
Ij/^ czam y, że we Francji buduje się 120,000 
j. , rocznie. w Niemczech 400.000 izb. a w kra- 
jg i” znacznie od nas mniejszych — w Danji 
hil.« 03 Węgrzech 10,000 izb, w samym 

Scle Wiedniu 12,000 izb! Ogólna suma ka* 
naa[u użytego u nas w tym okresie 1924—1929 

udowę wynosiła 700 miljonów zł., z czego 
Q ° w9 dostarczyć państwo względnie Bank 

Dodarstwa Krajowego. 
vąJt5*?rw^ cie> że głównym powodem tego ka- 

7®'neKo zastoju budowlanego jest brak 
jjfttecznych  kapitałów. I w tej dziedzinie 
j|J^0by jednak postawić pytanie, dlaczego 

• które poniosły rósrntż znaczne szkody

Drz.it .n*e mówiąc już o Niemczech, umiały 
uik» - zdobyć kapitał wystarczający, jak wy-

W  * poniosły rOuiutż znaczne szicoay
MrjpnnC Drze^ ty  inflację, jak Węgry lub Au*

t (

kajLf Pfzytoazonych wyżej cyfr na wcale po* 
k\^2j budowlany? Jest to jednak już
Droy '* °drcbna, zahaczająca o zasadniczy 
to naszeg0 odcięcia od międzynarodowe- 

p^Tlku kapitałów.

“ ***" *5 kwestię kapitału budo- 
i# ?0’ . -twr< rdz ć należy, że nawet temi 
^  n iT ^ ’ *ro<;^aTnI’ iakie faktycznie wydol Iś 

[ *  wdowę, można było osdogmąć anacz- 
lę r«®ullaty, gdyby się było opracowa

pfogTam aJocai budowlanej, uwzgUędaiający

doświadczenia, poczynione zagranicą, gdyby 
zastosowało racjonalne zasady przydziału kre 
dytów budowdnycli, budownictwa masowego, 
racjonalnej organizacji piracy budowlanej, gdy­
by wreszcie w  drodze kontroli forsowano 
stosowanie odpowiednich i znormalizowanych 
materiałów budowlanych właściwe rozmiary 
mieszkań W  tym kierunku należało wiziąść 
pod uwagę rezultaty badań Komisji Ankieto­
wej, które, sprawozdanie odnośnie do proble­
mu budowlanego zawiera cały szereg cennych 
zaleceń Niestety and jedno z tych zaleceń nie 
zostało wykonane a mozolmy trud Komisji 
okazał s ę  bezcelowym.

Jak dalect- błędną była polityka kredytów 
budowlanych, wynika z artykułu p. K  -froito-’ 
łowisk i ego w „Przemyśle i handlu**. Okazuje 
się mianowicie, że 40 proc kredytów budowla 
nych Banku Gospodarstwa Krajowego wzięły 
spółdzielnie. Cóż za wyniki dało zaś popiera­
nie tych spółdzeiń? Oto na podstawę analizy 
sprawozdań 90 spółdzielń okazuje się. że są 
to z regały spółdzielnie małe, liczące przecię 
tnie tylko 87 członków, przeważnie z pośród 
urzędników lepiej sytuowanych ; wolnych za 
wodów. ? poś-ód tych 90 spółdzielń zaledwie 
43 miały z końcem roku 1928 domy ukończo­
ne zam esakałe o 2.064 mieszKaniach Chara 
kterystj cznern jest że na jedno mieszkanie 
przypadają przeciętnie 4 izby. zaś po­
wierzchnia mieszkania takiego wynos; średnio 
86 metrów kwadratowych.

Spółdzieh ie nasze 1‘ezą zatem niewielu 
członków budują za to mieszkania duże i o du 
że.i powierzchni (we Francji powierzchnia tnie 
szikama 4-jZbowego wynosi według ustawy 
Loucheura tylko 70 metrów kw Wskutek tego 
budowa jest u nas ogromne droga, gdyż 
koszt budowy I teby waha się w tych spółdziel 
niach od 8--10.000 zł-, w następstwie czego 
mieszkania tak'e wypadają dla lokatorów dro 
go, mianowicie obciążenie mies ęczne członka 
spółdzielń; wynosi najmniej 300 zł., czyli w ię­
cej. niż poJowę dochodu osób z tych sfer!

Na takich podstawach oczyw ście problem 
mieszkanowy nie może doczekać się u nas 
rozwiązania i szkoda wprost tych pieniędzy, 
któremi państwo i wpływów podatkowych fi 
uansiije to budownictwo. Społeczeństw*' nasze

CUDOWNE KĄPIELE.
N AJID EALN IEJSZE  
UZD RO W ISKO  DLA 
CHORYCH NA REU­
MATYZM, PODAGRĘ 
IISCHJAS, NATURAL­
NE ŹRÓDŁO SIARCZA- 
NE O CIEPŁOCIE 420 C,
ORAZ RAD JO AKTYW­
NE KĄPIELE MUŁOWE

Przepiękna okolica górska. WtzeUtl* urzfl 
pierwszorzęduego miejsca kąpielowego. Sporty, rw . 
rywkl. Publiczność międzytorodowa. Ulgi aa praa.

jazd. Tańsze kuracje wiosenne, 
informacyj udziela Biuro Informacyjna TreocnyA. 
tkfch Clep!'c, KRAKÓW, Szewska 8, telefon 4483 fc 
n—  111 ■  g g i M M

jest zbyt uboge, by mogło sobie poawołić aa 
zbytek budowania miesaJtoań tak diuóych i to 
budowania ich w  sposób nieraętooaloF, t* 
indyw^uainy. Jakkolwiek jesteśmy prwjcnwf, 
kami zbyt daleko sięgającej ing^nenoji p a t»tw » 
w  dziedzinie gospodarczej, to jednak m  WWW 
pełniej słuszny uważamy postulat, b j  nad leo 
rzystającymi z kredytów publicznycjh wykony 
wana była kontrola co do planowości i otłowo 
ści użycia tych kredytów zgodffii© z potiw b* 
mi społecznemi i obecnemł warumkgnii gogpo- 
darczemi-

Emisja 50-mitjonowoj pożyczJci buóow4an8( 
dowodni, że nząd szatka środków na dalsze płO 
wadzenie akcji budowlanej w  społeczeństwie. 
Niezawodnie społeczeństwo środków tych do 
siarczy, bo obecna sytuaoja na rynku plemoż 
nym, a w szczegółmości zwiększony po«iup n* 
papery wa-tościowe, rokują pomyślne wido­
ki subskrypcji, Suma to,, jak na nasze stosunki 
duża, rzeczą więc tetoitną jest, by użyto jej W 
sposób, jak najbardziej racjonalny i oszczędny, 
tak by elekt jej był jak największy. Jeśli 
więc opracowanie zasadniczego programu bu 
dowlanego jest kwestia dłuższego czasu ze 
względu na sprzeczność interesów, wchodzą­
cych ł«  w grę, to przynajmniej odnośnie do 
zużycia tych 50 miOjonOw złotych winien być 
jak najrychlej usnalony ,jnały“ płan budowla­
ny. gwarantujący rzeczywiście celowe : skute 
czne użycie te  sumy. Dr. B. S.

Doniosła narada w Belwederze
W a r s z a w a ,  15. 5. PAT. „Express Poran­

ny podaje, i i  w Belwederze odbyła się wczo­
raj w godzinach popołudniowych narada poli­
tyczna, w której wzięli udział Marszałek Pił­
sudski, premjer Sałwek, oraz b. premjer Świ­
ta Iski. Kola polityczne przypisują tej konferen­
cji duże znaczenie.

Przem ysłowcy łódzcy
u min Kw!atfcov sklego

W a r s z a w a ,  15. 5. PAT. Minister przemy 
słu i handiu inż. Kwiatkowski, przyjął wczoraj 
delegację przemysłowców łódzkich, która 
przedłożyła p. Ministrowi memoriał, zwracają­
cy uwagę na ciężką sytuację przemysłu włó­
kienniczego w Lodzi, oraz prosiła o pomoc 
przez udzielenie kredytów i złagodzenie cięża­
rów podatkowy cŁ



LU P Ę VELEZ© z «ś  v t ą c t r i c  „U C ŚE C H JI"
Prem.eia programu, 1 tory w jw ofa  po­

wszechny zachwyt
Gen. t lira artystka i śpiewaczka odtwarza przecudną pieśń miłości 
w  euperfihrie dźwięków\ ni pcd tytułem: „ P i G i ń  t y w i c ł ó w "

to motto tego nie­
bywale pięknego 

.dramatu eroty- 
r  cznego.

H A N K A  0 R D 0 N 0 W N A
dźwiękowy na taśmie! ___
śpiewa piosenki swego wspaniałego repertnarn. —  Ftlm wykonano we Wiednia.

Oświadczenie Hendersona w  Radzie bigi
w sprawuj polityki palestyńskiej

G e n e w a .  15. 5. ŻAT- Na dzisiejszem panbli 
cznem poziedizesL.u lady Ligi Narodów minii" 
ster Henderson, jako przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii złożył dłuższe oświadczenie o polity­
ce władzy msiJatowej w  Palestynie.

Na wstępie swego przemówienia min. Hen­
derson zakomunikował, że wyczerpujące o- 
Świadczenłe w  sprawie przyszłej polityki pale 
słyńskiej rządu brytyjskiego złoży na na izwy 
czajnej uecj komisji mandatowej Ligi Naro­
dów, na której omówione zostaną wypadki 
s^erraJOwe* Oświadczeniie to złożone zostanie 
w  toku debaty nad sprawozdaniem komisji 
Shawa.
, W dzfe'ejs»em oświadczeniu min. Hender- 
®ohn poruszył jedynie niektóre sprawy zagad­
nienia palestyńskiego- Pierw szem zagadnie­
niem rządu palestyńskiego — oświadczył Hen­
derson — jest troska o zachowanie spokoju. 
W  tym cen  r*ąd brytyjski powiększył siły 
wojskowe w  Pukanymi©. W  obecnej chwili 
rząd zajnnijo się badaniem kwesitji stałego gar 
nizonu, którego utrzymanie konieczne jest w 
Palestyna*. Sprawa ta jeszcze nie została roz- 
•trzygnieta.

Do czasu powzięcia uchwał w  tej sprawie 
me nastąpi Żad a redukcja sił wojskowych, 
s t f’jonowanych w  Palestynie.

Drugim punktem oświadczenia He.ndersona 
była sprawa sił poGcyjnych w Palestynie. W  
tej sprawie przeprowadzone zostały specjalne 
badania prze* inspektora generalnego pol;c ;i 
palestyńskiej Dowbtggina, który opracowuje 
obecnie sprawozdanie i wir. oski dla rządu- 
Sprawozdanie to jeszcze nie zostało zakoń­
czone- Dowbigghi poczynił jedynie prowizory 
czne wnioski o  poprawie stann bezpieczeńswta 
w  kołonk-ch żydowskich na południu Patesty 
ny. Wnioski te zostają już wprowadzane w  
życie. Policja brytyjska w  Palestynie hczy o-

Wrażenie w Palestynie
' J e r o z o l i m a  15. 5- Wiadomość o zeiwa 

nki rokowań m ędzy rządem angielskim a ciele 
gacją arabską wywarła wśród całego jiszuwu 
olbrzymie wrażenie. W szystko dzienniki he­
brajskie zamieszczają obszerne artykuły na 
ten temat. Zbliżony do rewizionistów „Doar 
Hajom“ pisze m- ń-: Fakt że rząd angielski 
odrzucił żądania delegacji arabskiej w  sprawie 
wstrzymania imigracji żydowskiej do Palesty­
ny ne oznacza is zc zę  naszego zwycięstwa. Na 
leży nadal stać na straży, zachodzi bowiem <y 
bawa, :ż teraz właśnie rząd będzie szedł na 
rękę Arabem, by zatrzeć niemile włażenie zer 
wania rokowań.

Krążą tutaj pogłoski, że rząd zaproponował 
delegacji arabskiej utworzeń:e  w Palestynie 
parlamentu złożonego w  połowie z członków 
wybranych* pod warunkiem jednak, że parła 
ment nie będzie miał prawa ngerencji w  spra 
wach migracyjnych. Delegacja arabska nie 
chciała się na to zgodzić.

beenie 400 policjantów brytyjskich, z tego 79 
przybyło w ostatnim czasie. Rząd brytyjski 
zdaje sobie sprawę ze znaczenia sprawozdana 
komisji SLawa i z zagadnień, poruszanych w 
niej przedewszystkiein w  kwestji rolnictwa i 
imigracji. W  zw  ązku z powyższem rząd wyde 
legował do Palestyny sir Shupsona, który na 
miejscu zajnre się zbadaniem tych kwestyj 
Rząd wykorzysta) obecność delegatów arab 
skich w Londynie celem przedyskutowania z 
nimi zagadn tnia przyszłej polityki palestyń 
skiej- Przy tej okazji rząd zapoznał się ze sta 
nowiskiem przywódców arabskich wobec aspi 
racji ludności arabskiej.

Po przemówieniu Hendersona przewodu1 czą 
cy komisji mandatowej, minister Prokop© (Fin 
land ja) zgłosił wniosek o ptrzyięcie do wiado 
mości deklaracji rządu brytyjskiego, przytzem 
zaakcentował znaczene wyczerpującej deklara 
cji, którą i-ąd brytyjski ze mierzą złożyć o 
przyszłej polityce w  Palestynie-

Skład komisji Ściany Płaczu 
zatwierdzony

G e n e w a .  15. 5. ŻAT. Rada Ligi Narodów 
na dzisiejstzem tajnem posiedzeniu zatwierdziła 
skład komisji dla spraw Ściany Płaczu zapro* 
ponowany przez rząd brytyjski. Przewodniczą 
cym komisji mianowany został Loefger (Szwe­
cja), członkami zaś Barde (Szwajcaria) i van 
Kempen (Holandia). (Sicład powyższy podaliś* 
my już wczoraj w telegramie z Genewy, —  
Red.)

Delegat perski Chan Allah powstrzymał się 
od głoswania podając przytem deklarację, że 
ma zaufanie do władzy madatowej, życzy so­
bie jednak, by dążenia Arabów zostały poważ­
nie uwzględnione.

Po zerwaniu rokowań z delegacją arabską
Czego ieefała d elegacja?

B e r l i n  15. 5. PAT. Donoszą z Lopdynu: 
Rokowania między delegacją arabskiego komi­
tetu wykonawczego, a rządem brytyjskim, zo­
stały zerwane. W  dniu 23. maja delegacja opu­
szcza Anglję, Otrzymała ona z Jerozolimy te­
legram, wyrażający aprobatę komitetu wyko-1 
nawczego na zerwanie petrasktacyj i podkre­
ślający, że minimalne ustępstwa, jakićh komi­
tet oczekuje od rządu brytyjskiego, są: uzna­
nie niepodległości Palestyny oraz federacji a- 
rabskiej. Postulaty wysunięte przez delegację 
w toku rokowań, zawierały m. in. żądania prze 
kazania administracji Palestyny rządowi, od­
powiedzialnemu . przed parlamentem, który 
składem swoim odpowiadałby stosunkom nar 
rodowościowym kraju, dalej wydania zakazu 
sprzedaży ziemi obywatelom żydowskim, po­
działu gruntu między obywateli żydowskich i 
arabskich, stosownie do procentowego składu 
ludności, uregulowania sprawy emigracyjnej 
przez arabsko-żydowską komisję parytetyczną 
z neutralnym przewodniczącym na czele.

J e r o z o l i m a ,  15. 5. ŻAT. Rząd palestyń­
ski czyni duże przygotowania do dnia palestyń 
sklego, który wyznaczony został przez egzeku

tywę arabską na jutro 16 bm. Podjęte zostały 
kroki, ażeby nie nastąpiło zakłócenie spokoju.

Tylko jeden wyrok śmierci 
będzie wykonany?

J e r o z o l i m a ,  15. 5. ŻAT. „Felestin" do*
nosi rzekomo z wiarygodnego źródła, że wszy-1 
stkie wyroki śmierci wydane przez sądy pale* 
styńskie w związku z rozruchami zostaną za* 
mienione na ksary więzienia. Wykonany ZObta 
nie tylko jeden wyrok śmierci.

Demonstracje bezrobotnych  
w Wilnie

( W i l n o ,  15. 5. PAT. Według relacji dzień* 
; ników, wczorajsze zajścia bezrobotnych w W il­

nie, miały następujący przebieg: Tłum bezrobo 
. tnych zgromadził się przed lokalem opieki spo­

łecznej w magistracie, żądając pracy. Na 
miejscu znalazło się kilku agitatorów komuni* 
stycznych, którzy zaczęli podburzać bezrobot­
nych do ekscesów i czynnych wystąpień. Poli­
cja zmuszona była do interwencji, ponieważ 
kilku wywrotowców rzuciło kamieniami w Kie- 
rnnku policji. Ponownie zebrali się bezrobotni 
przed gmachem unzędu wojewódzkiego i wy* 
sałli do uizędująceso wicewojewody delegację 
który oświadczył przedstawicielom bezrobo* 
tnych, że władze zajmują się gorąco sprawa 
bezrobocia i czynir starania o uzyskanie kre­
dytów, kióre pozwolą na zatrudnienie w ię k s i  
liczby bezrobotnych. Bezrobotni zebrani przed 
urzędem wojewódzkim, rozeszli się spokojnie.

Wileńscy dziennikarze żydowscy 
jadą do Kowna

W i l n o ,  15. 5. PAT. Syndykat dziennikarzy 
żydowskich, zorganizował wycieczkę dzienni* 
kasrzy żydowskich z Wilna do Kowna, uzy' 
skawszy uprzednio zezwolenie rządu litewskie" 
go. Wycieczka udaje się do Kowna dróg® 
przez Łotwę.

Stypendia d la  dziennikarz?
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  15. 5. Sin. Minister oświaty 
przyznał w roku bieżącym stypendja dzienni' 
karskie na studja pp. Hieronimowi Wierzyń' 
skiemu (Gazeta Warszawska), Marjanow5 Che* 
mikowskiemu (Kurjer Poznański), Leonw* 
Weinstokowi (Chwila) i Bolesławowi Jacko#* 
Frylingowi (Kurjer Polski).

Zuchwały napad bandyeki 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w -  15- 5. (T ) W  biały dzień, w  same*1* 
centrum miasta dokonano dziś niezwykle 
lego napadu bandyckiego. Około godz. 11 ra°  
udała się 57 k to  a Anna Stengiiowa do 
szawsikiego banku dyskontowego przy  ul. 
Maja, celem podjęcia 600 aolarów- P- Sten#** 
wa pieniądze podjęła i włożyła je do toreb*'. 
Po opuszczenia! barku podążyła za nią dw^l 
sobnicy, którzy korzystając z okazji, że St®* 
głowa weszła do bramy, steroryzowaił JA 
wolwerami i wyrwali torebkę z pieniędzmi-^: 
alarm przechodniów bandyci porzucili toreb* 
i -dolali uniknąć.

Mord rabunkowy w Równem
R ó w n e ,  15. 5. ŻAT. Dziś raut- 

zamordowaną w swym sklepie 60‘ letnią 
i Zisle Szojchet. Sklep został obrabowany. 
i cy zbiegli.
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Dlaczego w  Hiszpanii niema zagadnienia
mnieisziFśel?

7<namlernny artjbdł „Manchester Guardian**
„T U  Manchester GuarJ an“ w artykule 

wstępnym (z 7 bnij p. n- ,.Frav, a i obowiązki 
mniejszość nawiązując do procesu skautów 
niemieckich w Polsce i procesu Maczka w Ju 
gosławjii anabzujc zagadnienie mniejszości- W 
wypadku skautów mniejszość niemiecka posa 
da przynajmniej "środek samoobrony — łatwa 
propąaaodę via Niemcy zagrań ca, — nato­
miast w  wypadku Maczka izolowana mniej­
szość nie posiada możnych przyjaciół, z a im te 
besowanych w  zwróceniu uwagi świata na jej 
oierpienia W  pierwszym wypadku możliwe 
są, za wikłania międzynarodowe w  drugim tył 
ko zaburzenia wewnętrzne. 

iJkład o mniejszościach pozbawiony został 
znacztn j części swej wartości, ponieważ 

obowiązuje tylko częściowo.
Mniejszości w Jugosławii znajdują się pod opie 
ką układu, natomiast mniejszość jugosłowiań­
ska we Włoszech pozbawiona jest opieki ukła 
du dlatego, że Italja jest wołkiem mocarstwem 
Uogólnienie układu i uczynienie opieki nad 
mniejszościami zasadą uniwersalną jest narazde 
zapewne rzeczą niemożliwą, ale 

wielkie mocarstwa powinny przynajmniej 
dobrowolnie wykonywać zobowiązania, 

które odrzuciły, jako przymusowe.
Natomiast większe są szans© praktyczne na­
tychmiastowej reformy procedury ligowej, 

upoważniającej mniejszości do tego, aby

wiedziały, co się stało t petyciami i jakie 
są argumenty danego rządu?

Nic widzimy żadtej racp — pisze dziennik — 
dla której tylko G. Śląsk ma korzystać z przy 
wilejów inwestypcci Ligi. Istnieją inne tereny, 
gdzie skargi m.Tiej:.zo‘ei są tak regularne, jak 
zmiany pór roku Tereny te wiele skorzystały 
by na dobrodziejstwach podobnej procedury. 
Istotna poprawa sprawy mmeiszości zależy 
od całkowitej zmany stanowiska zarówno 
mniejszości jak i rządu.

Nie jest r, eezą Konieczną, aby reprezen­
tant mniejszości, domagający się swoich 
praw, musie! być nielojalnym obywatelem 

danego państwa.
Narodowości są przeważnie tak pomieszane, 
że rozwiązanie geograficzne jest przeważnie 
rzeczą niemożliwą. Wypadki te są najtrudniej' 
szt, gdyż wymagają zimk.ny utartej koncepcji- 
W  Szwajcarii niema zagadnienia mmejszosci, 
bo Szwajcarja oddizieliła narodowość od pań­
stwa.

Właściwości nasy wyrażają się elementa­
mi kultury i usiłowanie wyrażenia icb zar 
pomocą elementów polityki jest niebe/pie 

czne dla spiawy pokoju.
Rozwiązanie problematu mniejszości możliwe 
jest tylko na tej drodze, szczególne w takich 
krajach jak Polska- gdzie mniejszości stanowią 
1/3 ludności".

Co będzie z  Sejmem?
(Telefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  15. 5. (Stn) W  sferach sejme 
Wych w  dalszym ciągu rozważają możność 
^wołana nadzwyczajnej sesji sejmowej. Zwra- 
^ ią  uwagę, że w  łonie rządiu sprawa tą nie 
^ostała jeszcze załatrwx>*a Zaczęły się odtoy 
Wać dopeto poszczególne konferencje i nlewia 
ttamo, czy  doprowadzą one do jaKicnJkoiwięk 
D2ytywny?h dis Sejmu rezultatów i czy sesja 
Yrogóle zostanę zwołana. W  kołach sejmo­
wych wskazują w związku z obecną c;ężką sy 
^aesą gospodarczą na szereg projektów ustaw 
*t6re ragromadziły się w Sejm e  z  powodu 
j^zerwania jego pia-c w dniu 29 marca, które 
^  ustawy są wszystkie natury gospodarczej 
kitowe do di ugiego czytania Wśród tydi vmio 
w^W z najważniejszych należy wymienić Pro 
J-Lty ustawy o podatku przemysłowym, trzy 
lUktaty międzynarodowe, dodatkowe kredy 
y na bezrobocie, dodatkowe kredyty na wybo 

W  będące w toku, pożyczka dla państwowego 
Zakladu wodociągowego na Śląsku, ulg: dla no 
^łych budowli podatek wyrównawczy dh 

wiejskich, zamknięcie rachunków* za 
■°* 1927'2*1 i wiele innych. Wyrażaja przeko­

nanie, że gdyby projekta te zostały załatwio 
3  mogłoby to przyczynić się do ulżeń a obe-

Pojedynek Zaleski —  CurtRus w  Genewie
Sprawa mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku

cnej sytuacji gospoda czej i wpłynąć na ogólną 
sytuację w kraju

Ploihi i jogloski
W a r s z a w a ,  15, 5. W kołach politycznych 

opowiadają, że podczas pobytu we Lwowie bu 
premiera d. Switalskiego, mającego na ceiu 
przygotowanie gruntu dla wyborów sej- iowych 
— które P. premier zapowiedział w swych enun 
cjacjach — zaproponował p. Switalskiemu po­
seł Byrka, który w bliskie wybory nie wierzy, 
zakład o 5.000 zi, że wybory do parlamentu 
nie odbeda się pized upływem trzech lat. P. 
Switalski nie odważył się przyjąć! zakładu.

• • •

W a r s z a w a ,  15. 5. W  związku z pogłoska 
mi o bliskiej sesji sejmowej opowiadają w ko­
łach politycznych, że gdyby Sejm zebrał się 
przy końcu tego miesiąca, to nie zastanie już 
na czele rządu p. Sławka, ale obecnego min. 
przemysłu i handlu p. Kwiatkowskiego, Podo- i 
bno także ministrowie Prystor i Car mieliby ; 
odciążyć przynajmniej na czas sesji sejmowej 
gabinet, aby mu ułatwić pojawienie się przed 
Sejmem i współpracę z nim.

, G e n e w a ,  15. 5. PAT. Na dzislejszem ran- 
di Ppsiedzeniu Rady Ligi Narodów weszły 

ro 0brady dw'e sprawy mniejszościowe, refę- 
tfo*r-anu przfcz pzedstawiciela Japonii. Na ią - 

Polski, Rada postanowiła nie rozputry  
“ d snrawy Ochmana na bieżącej sesji i odro- 

^ Jć ją do chwili, gdy rząd polski przedstawi 
] 3 /Ĵ  ankiety, która dotyczyć będzie nietylko 
' estji cofnięcia zezwolenia na pełnienie funk- 

i '1 doradcy prawnego, lecz również warun- 
^ w iakich „Volksbund‘‘ lub Ochman weszli 

Posiadanie poufnych urzędowych dokumen 
Polski.

te Uwftoę wyraził przytem nadzieję,
flochodizenla będą dokładnie i szybko prze- 

1 'twaatone
Minister Zaleski odpowiedział, że samo przez

zdanie o wynkach pTac o i i W j  sesji koinite 
tu rozjemstwa i bezpieczeństwa, przyczem 
sprawozdawca zaproponował, aby opracowa­
ny przez len komitet projekt ' konwencji w 
sprawie wzmożenia środków dla zapobieżenia 
wojny i niesienia pomocy państwu zaatakowa 
nemu. przekazany został nąjRTiż?i?eim! zgro­
madzę ni u : 'gi Narodów.

Rada Irgi Narodów wniosek ten uchwaliła. 
Po przemówieniu min- Prokope (iFnlandja) za 
brał głos min. Curtius (Niemcy), który określił 
wyniki osistw e.i sesji komitetu bezpieczeństwa 
i rozjemstwa jako niedostateczne i wyraził na 
dzieję, że najbliższe zgromadzenie Ligi, która 
zbierze się we wrześniu da tepsze ręmjtaty.

wrażenie mowy Hendersona
(Telegram własny „Nowego DzieiiŁiika’)

G e n e w a -  15- 5. (K) W zu,kończeniu swego 
przemówienia na Radzie Ligi wspomniał Hen­
derson. o rozmowach z delegacją arabską, za­
znaczając, że rozmowy te pozwolą rządowi do 
kładinie poznać dezyderaty przywódców arab 
skich. Rząd bada obecnie zagadnienie palestyń 
skie, szukając środków- którehy pozwoliły
spełnić uzasadnione postulaty w ramach man 
datu i któreby jsiuneły istniejące dotąd oba­
w y

Dzisiejsza deklaracja Hendersona uważana 
jest w tutejszych kołach po lityczny cli za nie' 
jasną i mało zadowalnńającą.

Ewakuacja oslalnls] strefy 
okupacyjnej

B e r i  a 15. 5. Prasa niemiecka <JÓn4si z  Pa 
ryża, że w  zvńązku z dzisiejszą konferencją 
między rada nadzorcza bamkiu wypłat między­
narodowych z przedstawicielami minlsit^óy/ fi­
nansów zainteresowanych państw oraz mię­
dzynarodowych wielkich banków, na której <o 
konferencji omawiane były szczegóły emisji 
pierwszej :>ożyczlld odszkodowawczej, rząd 
francuski miał wydać gen. (iniliaumat iuzkaz 
rozpoczęcia opróżnienia ostatniej strefy terem 
okui acyjnegc.

Sympatie Argentyny dla nieba 
sjońshlego

B u e n o s  A i r e s ,  15. 5. PAT. Utwanc* fi*
XII kongres sjonistyczny. Senator Mollnari, w 
wygloszonem przemówieniu dał wyraz sympa­
tii Argetyny dla ruchu sjonistycznego. (Chodzi 
tu najwidoczniej o zjazd sjonistów argentyń­
skich. —  Red.).

się rozumie się, że skoro rząd oświadczył 'ż 
przeprowadzi ankietę, będzie ona szybka : do­
kładna Sprawa lekarzy spółki Brackiej zosf* 
la odroczona do września. W  międzyczasu 
sprawozdawca będzie w dalszym ciągu badał 
tę sprawę i wobec wątpliwości prawnych z a . e 
gnie opinji komitetu prawników. Przyjrmiiąę 
raport min. Cuftius wyraził żal. że sprawi ,r> 
została rozpatrzona i że ząd polski nie mćgt 
poff ,pić w myśl poglaciów. wyrażonych :j ror 
Calondera, przyczem dr. Curtius pośredruo za­
atakował sprawę.

Difafuli ętsiMzenic
G e n  cv, u lh 5. Na dzisieiszem, b#atniem  

posiedzeń;''. Rady L'.gizło.żon e zostało oprawo

Lotnicy francuscy w Warszawie
W a r s z a w a ,  15. 5, PAT. Wczoraj' przyle­

cieli do Warszawy dwaj francuscy lotnicy 
sportowi pp. Rabatel i Massou, którzy biorą 
udział w locie propagandowym, długości 20 ty­
sięcy kim. Piloci przelecieli już nad Europę po 
ludniową i Afryką północną, a jutro udają Mo 
w dalszą drogę.

Dekret r  r e K m  rukcii gabP 
netu bułgankiugo

W i e d e ń ,  15. 5. PAT- Dzienniki wiedeuskfci 
donoszą z Sofji; Wczoraj prezydent senatu 
Liapczew, po konferencji z prezydentem Sopra 
nia Cankowem, w sprawie rekonstrukcji gabi­
netu, udał się do króla, gdzie zabawił na Kon* 
ferencji godzinnej, poozem oświadczy! dzienni­
karzom, że w czwartek 15 bm. pojawi sl“ de­
kret królewski o rekonstrukcji gabinetu.

m
— POGRZEB W LAD YSLAW a  ORKANA od

będzie się. jak już donieśliśmy* dziś. w piąiekj 
o godz. 4 pnpoł. z domu przj ui- Brackiej 1. 1. 
Pogrzeb odbędisie się na koszt państwa przy 
udziale reprezentantów władz, zrzeszeń litera 
ckich. oświatowych, licznych delegacyj z Pod'- 
hala itd. Zwłoki zostaną złożone na cmentarzu 
rakowickii aż do rozstrwygniiecia sprawy 
ewerhJ prze, ;e.v;enia zwłok na Podhale.

-  DYSKUSJA BUDŻETOWA W  KABALE 
KRAKOWSKIM zakończyła się wczoraj, we 
czwartek w eczór W  niedzielę! odbędzie si© 
glosowanie nad budżetem : zgłoszo lerni do po 
szczególnych działów poprawinami oraz rttę-

• luciami.
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Walka na Kilku frontach
Kraków, 16. maja. 

(r ) Kierownictwo Jewish Agency znajduje 
lię obecnie w ogniu bezustannej, ciężkiej i tru­
dnej walki o Palestynę. Niemal równocześnie 
na kilku frontach rozpoczął się atak przeciwko 
pozycjom żydowskim w Palestynie i przeciw 
wysiłkom sjonistycznym. Gdybyśmy chcieli 
•ebrać tylko fakty z ostatnich kilku dni a po- 
toineli nawet postępowanie rządu palestyńskie­
go, to sytuacja polityczna przedstawiłaby się 
gam jako nader poważna i wymagająca spe­
cjalnej czujności i energji polityków sjońskich. 
Parlament brytyjski nie rozpoczął jeszcze dy­
skusji nad sprawozdaniem komisji Shawa, ale 
Wstęp do tej dyskusji wywarł w kołach sjoni- 
gtycmych ujemne wrażenie. Na posiedzeniu 
parlamentu wysunięto bowiem problem kores­
pondencji sir Mac Mahona z szeryfem Husel- 
btm % roKu 1915, a w czasie dyskusji nad ta 
Icorespondenci ą okazało się, że delegacja arab- 
■fea pozyskała także w  sferach Labour Party 
{pewną ilość zwolenników, którzy nie zawahali 
Hę nav>ret, wysuwając żądania proarabskie, za­
atakować przedstawiciela własnego rządu. Ko- 
Uspondencja sir Mac Mahona zawiera, o ile 
SWadomo, przyrzeczenie dane Husejnowi, emi- 
■twi Hedżasu w roku 1915, że za poumcc Ara- 
Dów w czasie wojny z Anglją zobowiązuje się 
Itw orzyć na obszarze między górami Taurus, 
i  więc południową granicą Małej Azji, a Ocea- 
fcem Indyjskim — państwo arabskie. Rząd bry- 
Ryjski twierdzi obecnie, że: 1) korespondencja 
lp rła adresowana do Huseina, który, nawiasem 

lówiąc, Jest dzisiaj internowany przez Angli- 
5w na Cyprze, a więc nie do Aiabów palestyfl 
rich oraz, 2), że Palestyna podobnie jak część 
zrji północnej, znajdującej się obecnie w rę- 
ich Francji, nie była objęta przyrzeczeniami 
lac Mahona. Stwierdził to w roku 1922 Cliur 
bill, potwierdził to w  roku 1924 ks. Devonshi- 

potwierdza ta obecnie rząd Labour Party, 
rabowfe, a za nimi I ich zwolennicy w parla­

mencie brytyjskim kwestionują orzeczenie rzą- 
i domagają się ujawnienia korespondencji

ŁHusejnem. Dla rządu dyskusja ta oraz postu 
t ogłoszenia hotespondencji z 1915 są mo- 

flDo niewygodne, bo już po rzekomym układzie 
JUac Mahonia z Huseinem zawarto wiele taj­
nych uldadów z Francją i Rosją, niweczących 
fakt' 'cznie treść przyrzeczeń proarubskich. Z 
drugiej zaś strony rząd powołuje się na speł­
nienie przyrzeczeń danych Arabom przez stwo 
łzenie królestwa Iraku, emiratu Transjordanu 
ł królestwa Hedżasu i Nedżedu. Łączenie zaś 
przyrzeczeń Mac Mahona ze sprawą palestyń­
ską oznacza niewątpliwą próbę zaatakowania 
praw żydowskich do Palestyny, zagwarantowa 
nych międzynarodowym traktatem. Narazie 
próba ta się nie udała, choć wykazała dobitnie 
ie  walka na froncie parlamentu brytyjskiego 
będzie bardzo uciążliwa oraz, że nasza sytua­
cja polityczna jest poważna.

Pewne uspokojenie do opinji sjonistycznej 
wmosła wiadomość o zerwaniu rokowań rządu 
palestyńskiego z delegacją arabską. Taki re­
zultat byl zresztą przewidywany i jest w zu­
pełnej zgodzie z oświadczeniami skladanemi od 
wypadków sierpniowych przez brytyjskich mę­
żów stanu. Nie należy atoli sądzić, że pobyt 
delegacji arabskiej w Londynie i jej rokowa­
nia z rządem biytyjskim pozostały bez wpły­
wu na naszą sytuacje. Delegacja, wysuwająca 
radykalne postulaty, nie mogła liczyć oczywi­
ście na żaden sukces. Ale przy bliższej analizie 
oficjalnego komuffikatu ministerstwa kolonij w 
sprawie zerwania rokowań z Arabami okazuje 
sie, że rząd jednak liczył xsię z niektóremi po­
stulatami arabskiemi, które nie zawsze są w 
zgodzie z żydowską siedziba narodową. Ten 
wielce dyplomatyczny komunikat brzmi w do­
słownym przekładzie następująco:

„Rokowania prowadzone od pewnego 
czasu z delegacją Arabów palestyńskich 
zakończyły sie. Delegacja arabska wyra­
ziła swój pogląd o rozmaitych sprawach, 
głównie o polityce rolnej, imigracji i ustro­
ju konstytucyjnym w Palestynie. Rząd 
bryt' i ski przyjął do wiadomości stanowi­
sko delegacji arabskiej w tej sprawie.

Przytem wskazano delegacji arabskiej, 
że wigksze zmiany konstytucyjne, żądane 
przez delegację, są wogóle nie do przyję­
cia, albowiem uniemożliwiłoby to rządowi 
brytyjskiemu spełnienie zobowiązań tza- 
wartych w mandacie palestyńskim.

Wyjaśniono powiem delegacji arabskiej, 
że nie mogą być rozpatrywane żadne wnio 
ski niepozstające w zgodzie z mandatem.

Z tęgo kom.un.ik a tu można wyciągnąć trzy 
wnioski o zasadnaczem znaczeniu: 1) rząd bry­
tyjski uznaje delegację z muftim na czele za re 
prezentację Arabów- palestyńskich, 2) rząd 
przyjął do wiadomości stanów sko krabów 
wobec kwesitji gruntów, imigracji i konstytu­
cji, które jest wyraźnie sprzeczne z mandatem, 
3) rząd nie przyjął projektu w sprawie więk 
szych zmian konstytucyjnych, co znaczy, że 
gotów jest wprowadzić jakeś mniejsze zmiany 
konstytucyjne. Ostatnie zaś zdanie komunika­
tu oznacza wobec dwóch poprzednich tylko 
stereotypowe oświadczenie powtarzające się 
we wszystkich deklaracjach rządu. Delegacja 
arabska wyjechała, jak wiadomo, z Londynu 
oświadczając, że n e  wierzy w sprawiedliwe u- 
reguiowanie sprawy palestyńskiej przez Wiel­
ką Brytan:ę wobec ,olbrzymich (!) wpływów 
suonistów"

Arabowie są niezadowoleni, ale komunikat 
ministerstwa kolonij nie rozprasza an: jednej 
wątpliwości, ani jednej obawy co do sfanowir 
ska rządu brytyjskiego wobec postulatów ży ­
dowskich, . SYtucja budzi w dalszym ciągu za 
niepokojenie i jest nadal poważna- Egzekutywa 
Jewish Agtncy, w  szczególności zaś jej komi­
tet poktyczuy prowadzi rozległą, bardzo ener 
giczną, choć może mało widoczną akcję, tern 
trudniejszą, że zmuszony jest toczyć walkę jed 
nocześmie na kilku frontach. W  chwili obecnej 
problem palestyński aktualny jest bowiem w 
Londynie, w Genewie i w Jerozolimie, w rów 
nej mierze i wszędzie wysuwa się na pierwszy 
plan. Narazie tylko w Genewie i to- w jednym 
punkcie sytuacja jest wyjaśnona. Skład komi­
sji Ligi Narodów dla Ściany Płaczu jest już 
ustalony. W  skład jej mają wejść trzej prote­
stanci, a w 'ęc osoby, które nie obudzą zastrze 
żeń, ani w Watykanie, and wśród Arabów, ani 
też wśród Żydów. Równocześnie zaś rozpo­
cznie pracę komisja Jewish Agency dla spraw 
Ściany Płaczu z  Cyrusem Adlerem na czele, 
która niedawno odfoyła specjalną konferencję 
w Paryżu- Ale w  tej ohwilli cały problem Scia 
ny Płaczu jest z punktu widzenia polityczne­
go problemem drugorzędnym. Arabowie wogó 
Ie się o tę sprawę nie troszczą, jak gdyby chcie 
li potwierdzić, że Ściana Płaczu spełniła swoje 
zadanie, a obecnie jest już dla nich nieaktual­
na...

W  Londynie natomiast toczą się narady i
konferencje z członkami rządu, a od wyniku 
tych komferencyj zależy przyszłe ukształtowa 
nie się stosunków palestyńskich- B orą w nich 
udział najwybitniejsi Zydtzi angielscy, którzy 
obecnie oddali się na usługi jewish Agency i 
pod kierownictwem Weizma.rina prowadzą ro 
kowania z rządem brytyjskim Rokowania te 
są okryte ścisłą tajemnicą, a nietylko przebeg 
lecz nawet nastrój towarzyszący im jest nam. 
nieznany. O jednej z takich konferencyj dono­
si wczorajszy ,,Hajmit“ w telegramie swego 
korespondenta: Delegacja Jewish Agency zło­
żona z prof, Weizmanma, lorda Readimga, Rur 
tenberga. lorda Me-lchetta i Jamesa Rotschiidł 
konferowała z premjerem MacDonaldem, mini 
strem kokmij lordem Passfieldeir. i z wysokim 
urzędnikiem w  ministerstwie kolonii Salisbury. 
Konferencja miała trwać trzy godziny, a do 
szło podobno nawet do bardzo ostrej wymiany 
zdań, co zresztą me może zdziwić wobec dtt-j 
żej roli politycznej, jaką w Amglji odgrywają1 
lord Reading, Mekhett i Rotschild Wynikalo-j 
by z tego, że i na tym froncie walka nie jest 
łatwa i sytuacja jest poważna, co zresztą wi 
dać jasno z treści komunikatu ministerstwa ko 
lonij o delegacji arabskiej.

Na powyższej konferencji miano szczególnie 
omawiać misję sir Smpsona w  Palestynie, 
która budź', zaniepokojenie. Sir Sitmpsor ma mi 
dobno pracować wisp&nie z komisją rolną,

RA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Granice inicjatywy Brianda
Pisaliśmy swego czasu o nowej inicjatywie 

Brianda w sprawie Paneuropy. Cała prasa eu­
ropejską szeroko się o tern rozpisywała a my- 
ślą przewodnią wszystkich tych komentarzy 
była koncepcja gospodarczej Paneuropy, bty 
wiedziano, że Briand jest zbyt ostrożnym polt- 
tykiem. by się zapuścił, nie licząc sę z konki»- 

\ tnemi warunkami w dalekie krainy utopji par 
Ihycznej Briand, honorowy przewodniczącY 
Unji Paneuropejskiej, której patronuje —  oto 
główny mot -w wystąpienia Brianda. Miał racje 
doskonale poinformowany publicysta Jule* 
Sauerwein, który ostrzegał przed zbyt daleko 
idącemi nadziejami.

Ten ostrzegawczy glos Sauerweina byl zu­
pełnie na miejscu. Z prasy niemieckiej dowia­
dujemy się bowiem, że Briand zakomunikował 
miemieckiemu ministrowi spraw zagranicznych 
Curtiusowi, że rząf francuski wygotował ju i 
memoriał do wszystkich rządów emopejskich 
w sprawie Paneuropy. Memoriał ten zawiera 
po krótkim wstępL ankietę do wszystkich rzą­
dów, nie poruszającą żadnych kwestyj polity 
cznych, a trzymającą się ściśle problemów go­
spodarczych. Ale i w tej dziedzinie zakreśla so­
bie memoriał Brianda bardzo ciasne granice. "

Do najdalej idących pytań należy pytanie 
w  sprawie wprowadzenia waluty międzynaro­
dowej którejby używano podczas podróży po . 
Europie i któraby jako jednostka monetarna 
miała duże znaczenie w obiegu międzynarodo­
wym. Briand proponuje pozatem stworzenie 
międzynarodowego względnie europejskiego 
paszportu, Któryby umożliwił wszystk.m po 
dróż po Europie, zwalniając właścicieli tego 
paszportu od starania się o poszczególne wizy. 
Europejski ten paszport ma i głębsze psycho­
logiczne znaczenie, ma bowiem być symbolem 
europejskiego obywatelstwa, które bynajmniej 
nie kolidowałoby z państwową przynależnością 
do odrębnych państw.

Pozatem inicjatywa Brianda mą dość ciasne 
granice.
m— mma— mmmmm— mm— mmmmmm*  '

Jak obern ie ..m ieszka" 
Gandhb

W  odpow iedzi na interpolację w  sprawie wairuin- 
faów, w tatowych anajdtuije się zatrzymany p-zesz wia 
dz© indyąiskte M a'a ton a GamdiM, sekretarz stanu <Sc 
spraw Indyf wyjaśnił an-egdaj w  Izbie gmta, Że Ja 
ko więźniowi ideowemu zapewuli-omo Gaindhi‘emi 
wiszytsMe na?leps.ze waramiki.

GamdM zajmuje te same cele, w których przeiby 
wał rówmilsi jako więzień w r. 1922. W pokojach, 
które zajmrre. zainstalowano światło elektryczne. 
Wyjście z celi prowadzi na werandę i mały, ogród 
z którego Gamdłii korzysta baz ograniczenia. W 
tych grant*: ach Gancthi ma całkowitą swobodę i ukła­
da według swej woli tryb życia codziennego, poza 
tern otirzymjłje pożyw lento w tym samym gatunku 
i w tych samych ilościach, Jakie miał u siebie w do 
mu, a wiięc przeważnie jamz-ymy 1 owoce, ponadto 
otrzymuje diety pieniężne.
i —  ■ — — — B

stworzoną w  wytnilkiu sprawozdania Shaw* 
przez rząd palestyński. A jest rzeczą w ysoce  
charakterystyczną, że komisja ta, której za<Ł* 
nem było zbadanie całokształtu rolnictwa Pa­
lestyńskiego badała wyłącznie osady arabski® 
a pomifala kolonie żydowskie- Ta tendencyi' 
ność rządu palestyńskiego, nie będąca zresztą 
rewelacją, jest w  tym wypadku az nadto przei 
rzysfa i wyraźna.

Toczymy więc obecnie walkę na kiffleu frofl 
tach przy olbrzymim nakładzie sił ii tsnergjł- 
Sytuacja jest, jak powiedzieliśmy, poważna 
wymaga energicznej, sillnej akcji, Sjoniztn P& 
nieraz zna dowal się w  podobnej sytuacji P° 
tycznej 1 zawsze potrafił przemóc przeszkody 
i trudności Dziś kierownictwo JewMi Agenci 
ma pozycję o tyle ułatwioną, że praema-̂  
me w  jmiebu jednej części narodu żydowski® 
go. ale w  Umieniu prawie całego narodu, skup*0 
nego w  Jewish Agency. Atoli położenie wy*®* 
gt ciągłej czujności i wielkiej aJctywnotó*® 
strony sjonistycziiej i utesuooHtyiozaej OtH® 
Jewdełt Agency.
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Karta z  d zik ó w
rtti w ’oku jiuż jęczała Judea v* kajdanach niedo­

li rzymskiej. Jeszcze żyją starcy, którzy pamięta­
ją Świątynię jerozolimską i bohaterskie boje zelo­
tów*) i ów straszny dzień, gdy okrutny Rzymianin 
z cymem puścił całą stolicę.

"Wieść o niedawnej szczęśliwej przeszłości, po­
dają starcy młodym, nie dopuszczają, by pragnie­
cie wukiuśoi zaginęło.

Nadszedł rok 132. W  całej Judei wrzało. Cała 
młćJi ludejska potajemnie zbroiła się do powsta­
nia gotowa zaw szelką cenę, zrzucić ze siebie jarz­
mo ciemięzcy. Młodzież organizowali jej nauczy­
ciele. Najczynmiejszym ze wszystkich jest rabi A- 
kiiba. Każde dziecko w Judei wie, że rabi Akiba, 
to największy -czony w Izraeiu, ale też, że nikt 
goręcej odeń nie miłuje swego krajn ojczystego i 
swego iurodu.

Dwadzieścia cztery tysiące uczniów miał rabi 
Akiba, którzy zewsząd spieszyli, by słuchać na­
tchnionych słów mistrza.

Nadszedł wieczór pesachowy owego pamiętnego 
Toku.

Mędrcy judejscy zebrali się w  Bnej Brak pod 
przewodnictwem rati Akiby. Wydawało się, że ula 
zwyczajnego odprawienia wieczoru sederowego, 
by odczytywać opowieści i śpiewki hagady, o tem 
jak to naród niewolników dążąc ku własnej oj­
czyźnie, zdobył wolność.

Przez całą noc siedzieli męurcy w  zamkniętej 
izbie, ku zdziwienia swoich uczniów. Czyż ptzez 
całą noc opowiadali o dawno już zabliźnionych ra­
bach niewoli i cierpień egipskich, czy też ubole­
wali nad ciężkim losem Judei, jęczącej pod jarz­
mem rzymskiem.

Gdy kur zapiał, zwiastując wschód ranka ucz- 
11 Iowie zaniepokojeni, zapukali Jo izby mędrców, 
Przypominając im, że nadszedł czas modlitwy po­
rannej.

"W pr^gu domostwa stanęła wyniosła postać ra­
bi Akiby. Na wielkiej zielonej polanie przeć do- 
mem, zebrały się rzesze uczniów rabi Akiny, w o- 
'-'Zckiwaniu zwyczajnego wykładu mistrza. Rabt 
Akiba przemówi! „Uczyłem was zawsze, dwa 
skarby posiada Judejczyk: Naukę naszą, świętą 
t°fę i ziemię ojczystą. Naszą piękną ojczyznę, 
Bizie w  swobodzie uprawialiśmy ziemię i nasza 
“Więt-j naukę, wróg-Rzymianin zamienia na kaźń 
^-ewuinika. Gzy ścierpimy dłużej jego jarzmo?

.*) Tak nazywano w oblężonej Jerozolimie stron­
nictwo wojenne 
— ■-----

Czy młódź izraelska nie porwie się do boju z 
wrogim ciemięzcą?'*

Z zasłuchanego tłumu padł okrzyk, który stuty- 
sięcznem echem odbił się o góry judejskie zwia­
stując Rzymianom, że burze się gotuje: „Rozkazuj, 
mistrzu, a my słuchamy**.

Zawrzało w Judei. Duszą powstańców był rabi 
Akiba. Dzień w dzień rosły szeregi powstańców, 
a jednak ciężka chmura troski przesłania czoło 
rabi Akiby. Czul, że wiek strawił go, i brak mu 
sil do zamierzonej walki. Szukał wśród młodych 
wodza.

Pewnego wieczora wśród nowo zgłaszających 
się ochotników, zwrócił jego uwagę młodzian, 
smukły, jak cedr. o silnej muskularnej budowie 
ciała. Kim jesteś? — zapylał go Rabi ,Jam syn 
dr wala z Bar- Kosiby" — odpowiedział młodzian 
Razem z ojcem pracowałem w spokoju, póki nie 
przyszli Rzymianie, i siostrę mą ukochaną por­
wali. Odtąd nie miale,n Już spokoju. Na pierwszą 
wieść o gotujacem sic oowsianiu, pospieszyłem tu.

„Niechaj poczuje Rzymianin pięść Judejczyka, - 
to mówiąc wzniósł girożnie żylastą swą dłoń — 
klóra z łatwością cedry wyrywać potrafi**.

Szmer podziwu przeszedł wśród zebranych, pa­
trząc na siłacza szybko załatwilibyśmy się z 
Rzymianami, gdyby wielu, jemu podobnych wśród 
nas było" — doleciało do uszu ALiby. „Odtąd iinie 
Twe brzmieć będzie Bar Koehba rzeał po długiem 
milczeniu Akiba, kładąc dłoń na ramieniu mło­
dziana Jako gwiazda plonie Twe oko zapałem. 
Ty 'będziesz Zbawcą *, — a zwracając się do ucz­
niów dodał: „Oto wasz wódz'"

W  całym kraju rozeszła się wieść o zbawcy, 
ktorego Akiba „synem gwiazdy" nazwał Zewsząd 
ściągali ochotnicy. Nie każdy ze zgłaszających się 
znajdował jednak laskę w oczach wodza.

„Syn gwiazdy* ciężkie stawiał warunki. Bar 
Koehba tylko tych przyjmował w szeregi powstań­
cze, którzy odznaczyli się siłą i chęcią poświęce­
nia. Każdy z wybrańców podlegał próbie; musiał 
okazać swą siłę, że potrafi drzewo wyrwać wraz 
z jego korzeniem Wśród wybranych nie brakło, 
ani jednego z dwudziestu czterech tysięcy uczniów 
rabi Akiby, >

Tak potajemnie przygotowane powstanie było 
dia Rzymian niespo tztanką. Rzymianie słali swe 
legjony; tysiące przybywały na zgniecenie garstki 
szaleńców judejskich, którzy pragnąc swohody, o 
każdą piędź ziemi, krw'awo z wrogiem walczyli. 
Opowiada legenda, że ziemię judejską tak obficie

Inm  w odrisli...
Tam w  oddali światło błyszczy.
Cóż to za światełko?

To światło przyszłości!

Tam w oddali słychać głosy.
Cóż to są za głosy?

To głosy z ojczyzny 
„Krwi nam trzeba, młodej jędrnej krwiP

We wszech śwecie rozprószone 
Zabiły serduszka.
Cóż to są za serca?

To serca pionierów

Usłyszeli zew z oddali,
PoszJi, nie czekali 
Któż to był?

Zapalona młodzież, nięsJferudzoga,
Ziemię orać, suszyć bagpa,
Jeszcze mało ,, oadać krewi

Już w oddali utęsknionej 
Słychać wolny śpiew.
Cóż to jest za śpiew?

Śpiew wolności, oarodzenia!'
„Palestyna już powstała 
Niech się ciesz1/ ziemia cała!"

Bmlti .

ziosiła krew powstańców iż przez długie lata 
bez wysiłku rolnika tysiąckrotnie opłacał) jag* 
trud.

Minęły tygc ini*> od pmnięinego wieczora selero­
wego w Bnej- Brak. Cd czasu, gdy rolnicy po raz 
pierwszy wyruszyli w  pole, by zbierać „omer**,*) 
aż po święto żniw, wszyscy uczniowie rab1 Akiby 
poległ5 w walce, jeden tylko dz eń w  ok esie tych 
siedmiu ciężkich tygodni, był dniem zwycięstwa I 
radości, dzień, który dziś jeszcze świętą irtooio- 
wie wesoło — Lag b‘omer**)

Rozpaczliwie bronił Się z garstką swych W71b"'t»- 
rych Bar- Kocliba w ostatniej twierdzy powstań­
ców w Betar. Jeszcze silną była wiara W POtytę 
„Syna gwiazdy", który rozpoczął bój ze słowami: 
..Jeśli tylko nikt pomagać nie bodzie ™irogowl, 
zwycięstwo jest nasze!** Siało się inaczej. "V.T nie­
szczęsnym miesiąci. Ab, w  którym dwukrotnie juś

*) Z hebrajskiegcr omer — miara zboża. Tuką 
miarę zarrai’ składano w ofie-ze w  świątyń..

**) Z hebrajskiego trzydziesty trzeci dzźeć w  O- 
kresie „omer1 Taką nazwę nosi Leż okres od śtnię 
ta P es ach do Szawuoć, w  którym składano w  otit- 
rze zdarnc.

Z  królestwa ksląikt
1 SLAJWA KONOPNICKA O JANKU W ĘDRO- 

.pNICZiru. (Wyd. M Arcta). Dla najmłodszych — 
Łły Janek boi się wprawdzie boćka, ale „jest 

s».a bardzo śmiały",* więc wybiera się w  świat 
Przeżywa różne przygody. Spotyka wielkiego 

r^TWonodzióbego bociana, który smauanie rybki 
W teT ■ ^osię> która owce pasie i młynarczyka 

ojŁua. a, jadącego na >siołku. Janka nęcą d*wun- 
s na skaie. „Wejść to nic, lecz zejść to
tojka" i byłaby się przygoda smuiuno skończyła, 
. S®y go ptaszki dobrą radą nie wspomogły. W. - ■■ uuuj

podiróży wpada nasz wędrowniczek do wo 
je “ y** mokry, jak chrzan krzywy" dostt
. s^ d o  dróżnika, gdzie go osuszono i nakarmlo-
1 di iV i qro^ze Powrotnej zabłądził Janek w  lesle 
^ przeżyj noc pełną lęku i niepokoju. Dopiero prze- 

-'aproy adńł go do domu, do stes 
mamusi fcMcany wiersz, pre^o-a hiu- 

«*o  balety tej kiią»eciki.

BD BNETT: TAJEM N IC ZY OGRÓD: (Nakl. 
'  Wdlffa). Powieść dla młodzieży (od 
— J*e* te bardzo zajmująca poiwleść

autorki „Małego lorda". — Sierota Mary przyjeż­
dża do swego wuja do Anglji. Skrzywdzona przez 
lud'Zi, wychowana w samotności, jest dzieckiem 
krnąbrnem, oprysk li wen i uparłem. Zamek wuja 
kryje w  sobie pałno tajemnic, które potrafią przy­
kuć uwagę dziewczynki i wzbudzić jej zaintereso­
wanie a przestawanie z Dankiem, chłopakiem o 
naturze zdrowej i szlachetnej uczy ją cenić świat, 
o którym dotąd nie miała pojęcia. Przypadkiem 
odkrywa Mary największą tajemnicę zamku, syn­
ka wuja, Colina, którego odosobniono, uważając 
go za ciężko chorego kałeKp Świeże powietrz/, 
ruch, odpowiednie pożywienie i wesołe towarzy­
stwo dzieci przywracają Colinowi zdrowie. I taK 
przebywanie z przyrodą i dzielnymi a prostymi 
ludźmi czynią z kąjpryśnej Mary i chorowitego Co- 
lu a wesołe, odważne 1 pracowite dzieci. — Książ­
ka miła, zajmująca, polecenia godna.

8JÓZBF CONRAD — KORZENIOWSKI: MU­
R ZYN  Z Z AŁOGI NAROYZA. (Nakł. Domu Książ­
ki Polskiej). (Od lat 14—13) —  Autor opisuje dzi­
wne dzieje żaglowca handlowego w  podróży z 
Bombaju dc Londynu. Przepiękne opasy grozy 
oceanu. Głęboko ujęta peyohologja marynarzy, 
wlrdd których przykuwa uwagę posiać murzyna

Waita. — Powieść zajmująca, powalająca, pełna 
artyzmu. 8

Newe wydawnictwo dla dzieci 
i młodzieży żydowskiej

Obok „Bi.iiijotc-k dla dzieci i młodzieży żydow­
skiej" w Warszawie (ul. Ohltodnę 41), ktorfa wydała 
i!aż dwie D.ękne książki dtła młodzieży („Pufriht** <i 
„Pesach"), a przygotowane dalsze tomik.. poświęcę 
ncmift innym uroczystym świętom oraz sobocie. — 
rozpoczęło ruchliwe Koło Kobiet 2yflowsk:oh wt 
Lwowie (plac Strzelecki 4) wydawanie tanich Jpo 
15— 25 groszy) książeczek w ięzyku polskim dla 
dtzieci i młodzieży ż,rdo.wsłaięi. Dotąd wyszły trzy 
fcs i;ą c zite'* *

1MMANA „SPACAJACE GWIAZDY", obrazek t
żyoir. pełestj'ńsiko;'] szkółki (20 groszy).

DIR: „AMOS I ANTEK", opowieść o przyjaźni 
(20 groszy).

SULAMITH KARLÓWNA: „SYNOWIE PUSTY.
NI‘‘, ońfaizek sceniczny na tle MbKP w dwóch odsfo 
r-ach (25 girozsy).

Wszystkie te kslążecizki możemy Wam najgorece! 
polecić. Sprowadzić możoc.o wproś/ adresując: Kol* 
Kobiet Żydowskich we Lwowie, plae Sirzeleeki 4>
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H a z m ą  została Jerozolima, Rzym&aaae Wtargnę- 
jH w  ittury Befear. W  r-imirrrraMiu Bgbtął też Bar- 
Bocuca — „Sto (gwiazdy**.

,W obronie ziemi ojczystej ponieśM śmierć boha­
terską wszyscy uczniowie rahi Akibyl

W  obronie świętej nauki tory, zginął jra stors  
X AMba]

Yf zwłądfa z pn-zypadaijąejin ddś dniem 
Lag booae" zaHaeszazainty pouiżeg dwa listy, i 
otrzymane cM Zftnj ti Czytelników w  ub. ro- 
Lu — Red.’

WL. ”  » Doku, w  arerwou 1929. 

i a ie n ,  kochany Dzienniczku!

Opiszę C i aieaułySowy pnzcbieg naszej wycieczce 
pr Lag-ib‘om «.

Już na kftsa Juk pmz sd Lag Nom er zaproiiektowal 
•am p. nauczycie Bnabr. pian urządzićnhi wycieczki. 
iłedncgLośme ncłrwalijśmy pójść na L-bogosztz, 
ipysoką górę, leżąca miecŁiileflflo miasta. Obawialiśmy i 
Mc tyJko o jju^odę. Nareszcie nadszedł upairgmiony i 

teoeń. 'Wszyscy naprędce zjedliśmy obiad, ta3a. aby 
M  l-sfisą być gotowym Pogoda była piękna, ciepło. 
|PacikJtnakde o isze. żebraliśmy silę wszyscy 5 c iło 
psów, 4 dziewazęlta i p, nauczycie!. wystrzeliliśmy 
M z z pfctołata i ru&zyiKśmy. Dmoga az dc podnóża 
iv fa  debra, ale pod sizczyit stała saę tii>enu‘ż!iwą. 
Jnż Me 'byflo żadnej ścieźlkti, więc szliśmy przez ka- 
MieMe i zafwaoine órziewa, po stromej górne. Ja sae 
'Mon pierwszy. Po drodze pot lał się ze mnie sini 
U  n irn i, a szczymi ciągłe nie było widać. Wreszcie 
M&zadem go ii z mojej piersi wydobył się radosny 
Mmzjdł, powtórzony Mkaikaiotai© przez echa' szczyt, j 
łfaityeJiiiiiiust wszyscy, jakby za elełkraryŁOwani, nziu 
C® się raźn ej i niebawem wszyscy stanęli na szczy 
Ci®. Bardzo byliśmy zmęczeni, w.ęc wy poczęliśmy 
jteoohę. Bardzo jaęfctry wódek roztaczał się ze szczy 
•ł. Nasze nvasteczlko i wrlełe olkiOtł cznych wsi było 
widać. Domy były tak maliuitikuie. juk dialecirnne za- 
twwfo. W około były same góry. wśród nich także 
Tatry. Urządziliśmy sobie tam uiczitę, a po spożyiciiu 
te te p. nauczyciel opowiadał raair o bohaterskim 
Bar—Kodhbte, o zaraZe, panującej wśród uczniów 
Raibł Akiiby i t. d. Bawiliśmy się atn stnzelaliiśmy 
z pistoletów kluczy, kftórych buik bardzo głośno 
się rozchodził dzięki echa, O godz, 6 wyruszyliśmy | 
z powrotem. Droga teraz była bardzo przyjemna. 
Plrzez cały czas śpiewaliśmy hebrajskie pieśni. Wie 
Ozorem zmęczeń', ale zadowoleni, uda śmy sie na 
spoczynek.

Pozdrawiam Cię serdecznie
Jebuda W e  »berg< r.

JAK SPĘDZILIŚMY LAG  B‘DMER

Dzień ten wolny był od nauki co nas bardzo 
cieszyło (mimo że nie jestem leniwym uczniem) a 
Zastąpiono go zabawami, a wiecie dlaczego, bo 
Jak na złość, to u nas w  Katowicach akurat na po­
południe tego dnia oberwała się chmura (Jak to

W  wjjuzunpąaeg Judea, nasłała cisza Olsza śmier­
ci.

Pamięć bohaterstwa nie zaginęła.
Od P es ach de Szawuot liczymy na pamiątkę 

śmierci uczniów raba nkiby 7 lygodn' żałoby, jest 
te fezw. sefłra.

jriia podstawie legend módraszu opracowała S. K .)

moja mamusia mówi) i był ulewny deszcz i grad 
padał taki wielki jak te cukierki sprzedawane po 
sklepikach. Zapowiedzianą mieliśmy wycieczkę ze 
szkołą (bo musicie wiedzieć, że chodzę do szkoły 1 
żydowskiej) na co my się jiuż ogromnie cieszyli ! 
Nauczycielka kabała nam przynieść ze sobą jeaze- i 
nie i coś do picia w plecakach lub torbach szkol- | 
nych ubrać się w  starsze ubranka i wygodne bu­
ciki, gdyż na wycieczce będziemy po łąkach bie­
gać no i bawić się, gdyż Lag b‘omer jest świętem 
szkolnem o czem mi już mamusia w  dzienniczku 
czytała. Ponieważ jednak lało zostaliśmy w bu­
dynku szkolnym, gdzie nam nasza kochana nauczy­
cielka dzieliła różne łakocie, a pan dyr ektor nam 
tłómaczył znaczenie tego dnia i jego powstanie.

Cieszę się, że znów mogę coś do dzienniczka na­
pisać, ale jeszcze więcej mnie to ucieszy kiedy 
na drugi rok o tym czasie już sam soLL napiszę 
i nie będę się stroił w lidze piórka.

Szałom
według słów Milusia z Katowic spisała jego 

Mamusia.

k r o n ik a

LAG Ł OMER jest świętem szkolnerr i równo­
cześnie świętem ,d>zienniezka“, mijają bowiem 
dwa lata od cidwild, gdy zawarliśmy znajomość, gdy 
pierwsze słowa nasze, skierowane zostały do dzie­
ci i młodzieży Zachodniej Małopolski. Dzisiaj łączą 
nas już węzły trwałej przyjaźni potrafiliście juz 
w międzyczasie dobrze zrozumieć nasze tendencje 
i zamiary, rozumiecie, że zależy nam na tern, a- 
by dopomóc Wam w kształtowaniu się na najle­
pszych synów i córki, naszego starego i.arodu. 
Zrozumieliście już, że nie frazesami i góimoiotne- 
mi słowami, wyzwolimy Ojczyznę, że potrzebne 
nam są do tego ręce młode i zdrowe i serca gorą­
ce i dusze, które wierzą w  Jej odrodzenie. Praca 
z Wami, nauczyła nas radować się, że naród nasz 
biedny i nieszczęśliwy jest jednak dość silmy, aby 
walczyć o swe ideały, skoro posiada taką mło­
dzież Zwracajcie się do uas z Waszemd tęsknota­
mi, żalami i radościami, zawsze znajdziecie nas 
pełnych zrozumienia i miłości dla Was i naszej 
wspólnej świętej Sprawy.

DZIEŃ MATKI; Ze wgzlędu na szczupłe ramy 
,.Dzienniczka", umieszczamy dzisiaj tylko jedną 
pracę, poświęconą Matce. Napiszcie, jak spędzili­
ście ten dzień Macie podczas tego dnia naiwdzięcz 
riejsze połę, dla uzewnętrznienia Waszyon najle­
pszych uczuć,

Nr. ta
W IN IE T A  DZIENNICZKA bardzo _ i  ię  podoba 

Ja także marze o *ui, aby kiedy. w  prapaMafcC 
wódz zobaczyć gwiazdę Sjonu i pięłam n a m efp  
kraju ojczystego, uczę się też pilnie języfcr betom] 
skiego Jtm tfftk r

ucz kł. H I g  —

O DPO W IEDZI REDAKCJI JJ Z IE N N IC Z K jr
0. S.: Nic nie wiemy j  Twoich „Drobnych jut swa  

rach. Do przesłanej zagadki trzebaby zrobić agm 
kogram, a to jest niemożliwe ze względu na nie- 
staranne wykonanie rysunku, który jest przyriCOI 
ciedośc zrozumiały.

Zygmunt Fleissig: Przekład chętnie umieścLay^ 
prosimy jedtiak wpierw o podanie auu>rą n o w e li  
i z ^zego tłumaczona.

L. J&mer: Przysłany artykulik iadi.y, cboć Ją* 
zyk Twój zawsze jeszcze nie jest px>prawny. Ż ir  
chowuj zawsze odpis i porównuj z unmeszozem y t  
artykułem a sam zoi jenitujesz się jakie robisz błę­
dy. Po poprawkach „Drzewko** umieścimy. ;

Malince Feig, Heli Grunberg i Loli Holze*' z W ł*  
śnicza < ziękujemy za px>zdr,owienia, Ttórt udwfca 
jemniamy.

Adolf Hillel: Krzyżówka za' duża i niedość sta­
rannie wyciągnięta tuszan Wszystkie niedokład­
ności rysunku wychodzą w druku, diategc wątp.- 
my czy da się umieścić

Hania Loschówna; Zagadek smarowanych atra­
mentem nie przyjmujemy. Każda krzyżówka musi 
być starannie wyciągnięta tuszem.

Góralki (Kraścienko nad Dunajcem): Miastecz­
ko Wasze jest pięknie położone i ma powietrze 
zdrowe i świeże. Jesteście pewno silnenr dziewu­
chami i chętnie imauie się każdej pracy, aL, Ozdo­
bić Wasze domki i mieszkania. Starajcie się, aby 
w każdym z nich mieściła się puszka K. F. L. Czy 
macie samouczki het, ajskie?

Chaim Kermiąph; Tłumaczenie jest dobre, lecz 
zbyt znane, aby mogło być umieszczone w „Dzien­
niczku". Gzy znasz jeszcze inne prace tego autora 
odpowiednie dla młodzieży?

Maks Schleicher; Listem Twoim wydałeś sobie 
pochlebne świadectwo, — postaramy się coś zro­
bić w  tym kierunku, ewentualnie w  drodze listo­
wnej. Sipiostowan-ie Twoje uznajemy.

Kilimek; Dlaczego p>trzeba aż takiego przezwy­
ciężenia Chętnie, bardzo ihętnie czytamy Twe li­
sty. Niestety nie stac nas dzisiaj z powodu nawa­
łu pracy na dłuższą kore^pondencię, może podczas 
wakacyjnych tygodni Rozumiemy i wczuwamy się 
dobrze w Twe zmagania — wiersze Twoje właśnie 
są dowodem, że w walce o lepsze jutro i tęsknocie 
leży największa siła.

Leon Statter; Jesteś dzielnym chłopakiem, sko­
ro mając 10 laL należysz już do organizacji i tak 
pilnie uczysz się hebi ajsbiego

Amator J. T.; List Twój czytaliśmy z prawdzi­
wą satysfakcją, umieścimy wyjątki z niego, abyś 
się mógł podzielić z kolegam* Twojemi myślami 
i zamiarami. Staraj się dalej pracować nad hebraj- 
skiem Szkoda! Jakie masz plany na przyszłość.

Maurycy Sch.: Twój smutek i pesymizm jest po 
części wytłumaczony, staraj się jednak w sobie 
samym, wykrzesać tyle siły wewnętrznej, aby 
wzbudzić wr sobie pewną pogodę i jaśniejszy świato­
pogląd Staraj się poznać poza hebrajskiem tasże 
i obce języki Ucz się stenogralji, gdyby to nawet 
miało być połączone z pewnym wysiłkiem W  
sprawie współpracy, jeszcze Ci napiszemy. Na­
groda Twoja wTócdia —  adres Dyl Bożego Ciąła 
12. — Dlaczego?

KTO R O ZW IĄ ZA Ł  ZAGADKT?

Fela Neussówna, Perec Glicenstein. Nimrsia Ei' 
smbachówna. Ignacy Hoizer, Estera Trellerówn*» 
Zygmunt Goldstein, Ma.iek Goldbe^-g, H 3nio Tich- 
tonwald, El/asz Finkelhaus, Moniek FinkelhaU8) 
Jan Muller, Rózia i Ida Zolimanówny Leon Teo*. 
dor Schenkel, Ozjasz Argano, Kw r a  „Tacbma- 
sim“, Manek Metzger, Józef Jakubowski, Óalom^* 
Lewkowiczów na, Mama Herzig, S Kamp* Mojże®* 
Perlman, Fdward SilLerring, Netka Landau, 
win Weiss, Wilhelm Zamojre, Zalmen Słeruberfc 
Tosia Ehrlionówna, Sala Krischerówna, „Ao«ś»“ 
z Rzrszo\.a“, Erna i Natan Wachsstock, Ni»r t' 
Ira Hirschpowiie, Eluś i Wowek Gołduerg, J ^ ,q 
Schafferówma, Malinka Fedg, Simcha ' Hhtter, 
ta Rauchwerg, Goldzia Gastmamówna, Stell** Bi*" 
równa i Józia Herzożanka Ignacy Hol zer, Maks5' 
milijan WaLd, Rubin Scfaarf, Jakób Serden, L. 
terówna Załmuś OUng, R. Krumhoizówna, 
Mandel, Lea Blumeuruchć Erna Leserowi*a, ® 
ka Horowitzówna, „Góralki1*, Rachela Guzakó^®8* 
Hania Loschówna, Dawid Kuhn, B r i *  S ixę^ ' 
Teofila aKtzówna, Leon Siatrer, Walusia 
terówna, Wiktor iTeschn^r Blincda B ro *® **  
Otto Blawteln, GLu Frwctejao ■

Matce!
...Jest w  życiu każdego ozJowAeka jedno eacho 

szemrzące w chłodnym ciennu ukryte, k. j  sztabowo 
ezyste źródło, do którego mogą w  każdej chwiiL 
jrzyłgnąć spragnione usta wędrowca w  opylonej 
Idrodże żyoia.
, Kiwoitnae wieczną zielenią niewiędnąca oaza 
Wśród niezgłębionych pustyń i bcadrożnyrai pia- 
■ró w  — a ta oaza czeka spokojnie w  każdej godzi­
nie swego kwitnięcia na znużonego przechodnia, 
%  go orzeźwić caeaiem swych gałęzi, by utulić 
|śgio zmęczone stepy miękkością swej soczystej 
Muleni.

Jest jedna dusza wiecznie pełna oddania, żyjąca 
■wioścóą; jest jedno serce, którego każdr uderze- 
Me jest serdeczna troska, którego każde drgnienie 
fest czułą tęsknotą.

Jest jedna istota na świecie, którą zowiemy 
Matką.

Któż dŁazył iłość bezsennych nocy, spędzonych 
£rzez Marikę nad naszami łóżkami? Kio wsłuchi­
w ał się w te smutne meknJje nucone przez naszym 
j^aczem ze snu zbudzoną Matkę w długie, ciemne 
*ece?

Bóg jeden szysizar jej riche modlitwy przed swój 
Ikon zanoszone, a  o nasze szczęście błagające, bez­
cenne godziny wydrążanych nocy byiy jedynymi 
•wiadkajpi jej marzeń o naszej przyszłości Każda 
S r opla jej U # i  dźwigała w  swym biegu ogromny 
tffężar nien^ębeanej dla nas miłości.

rzy wyryła troska o nas, te smutne cienie pod jej 
oczami położjły trudy dia nas. Na dmie jej głębo­
kich źrenic zastygła tęsknota za odiubirą nasze­
go szczęścia, i  h otchłanie rozjaśnia radość z nas 
płynąca.

A my? — Jakże wielikim jest nasz dług wobec 
Matki, a jak drobną może być nasza zapłata!

Dlatego chylę się kornie do Twych stóp o Matko 
i całuję opylony skraj Twojej szaty; dlatego śnia­
dam u Twych stóp mą ogromną miłość i wdzięcz- ! 
ność, jedyny — ubogi dar, jaki Ci przynieść, o 
Matko! jestem w  sianie. j

Patrzę w  Twe oczy z wielką miłością — a jed- i 
nak wiem, że ona Twej miłości nie dorówna: my- j 
ślę o Tobie z wielką troską — a wiem, że daleko j 
jej od tej troski którą Ty minie darzysz; jestem pełna ! 
dia Cię poświęcenia — a jednak ogrom mej ofiary j 
nigdy Twojej nie dorówna.

I dlatego mi smutno, tak smutno Matko, że me- | 
go długu wobec Ciebie nigdy nie spłacę. Aleś i ! 
Ty Matko kiedyś Matkę miałaś. Matkę o smutnych 
oczach i sieci zmarszczek na drogiej twarzy?

Czy Cię siermięga uboga okrywa, czy stroje Cię 
szeleszczące i błyskotliwym połyskiem lśniące je- , 
dwabie, czy blask Twoich oczi przyćmiły łzy i ) 
smutki, czy rozogniły chwile szczęścia i radości — 
całjję skraj Twojej opylonej szaty o Matko!

Riwka Gurtem.
i
I
I

Te drobna Mad zroa. szczek na jej drogiej twa-

Szkolne św ięto
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Księgi handlowe, a podatek obrotowy
■taiillHlium

Z okazji dopiero co odbytych, a może gdzie­
niegdzie odbywających się jeszcze, wymiaróv/ 
podatku obrotowego i z uwagi na zupełny do­
wód, jaki stanowią księgi handlowe w zezna­
niu o obrocie, rachunkowość kupiecka w stosun 
ku do ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym zasługuje na rozwagę. Omówienie tej 
sprawy jest koniecznością tern bardziej, że ani 
ustawa o państwowym podatku przemysłowym 
ani kodeks handlowy nie przewidtiJa, jakie i 
wedle jakiej metody księgi handlowe prowa­
dzić należy.

Pod tym względem kupiec posiada wolną 
swobodę wyboru i wyłącznie jego rzeczą jest, 
by odpowiednio do rodzaju i wielkości przed­
siębiorstwa dostosował swą rachunkowość. Zda 
jąc sobie sprawę ze zadania, jakie spełnić ma 
ją księgi kupiec — pizy uwzględnieniu możl1- 
wych uproszczeń — obierze metodę i system 

księgowości, swemu przedsiębiorstwu Wiaści- 
wy. Na tej zasadzie utrzymywane księgi han 
dlowę zilustrują dokładnie czynności przedsię­
biorstwa i wykażą stan majątku we wszystkich 
jego częściach, A więc będą najzupełniej odpo­
wiadały wymogom kodeksu handlowego. Jak­
kolwiek tedy ustawa nie zawiera wyraźnych 
przepisów o sposobie prowadzenia ksiąg, to 
różnoraka interpretacja jest tu wykluczona.

Natomiast bardziej skomplikowana jest kwe- 
stja załączników do ksiąg handlowych. W  ar­
tykule, w którym mowa o obowiązku prowa­
dzenia ksiąg i ich zadaniu, kodeks handlowy 
nakazuje kupcowi przechowywać odebrane li­
sty handlowe oraz utrzymywać książkę kopio­
wą, wysianych przez siebie listów handł .wych 
Innych dokumentów dla ksiąg kodeks hmdic- 
wy nie przewiduje, datząc więc zautanie n sam 
wpis w księgacn handlowych, o ile jego treść 
daje możność rozpoznania naturę dotyczącego 
zdarzania. Jednakowoż bardzie} przezorną w 
tym kierunku Jest ustawa o państwowym poaat 
ku przemysłowym, która wspomina Już o doku 
mentach i  rachunkach, jakie przedstawić nale­
ży Władzy podatkowej wraz z księgami. Prze­
pis ter jest o tyle ogólny, że daje Urzędom 
skarbowym możnojść dowolne; interpretacji, 

która niejednokrotnie prowadzi dc odmówienia 
z błahych wprost yowodów zupełnie prawidło­
wym księgom handlowym, ustawowej mocy ao 
wodowej.

Jakiekolwiek jest znaczenie gramatyczne słów 
„dokumenta i rachunki1*, to więcej niż pewnem 
jest, że ustawodawca nifc nakłada obowiązku po 
siadania obok ksiąg jakichś alegatów, specjal­
nie dla celów podatkowych tam, gdzie manipula 
cja przedsiębiorcza wcale tego nie wymaga. WY 
nika to z przypadkowego umieszczenia słów 
„dokumenta i rachunki*1 po słowach „księgi

handlowe1, które przecież zawsze są zaopatrzo 
ne takiemi lub innemi załącznikami, jakie w 
miarę ich istnienia należy przedłożyć Władzy 
skarbowej. Wchodzą tu w rachubę korespon- 
cjc i inne dókumenty, mające bezpośredni zwią 
zek z zaszłościami handlowem', a wyłaniające 
się s, wydarzeń wpływających na zmianę ma­
jątku bądźto co do samej formy, bądźteż i ca 
do jego wartości. Aiegaty te są niejako zato­
rom dokumentów do ksiąg handlowych.

Zależnie od rodzaju i Wielkości przedsiębior­
stwa wpływ takichże dokumentów jest większy 
lub mniejszy nietylko uosciowo lecz i jakościo­
wo. We większych handlach i przedsiębior­
stwach przemysłowych, gdzie chodzi o łatwą 
i skuteczną kontrolę przez pryncypała, znacho- 
dzą się — poza wchodzącemf z zewnątrz lista­
mi i rachunkami — tzw. asygnaty (przekazy), 
zapomocą których załatwiane bywają czynnoi 
ci biurowe między poszczególneml działami w 
obrębie samego przedsiębiorstwa. Nawet w d/o 
biazgowych handlach, z najemmmi personalem 
spotykać można bloczki kasojwe, również w 

celach nadzoru ze strony właściciela. Mniejs! 
zaś kupcy, nie zatrudniający personaiu, pod­
czas wykonania swoich oizynności handlowych 
nie posługują się już podobnerm bloczkami, któ 
re w takim wypadku nastręczyłyby tylko trud­
ności w manipulacji, zamiast ją upraszczać. Na 
leży przytem zwrócić uwagę, że 1 tu minio ora- 
ku bloczków’ kasowych wypływają na powierz­
chnię zgodnie z przepisami ustaw  o państwo-1 
vym  podatku przemystov/ym dokumenta i ra­
chunki, jakiemi są niewątpliwie taktury dostaw 
eów’, listy przewozowe, kwity pieniężne i róż­
ne tego rodzaju załączniki, będące podstawa za 
pisków w księgach.

Atoli władz? podatkowa zwykła jest nie r<v 
zróżniać przed&iębioirstw pod tym względem 
co dc ich rozmiarów, żądając od najmniejszych 
nawę* kuo-jćw dowodów w postaci bloczków 
kasowych na wpisaną w księdze kasowej go-* 
tówke z utargr dziennego, a brak tychże uwa­
ża dla siebie za dostateczną podstawę do poz­
bawienia, pozatem najzupełnie;' prawidłowo u- 
trzymywanych ksiąg handlowych, ustawowo 
przyznanej im mocy dowodowej. Abstrahuj ą  
od rezultatu odwołania, który w wypadkach* 
gdzie chodzi o prawidłowe księgi handlowe Jest 
w stu procentach aodatni, należy soolt uprzyj 
tomriić międzyczasowe egzekucje i licytacje, 
na jakie narażony jest Bogu ducha winien ku­
piec. Pomijając bowiem księgi lako dowód dl* 
ustalania obrotu, Władza podatkowa nu* oczy­
wiście jasno wytknięty cel: podwyższ/ć wedle 
własnego widzimisię podstawy wymiaru podat­
ku obrotowego.

Zważywszy szereg korzyści, Jakie okólniki
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Lunia Paeanower 
Jedilo rozwiązanie bez podpisu

KTO NADĘLI AL  ZAGADKI?
Józef Stiefel, Zygmunt Goldstein. Rachela Guti- 

kówna, Iziek WagschaL, Gold/ja Guttmanówna. A- 
delf Hilleł, Hania Loschówna.

LOSOW ANIE DAŁO NASTĘPUJĄCY W YNIK . 
Otto Blatutein, Kraków DietlowskS 7, *  p.
Leon Stfttter, Nowy Targ.
Wożiuu. Begleiterówna (poda adres).

JZIAŁ ROZRYW KOW Y.

Łam igłówka
Nulesłai W ILHELM  ZAMOJRB (Tampurzeg)

1. — — X
2* —  X —
s. —  — X
4. —  X -
5. —  — X
6. — X —
7.
3.

—  -  X
—  X —

9. —  -  X
I. Cwść. 2. Żaba w Językiu martwym. 3. CześC cia 

14 4. PWh rłczory przez Egipcjan. 5. Imię w jęz. 
hebrajslpialfe S. MiesckamiJe zwtaraąit. 7. Broń w jęz. 
małrwym. 8. Kosizit towaru. 9. Kirowa w  ięz. hiel>,«j- 
sjqta.

L-twry, oznaczone kreyżykam* ąZJrtanfi * góry na 
dtóJ, drją rocznicę dnia ustania zarazy w ir ód uisa- 
ti&rw R u i M. ,ra

Kr2f z magiczny
Nadesłał H. STOEOFR (Kiaków),

1. X
2. -  X  -
3. —  —  x  —  —
4. -  —  —  X  —  —  —

1. _  —  x  —  —  —
7. —  —  A  -  —
8-
9. X
1. Spółgłąslka. 2. 0*irćd. 3. Żyjątko morskte. 4. 

Zwierzęta iyjąoe na nusUjrał. 5. . . . . . . . .  . ? 6.
S jTOż szifcokiy 7. Błogosławi loid. S Ojofee (pijo n©- 
bea©tou). 9. Samogłoską.

Ławry oznaczone gwiazdkami, ozytui* tumowo t 
POBiomo, d-dizą nazwę bohatera żydorwsktego.

Zagadka głoskow a
NaiesLl MAURYCY SCHLANGER, Kraków.

Uzmpetnlpąc kirorkii siamogloskiainl, otrzymamy 
ńrtąue powiedzenie tadńskae:

>łę. Ą d .crm  .s* pr. p.itr.. m.r.

RuZWiAZANIE ZAGADEK Z NRU 9 go: 
ZAGADKA KONIKOWA: Każdy czytetók Dz.temii 

Wk-n po win eii mieć Jcurtę Składkową Ż. F. N.
ŁAMIGŁÓWKA: 1. Psalmy. 2. E»t«ra. 3. Radość 

4 Europa. 5. Ceyinn. Lasery ozoadzooie knzyżj toanu' 
Pereę.

BILETY WIZYTOWE: L Bedneiz 2. Stolarz. 3. 
Adwokat.

Zamknięcie „Dzienniczka"

Wielki dumeez Poręby
ao  tgohlo W lidycl£vu  orli ana

Niedługo i niebardzo już mógł się cieszyć nagro- 
^  jaką przyznała mu niedawno Warszawa 

Po Żeromskim, R.»ymon<-ie, Kasprowiczu i Przy- 
•^Szewskim odszedł w  zaświaty z kolei Oikan 

choć od typłi karmazynów literatury o sze- 
TiS lat, młodszy (Władysław Orkan, Franciszek 
“hjreczyński zmarł w  54 roku życia zaledv ie), to 
l®dnak wszak z num zrósł ściśle ten wielki „du- 
hlapz' Poręby, którego g wiazim niegasnacem 
'Wiatłem błysła w konstelacji już z tej orki ród 
bodącej: Staff, Berent. Yliciński 

Odrazu jednak pośród tej falangi pierwszych 
v różnią sitj harda, STnotna. chmurna postać „nie- 
° ’i wiecznej zaklętego urokiem poety WyrAfcnia 

-o owemi przed 30-tu kilku laty w ówczes- 
I®01 krakow’skifc<n „Życiu* drukowanemi wtwo-a- 

i na ogół dziwuje jakoś niewyszukaną i niecyze- 
IM  hit i rost°tą kontrasLijącemi z tonem „klłFdej 
0 i . uwagę zwraca: tęsknotą i smutkiem
szvA ike staram kolorycie Posępek ten towarzy 

,mu outąd będzie nieodstępnie, jaK 1 ta 7.a- 
erz7s â hardość na czole i ta duma surowa. 
x. -bol^nęj, mądrej zaduipy peiąa dobrotliwość 
*rcu * góralskie przywiązanie do ziemi 1 ple

mienie.
Myliłby "się jednak, ktoby sądził, jakoby twór­

czość Orkana- Suineczyńskiego zacieśniała się do 
„regionalizmu11. Chociaż bowiem całe niemal dzie­
ło autora „Drzewiej11 związane jest ściśle z ro- 
dzinmenłi jego Gorcami, obejmuje ono ukochaniem 
gteLoHeni i dyskre,.nem, oromet^jskim altruizmem 
najczęściej już nietylko dolę-niedolę owego ludu 
bieuiiego, w twardym zuojiu walczącego o skąpy 
pion skalnego ugoru, ale wogóle wszelkiej cier­
piącej ludzkiej kreatury. Tylko, że rodzinnemu 
gniazdu dzikością osowiałych Gorców i ich miesz­
kańców’ prostych, a skrytych, ubożuchny cli, a Ao 
zapamiętałej hardosoi dumnych, dobrych, to znów 
skrajinłe porywrswch pozostał Orkan wierny przez 
całe życie. Każdy jego krok czyniony bvł z wy­
raźną myślą o poIe;meilu doli 1 warunków górali 
z pod Turbacza. Takim pozostał aż po niedawno 
w  dwóoh częściach wydane, tolstojowską troską 
owiane „Listy ze wsi' i niiKiokońrzone zarysy po- 
wieiści i dramatów

Nicią przewodnią wszystkich powieści, nowrel i 
wierszy polskiego Hamsuna slaje sic pól gieboki 
i smutek, to znów ostro buntująca sle tęsknota za 
sprawiedliwością społeczną, • pożywnych soków’ 
piękna szmkające uwielbienie ziemi, wielkie ma- I 
rżenie o swobodzie i mocy (nowele ..Nad urwl- I 
sklem1. powieści „Komornicy1' i W  Roztokach*1) I

W  dwóch tych powieściach ujawnia juz Otrkaa 
aojrzała umiejętność i wnikliwość oóse^wacji. in­
żynierską sprawność budowy, subtemośc, żywość 
i swobodę pisarsaiej techniki. A  ctioć nie per-iada- 
ją one może rozmachu „Ghfopów*1 Reymonta, ani 
przepynnu „Skalnego Podhala11, górują jednak nad 
niemi w niejednem Bo Orkan sięga samego dtu 
duszy bohaterów, a raczej współziomków, nie u- 
ciekając się przytem do żadnej stylizacji dokora- 
tywmyeh upiększeń, ani folklorystycznych szy­
chów.

Zagadnieniu zła i dobra, miłości i śmieici. na­
czelnemu zagadnieniu krzywdy i cierpi mia towa­
rzyszy i u Orkana czasami ironja. siostrr jegt 
„duszy- oyąiiesznicy" I tak sądem szyderstwa nad 
sarrym soŁa są Orkanowe nowele „herkules no- 
*wrożytry" i niektóre utwory liryczne. Przywary 
otoczenia też niejednokrotnie smaga satyra („We­
sele Prometeusza'1). Autor . Skąpanego światka" 
nie jest jedr.ak saiyrykiein. Zanadto cała jego 
iwórczość z ducha miłości zrodona. a w  miarę 
wzrastania przeć1 wieiisU tem zapamiętalszeij 
walki.

Z ducha tej miłości, żałości i tęsknoty narodziła 
*le i resz .a Orknr.owego dzieła (poezje „Z tej smu 
tioj ziemi * i „7 martwej roztoki11, dramaty: „0- 
fiara V Ina i kara" ’ ..Skapanv śvsćar‘1) 7 mo- 
ffntnentalnym poematem „Draawiaj" (1MH£ aa Mb



Str. 8 „NOWY DZIENNIK", sobota 17. V. 1930 Nr. 127

Wtadz dają pozateni kupcowi z tytułu prawidło 
wego utrzymywania ksiąg i po:tanowienie roz­
porządzenia wykonawczego z dnia 8 sierpnia 
1925, którem p. Minister sKarbu najwyraźniej 
zaleca Władzom podatkowym pominąć prjy  o- 
cenie ksiąg uchybienia natury formalnej, mu­
si się dojść do przekonania, że właśnie intencją 
Władz centralnych jest zachęcenie podatników 
do utrzymywania systematycznej księgowości. 
Skoro jednak urzędy skarbowe są niekrępowa- 
ne poważną odpowiedzialnością wobec ustawy, 
kupiec, utrzymujący przepisowe księgi handlo­
we wystawiony jest nadal na laskę i niełaskę

Władzy wymiarowej, tern więcej, ie  ustawo­
dawstwo nasze —  jak to ostatnio sam p. wice­
minister Starzyński na uroczystości otwarcia 
studjum skarbowo—finansowego przyznał — 
daje kierownikom urzędów skarbowych nader 
szerokie pole interpretacyjne. A zatem nieza­
leżnie od krzywdy moralnej, yyrządzonej wła 
ścicielowi ksiąg handlowych, jednem pociąg- 
gnięciem pióra Władza poaatkowa stawia nie­
raz byt egzystencji podatnika pod znakiem za­
pytania.

Ropczyce IV. Hiller

Bilans handlu zagranicznego za Mzmfi
19*5 mii), zł. nadwj żki wywozu nad przywozem

Bilans Banka PolskiegoWedług tyirJK lejowych obliczeń Głównego Urzę 
4h Statystycznego, balans handlu zag, anicznego 
dolski (łącznie z W. M. Gdańskiem) w  kwietniu 
kr. przedstawiał się jak następuje:

Przywieziono w  kwietniu 281.658 ton towarów  
Wartość pi zywozu wyniosła 179.415 tys zł. Wy- 

wiczio io 1.363.640 ton. Wartość wywozu wynio­
sła JUS.949 tys. zł Saldo dodatnie bilansu handlu 
lagrandcznrgo w  kwietniu wyniosło 29.534 tys .zł.

W  porównaniu do po przemiłego miesiąca przy­
wóz zmniejszył się pod względem wagowym o 
24.858 ton, pod względem wartości o 15.545 tys. 
zL N ajważniejsze zmiany w  przywozie w  porów­
naniu do marca zachodzą w  artykułach spożyw­
czych, znajdując wyraz w  zniżce (o 10,0 inilj. zł) 
Łuindejszył się przywóz śledzi (o 8,2 milj. zł), 
szmalcu Jg 3,7 milj. zł), zwiększył się natomiast 
pizyw w  ryżu (o 3,0 milj zł). Z-mniejszył się po­
nadto w  kwietniu przywóz: nawozów sztucznych 
(o 4,9 miTitj zł), w  szczególności saletry chilijskiej 
fo 5,1 milj źł), tłuszczów zwierzęcych i olejów 
roślinnych technicznych (o 1,8 milj. zł), maszyn i 
aparatów to 4,6 milj. zł), oraz surowców włókni­
stych, zwłaezeza jurty (o 2,4 mdlj. zł). Zwiększa ł 
sie natomiast przywóz skór i ftAer (o 3,4 mili 
ał) oraz obuwia skórzanego (o 1,8 milj. zł), środ­
ków komunikacyjnych (samochodów o 1.2 milj. zł) 
w ueu arm zaś żelastwa (szmelcu o 1,1 milj. zł).

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
maja br wykazuje zapas złoć i 702 milj 2?3 tys. 
zł, tj. o 49 tys. zł więcej, niż w ooprzeduiej deka­
dzie. Pieniądze i należności zagraniczne zaliczo 
nr do pokrycia zwiększyły się o 80 tys. zł do 
sumy 297 milj. 824 tys zł, również i ndezaliczone 
do pokrycia wzrosły o 6 milj. 398 tys zł do sumy 
118 milj. 243 tys. zł. Portfel wekslowy wzrósł o 
2 milj. 571 tys. zł i wynosi 593 mil 136 tys. zł. 
Pożyczki zastawowe spadły o 7 milj. 97? tys. zł 
do 70 mil. 745 tys zł. Inne aktywa wynoszą 120 
ipil. 86» tys. zł, zatem o 19 md. 692 tys. zł mniej, 
niż w  poprzedniej dekadzie.

W  pasywach pozycja natychmiast płatnych zo­
bowiązań wzrosła o 52 milj 638 zł (354 mil 370 
tys. zł). Obieg biletów bankowych zmniejszył się
0 70 milj. 123 tys. zł (1.256 K r  £50 tys zł).

Stosunek procentowy pokrycia obiegi biletów
1 natychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłą  
cznie złotem wynosi 43,61 proc. (13.61 proc.' po­
nad pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- wa­
lutowe 62,11 proc (22,11 woc. ponad pokrycie sta­
tutowe). wreszcie pokrycie złotem samego tylke 
obiegu hiletów bankowych wynosi 55.92 proc.

t a m i M i  nif. M n  i m A n i u  itlira
W  Nr. 33 Dziennika Ustaw rb. ukazało się roz 

porządzenie ministra skarbu o postępowaniu cel 
nem. Rozporządzenie skiada się z 4 głównych 
rozdziałów, odpowiadających rodzajom obrotu 
towarowego z zagranicą, a to: przywozu, wy­
wozu, warunkowego przywozu i wywozu oraz 
przewozu przez polski obszar cel-iy. Do tego 
dochodzą na wstępie postanowienia, mające cha 
rakter ogólny, a wkońcu postanowienia wymię 
niające rozporządzenia, podlegające uchyleniu. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 
czerwca br.

Jak widać z treści rozporządzenia, zwłaszcza 
zaś końcowego jego postanowienia została prze

k  Monumentalnym bczsprzi cznie jest ten arcy- 
twór, w  którym poeta z szalonym rozmachem naj 
rzetelniejszej fantazji i twórczej siły słowa po mi 
ttizowsku wyczarował roztoki, lasem nietkniętym 
pokryte, pełne dziwów niesamowitych i samoro­
dnych tworów. Ta „powieść" i dziś jeszcze nie 
przestała być rewelacją. Rewelacją niezwykłej 
ezerstwości i oryginalności języka, żywiołowością 
ujarzmiającej epickiej rozlewności i malarskiej 
doskonałości Triumfem ducha, artyzmu i twór­
czego wysiłku nad nędzą i szarzyzną istnienia. 
Przytłacza ona potężnym eposem bolu istnienia, 
prymaty wną siłą tragizmu Kaina i Abla na tle 
ttczuć do siostry, tajemnym światem przeczuć 1 
chuci, n rdewszystko zaś groźną dzikością gór 1 
borów dziewiczych Pod względem wspaniałej po­
tęgi szczęśliwie archaizowanego i dialektyzowa- 
nego języka równać się mogą w  piśmiennictwie 
polskiem z poematem .-Drzewiej" jeszcze tylko 
chyba „Żywe kamienie" Berenta, „Wiatr od mo­
rza" Żeromskiego i niektóre strofy WysMańskie- 
g°.

Dziś ten „po tęsknocie wdowiec" odszedł już 
r.azawsze. Umierał zdała od swoich gór i roztok, 
ale ostatnią jego wizją był chyba właśnie ten 
świat zaczarowany, a oczy zamykała mu ta pieśń, 
którą się wykołysał i ta prawda, której szukał w  
biednym ludzie. A w  chwili zgonu- osowiały, wia­
trem owiany jego Turbacz zasnuł się chyba mgłą 
fam żałości wszą. (Te)

prowadzona w danym wypadku kodyfikacja 
przepisów postępowania celnego, obowiązują­

cych do ostatniej chwili, a wydanych w różnych 
odstępach czasu, a to przez branie wszystkich 
rozporządzeń w jedną całość, skoordynowanie 
ich między sobą oraz wprowadzenie potrzelr 
nych dla jasności poprawek kodyfikacyjnych, 
obok jednak poprawek natury formalne) znaj­
dujemy w rozporządzeniu zmiany istotne, 'rak 
np. wprowadza ono zasadę indywidualnego po­
działu urzędów celnych na 1 i 2 klasy, odpo­
wiadającego większemu lub mniejszemu udzia­
łowi ich w odprawie towarów przewożonych 
przez granicę, znosząc temsamom nieaktualny 
podział dotychczasowy, uzależniany od dróg, 
przy których urzędy są położont. Dalej rozsze 
rza kompetencję urzędów celnych oraz dyrek- 
cyj ceł w spav'ach zwolnień towarów .̂d cła. co 
spowoduje ich szybkie załatwienie. Na szczegół 
ne zaś zaznaczenie zasługuje uproszczenie for­
malności celnych przy odprawie towarów wol­
nych od cła wywożonych zagranicę, a to przez 
zniesienie deklarowania tych towarów na piś­
mie. Zniesienie takie w związku z możnością wy 
wozu tego rodzaju towarów przez wszystkie u- 
rzędy celne, zarówno 1 jak i 2 klasy, niewąl- 
pliwie może tylko dodatnio wpłynąć na rozwój 
naszego eksportu. Dzięki temu wsizystkiemu do 
konana kodyfikacja przepisów postępowania 
celnego będzie miała swoje znaczenie w roz* 
woju polskiego prawa celnego zwłaszcza zaś 
będzie miała wielkie znaczenie praktyczne, u- 
łatwiając zarówno personalowi urzędniczemu 
jak i zainteresowanemu kupiectwu. prowadzące 
mu handel z zagranicą, korzystanie z przepi­
sów, a poniekąd i orientację w kwestjach, zwią 
zanych z odprawą celną towarów. Wkońcu na­
leży dodać, że aczkolwiek wykonawczy chara­
kter przepisów nie pozwolił ra uregulowanie 
wielu kwestyj dotyczących dziedziny celnej, to 
jednak zrobiono to, co można było zrobić w 
ramach p-zepisów wykonawdzych. Zasadnicze 
braki w dziedzinie celnej będzie mogła usunąć 
dopiero przyszła ustawa celna. Ustawa ta już

Program Święta MakkaM
W  związku z poleceniem WszecLświatowęgi 

Związku Makkabi, Oddzdł Polska, proklamowane 
zostało święto L ‘ag Beomer, świętem MakkałĄ 
jako święto sportu żydowskiego. W  Krakowie po* 
dobnie jak i w  całej Polsce, urzrdzunc zostają im* 
prezy o charakterze masowym, ubfity prowiant 
przedstawia się jak następuje:

Piątek, 16 maja. Na boisku Makkabi — święto 
sportowe Gimnazjum Żydowskiego z ućmafun 
ćwiczących wszystkich klas. Foczątek o godi 

. 14‘3G na boisku Makkabi dokąd przynędą ucznio­
wie w  pochodzie z gimnazjum, z własną orktestią.

Niedziela, 16 maja. Godzina 8 rano sekcja kolar­
ska urządza na szosie wielickiej wyścigi wew­
nętrzne klubowe na dystansie 50 km., j-akotez wy­
ścigi dla niedicencjonowanych kolarzy żydowskich 
na dystansie 15 Lm. Po raz pierwszy weźmie u- 
dział w  tej imprezie Oddział kolarski Mak_abd 
krakowskiej we Wieliczce.

Godzina 10‘30 rano wewmętrzno- klubowe lawo- 
dy wioślarskie z defiladą łoozi. Dla publiczności 
specjalnie urządzona będzie trybuna na śv»leio 
wybudowanym galarze.

Godzina 15 na boisku MakkaM defilada wszyst­
kich kursów Żydowskiego Towarzystwa Gimna­
stycznego i sekcji kolarskiej, lekkoatletycznej 1 
gier sportowych Makkabi. W  aeiiladzie tej we­
źmie przy dźwiękach dwocu orkiestr około tysiąc 
uczestników udział.

Godzina 15'30 na boisku Makkabi popis Żydow­
skiego Towarzystwa Gimnastycznego. W  progra­
mie ćwiremia wolne, na przyrzącach, rytmiczne 
i obrazowe kuasów dzieci, uczenie pań i pnuów.

Godzina lu 30 lekkoatletyczne zar ody w tw a*t£  
no- klubowe.

Godzina 17 30 —  rozdanie nagród zawodnikom- 
zwycięzcom z zawodów kolarskich.

Żydowską Towarzystwo Gimnastyczne zawia­
damia wszystkicr biorących udział w  niedzielny® 
popisie, że zbiórka wszystkich ćwiczących odbę­
dzie się punktualnie o godz. 14 na boiskr Makkabi-

• E S E J E M  I B
Piątek, 16 maja

Kraków (312.8) H a )  PAT. (przegl prasy) 1158 
Sygnał, hejnał. 1205 Gramof. 13T0 ł-om. meteor- 
15 Kom. gosp. 16 Kościelne pieśń1 majowe. lc 29 
Dla rodziców i wychowawców; „Zagadnienie 
ły średniej dia dziewcząt" — wygi dr. K. Binzc* 
równa. 16‘45 Gramof. 1715 Odczyt „Podróże Pola­
ków w 16 i 17 w.“ — dr. W. u. nrowoiska. 17‘45 
Koncert mandolin z Warszawy (Lehar, tańce)- 
18*45 „Sikrz poczt" — inż. St. Broniewski. 1S'J? 
Giełdia zboz 1920 Rozmait., kom sport. 193® 
PaT . 19*58 Sygnał, hejnał. 20*05 „Polski B-a T̂ 
Krzyż" — p. Wojewodzina Z. Kwaśniewska. 21*lf 
Koncert Filh. warsz. (Haydn, Różycki), PA*» 
transm. stacyj zagrań. 24 Hejnał 

Warszawa (1411.7) Łódź (238.8) 17*45, 20‘15 Mu*- 
Puzuań (334.8) 14 Giełda. 20*15 i 2245 Miu*- 
Katowice (408.7) 12‘05 Gramof. 16 Kom g03?' 

16*20 Gramo 17*15 Odczyt (p. Kraków). 1746 K0® 
cent (ip. Kraków). 18‘4S Rozmaił. 1905 Odcinek P**' 
wieści. 19‘20 Muz. 19‘30 „Z przyrody". 20*66 Ko®- 
sport. 20“-5 Koncert (p. Kraków), PaT. 23 SkrJ” 
poczt, franc.

Lwów (385.1) ll'3t)—24 p. Kraków  
Wiedeó (516.3) 12, 16‘3o i 21*30 ii u£
Budapeszt (550) 12 17, i 20 Muz 
Kónigswusterhauseu (1636) 16‘30 i 20 Ko***1™ ' 
Orno (493.4) 18 i 20 Koncerty.
Motała 11348) 18*45, 20 i 22‘15 Muzyka.

się znajduje w stadjum końcowego opf*60* *  
nia.

OGÓLNa  l i c z b a  z a r e j e s t r o w a ć * ^
BEZROBOTNYCR W  POLSCE wyn<»l 
263.406 Oftób.
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łe a tr  świetlny „BAGATELA" Karmelicka 4 Dziś i codziennie Kino „NOWOŚCI" Staro wiś) n
Jejzcze raz zabłyśnie na ekranie genjalny artysta

EM IL JANNINGS w ostatniem epokowem 
arcydziele ULICA GRZECHU

Jego kapitalna kreacja, jako APASZA, wzbudza zachwyt i jest perłą mistrzowskiego kunsztu aktorskiego.
Początek seansów w obydwóch kinach o g. 5, 7 i 9'10,

Kino „NOWOŚCI" Starow ślna 21 Dziś i codziennie Teatr świetlny „BAGATELA" Karmelicka 4

E. CALTHORPE. •.Przedruk wzbroniony.

Praw da o bombardowaniu Paryża
w  czasie wojny czuwano we Francji z dra­

końską surowością, aby nie przedostaiy się za 
granicę żadne wieści o skutkach bombardowa­
nia Paryża. Za najmniejszą wzmiankę o miej­
scu gdzie trafił pocisk niemiecki (point de chu 
te) karano śmiercią. Surowość tę usprawiedli­
wiała obawa, aby nieprzyjaciel nie dowiadywał 
się, JO jakiego stopnia jego pociski były celne. 
Rzeczy te zosiały zachowane w tajemnicy Je­
szcze przez dwanaście lat po wojnie i dopiero 
obecnie ogłuszono oficjalną prawdę o bombar­
dowaniu Paryża. Wstęp do tej publikacji napi­
sał generał Niessel, członek najwyższej fran­
cuskiej rady wojennej.

Prawda okazała się straszniejsza, niż domy­
sły.

Paryż przeżył ciężkie dni po bohatersku. 
Lecz i Londyn okazał taką samą nieugiętość, 
a poniósł w  ludziach jeszcze większe straty,
«iż  stolica Francji.

Bombardowanie Paryża zaczęło się 30-go 
Wtrynią 1914 r., a skończyło się w nocy z 15 
t&a 16 września 1918 r. Naliczono 90 dni ostrze­
liwania. Bombardowanie przeciągało się do pó 
$ua w noc. Ludność chroniła się do piwnic. Kii- 
.kaset razy, gdy nadciągali lotnicy nieprzyja­
cielscy, dano sygnał „tocsin“ (bicie dzwonów 

ąiarrn), W  setkach wypadków nie zdołali 
Óhf dolecieć nad Paryż, odparci przez D. C, A. 
(„Defense contrę avions“ ), obronę przeciwlot­
niczą. Można -powiedzieć, że Paryżanie, którzy 
Wytrwali w swem mieście od r 1914 do 1918, 
Przepędzili więcej niż rok w piwnicach.

f  PARYŻU / LONDYNIE SETKI ZABITYCH 
W  czasie tego bombardowania, 1228 pocis­

ków było celnych. Były to nietylko pociski ar­
matnie, lecz również i bomby. Francuskie mi­
sterium  wojny obliczyło ich zbiorową wagę 

Przeszło 70.000 kg.
Paryż bombardowały samoloty („Taube‘‘ i 

j>Qotha“ ), Zeppeliny i .Gruba Berta“ . W  obrę- 
mp Paryża włącznie z przedmieściami (binlle- 
jjfy zginęło 527 osób, a 1261 bj fo rannych, z 

. których wiele umarło z ran. j
ty atakach na Londyn uczestniczyły samolo ' 

i Zeppeliny, pierwsze od grudnia 1914 r. 
17 czerwca 1918 r.; drugie pokajały się nad 

Londynem 150 razy. Straty w ludziach wynio-ł j 
4820 osób: z tego zabitych; 1117 osób cy- ! 

pilnych i 296 żołnierzy i rannych: 586 osób cy 
"tinych i 521 żołnierzy. j

Obrona francuska przeciwko bombardowa- j 
to i przeciwko atakom powietrznym musiała . 

^  dopiero zorganizowana. Na początku woj- 
nic przedsięwzięto nic. Ale później broniono 

*9 skutecznie. W  setkach wypadków rozpró- 
^°no „yagucs davione‘‘ (fale aeroplanów nle- 
Przyiacielskich) i częściowo zniszczono, a czę- 
i*y?-W0 °^par °̂- teJ obronie zużyto 103,251 
docisków. Kosztowała ona 160 miljonów fran- 

z tego osiem miljonów wydano na gra­
n ty .

C?Y NIEMCY MIEL! PRAWO BOMBARDO­
WAĆ PARYŻ?

Nawet francuskie koła wojskowe przyznają, 
‘ Przeciwnik miał prawo bombardować Pa- 
I ł - Ale militarnego celu, to znaczy zniszczę- 
. fabryk amunicyj, dworców i węzłów kole- 
'j j^ c h , wywołania paniki wśród ludności i 
^ M e ą z e m a  w ien sposób korzystnego dla 

pokoju, nie osiągnął. Dworce pozostały 
^naruszone. Zniszczono wprawdzie kilka fa- 
„ r ^  ,1 składów amunicji, ale nie miało to na 

*9M®g wojny żadnego wpływu i ludność cy­

wilna Złkażdem n-owem ostrzeliwaniem nabie­
rała większej odporności. Bombardowanie było 
uderzeniem w wodę, rozdmucham bowiem nrą 
nawiść do nieprzyjaciela i stworzyło psychozę 
wojenną, która wyładowała się w warunkach 
pokoju, To samo było w Anglji.

Paryż usłyszał pierwszą „Taube“ w sobotę 
o 1-szej w południe 30 sie.pnia 1914 r. Eksplo­
zje rozległy się od strony dzielnicy, w której 
znajduję się dworzec wschodni. Lotnik rzucił 
pięć bomb, wagi trzech klg. każda. Pierwsza 
upadła na rue des Marais, gdzie w ścianę je­
dnego z domów wmurowano tablicę na pamiąt­
kę tej pierwszej wizyty powietrznej. Inne pa­
dły naokoło dworca, nie wyrządzając wszakże 
żadnej szkody w budynkach i urządzeniach. 
Jedna kobieta została zabita, trzy ciężko ranne.

Na którejś ulicy znaleziono niemiecką flagę 
długości półczwarta metra, do której był przy­
wiązany worek kauczukowy, napełniony pias­
kiem. Na fladze widniał napis francuski: „W oj­
ska niemieckie są już u bram Paryża. Ludnoś­
ci nie pozostaje nic innego, jak poddać się. Po­
rucznik v, Hidelin“. Samolot jego został ze­
strzelony 10 lutego 1915 r., przyczem porucz- 
nik-pilot Hidelin poniósł śmierć.

Wieść c tern ostrzeżeniu rozeszła się szybKo 
wśród paryskiej ludności, wywołując silne wra­
żenie. Później zorientowano się, że był to atak 
na dworzec wschodni. Bomby były rzucone sto 
sunkowe celnie. Wówczas ro ludność Paryża 
dowiedziała się o faktycznym stanie rzeczy na 
froncie francuskim. Do tej chwili minister woj­
ny, Messirry, podawał nieprawdziwe wiadomo 
ści dla uspokojenia ludności, za co schlastał go 
Clemencau w swoim „Humme Libre“ . Po uci­
szeniu się' pierwszego wzburzenia oczekiwanie 
nowych wizyt „Taubeń* stało się dla Paryżan 
prawdzivTm sportem. Przyjęte się określenie 
„heure de Taube“ (godzina przybycia Taube). 
Pozostało z owych dni wiele fotografij, przed­
stawiających tłumy, zgromadzone na Placu Zgo 
dy i innych, spoglądające z natężeniem w nie­
bo. Przemyślni geszefciarze wyzyskiwali to po 
swojemu, wynajmując namiętnym obserwato­
rom składane krzesła.

Druga wizyta nastąpiła po znacznej przerwie 
Padły dwie bomby bez szkody dla ludności. 
Jedna w Ouartier St. Antoine, dzielnicy wyro­
bu mebli, przebiła dwa piętra domu stolarza 1 
utknęła w szafie na ubrania, w warsztacie, lecz 
nie wybuchła.

Wtorek 1 września przyniósł 6 bomb, troje 
zabitych i szesnaście ro rannych.

Drugiego września pokazały się trzv „Tau- 
ben“ . Jeden z lotników okrążył kilkakrotnie 
wieżę Eiffel, przeleciał nad Notre Dame i znikł 
w kierunku wschodmm Drugi przeleciał nad 
parkiem Luksemburskim i nad Louvrem. Trze­
ci odwiedził Montmartre. Cztery bomby, jedna 
osoba zabita, trzy ranne.

ZESTRZELONY LOTNIK 
Upłynęło pięć dni, można powiedzieć pięć 

dni rozczarowań dia coraz liczniejszych ciekaw 
skich. 8 września, kiedy już w Paryżu słyszano 
wyraźnie kanonadę nad Marną, pokazało się o 
5 popołudniu kilka aeroplanów nieprzyjaciel­
skich, ale tym razem obeszło się,bez bomb. Je- 
deri z nich przeleciał na przedmieściu Raincy 
nad fortem Chelles i został zestrzelony przez 
garnizon. Z powodu przedziurawienia zbiorni­
ka lotnik zmuszony był lądować w niewielkiej 
odległości od robotników, kopiących rowy strze 
leckie. A “ zamiast się poddać, strzelił ze swe-

DZIEŃ POLITYCZNY
OBRADY NAD DEKONCENTRACJA 

ADMINISTRACJI
W  dirniu i4 hm. rozpoczęty sóe w WaimawŁe rod 

przewodnictw em wojewody wiiJeńskijgcę p. Raczki# 
wieża, obrady sekcji dekoitic-ntiracji nrzy kioiitisji 
d'!a uspr awnień a aar.iniisttriacjii publicznej. Obrady 
potrwają dwa dn'i.

W  pierwsizyrr dimiu tematem obrad byta dietoowcen 
tiracja w zakresie adimiiriisitraojii gorni ozo-taWiozeJ. 
Podstawę cbrad stanowM referat docć.nta Urai >v&r- 
sytetiu JagieIJońsikiegiO, dr. Heicizyńskiegoi

W  dniu 15 bm. komisja obradować będzie nad 4# 
koncentrae.a w zakresie wyznań rewgiijnycih i oświ# 
©eitóa publicznego (referat wygtoss. radca Pdofnor 
w ski z Wilna) oraz leśnictwa i towieobwa (referat 
nacz. Winiarskiego).

PRZYJAZD AMBASADORA ST. ZJEDNOCZO­
NYCH

Dowiadujemy suę. że niowomfamowany pierw ozy 
ambasador Stanów Ziedinonaotiyoh w Polsc a, p. WH- 
lys. przybywa do Warszawy w dniu 21 bro.

go Mausera, raniąc jednego z 'obotników i zo* 
stal przez nich zabity łopatami i szuflami.

W  poniedziałek 21 września, wizyta jednej 
„Taube‘‘, dwie bomby, bez skutku.

Wielkie wzburzenie wywołała wizyi? niemiec 
kieso porucznika Deckena, Zjawił się on uad 
Paryżem w sobotę 27 września i rzucił wezwą 
nie do ludności, bomba upadła w środek obo- 
zu prowiantowego w Lasku Bulońskim, gdzie 
na łące pasło się wielkie stado bydła. Tym ra­
zem zginęła tylko krowa. Po bombie spad? wo- 
reK z piaskiem z uczepioną płachtą z napisem: 
„Paryżanie! Baczność! Pozdrowienie oa samo* 
lotu niemieckiego. Porucznik von Decker1'

Dwie następne bomby, które nie eksp1 odo wa­
ły, nosiły napis francuski: „baczność! bombęi 
bierze się za górną część!11

Lotnik rzucił jeszcze kilka bomb, z których 
jedna zabiła w lobliżu Trocadero notariusza 
Hoqueta, a druga urwała nogę trzynastoletniej 
dziewczynce, nazwiskiem Denise Cartier. Dzie 
cku wyznaczono pensję rządową i uznano z ii 
oohaterkę narodową. Posłowie Hiszpanii i Sta­
nów Zjednoczonych zaprotestowali przeciwko 
krwawym odwiedzinom w imieniu państ neu­
tralnych, ale protest pozostał naturalnie bez 
skutku. .

Po tygodniu przerwy nastąpiła nieszkodliwa 
wizyta jednego lotnika, lecz w trzy dni później
11 października spadło na Paryż 18 bomb (28 
ofiar). Wszystkie były wycelowane na Notre 
Dame; jedna eksplodowała w ogródku arcybi­
skupi, inna uszkodziła dach katedry. Jasnem 
było, że lotnik chciał zburzyć Notre Dame. Cw 
czesny kardynał paryski, Amette, zwrócił się z 
protestem do całego chrześcijaństwa. Protest [ o 
skutkował, gdyż w r. 1914 już tylko jeden dzień 
był groźny. 12 października spad'o sześć bomo, 
nie wyrządzając nikomu szkody.

Na diugi czas zapanował spokój. Mogło się 
zdawać, że niemieckie naczelne dowództwo zie 
zygnowalo z ataków powietrznych na Paryż, 
W  ciągu roku 1915 przeżył Paryż ‘ ylko dwa 
najazdy lotnicze: 11 i 15 maja. Bomby spadły 
przeważnie na fortyfikacje za miariem.

Nastąpiły dwa lata przerwy od czerwca 1915 
do lipca 1917 roku, gdyż wzmocnione oddzia­
ły lotnicze francuskie nie dopuszc ,’ ły do dal­
szych najazdów powietrznych, siejąc ze swej 
strony zniszczenie na froncie niemieckim Do­
piero rok 1918 byl tragiczny. Mannheim, Lahr, 
Freiburg uśmiercili swemi bombami setki ludzi. 
29 stycznia 1918 roku Ludendorff zarządził 
skombinowany atak powietrzny na Paryż i w 
dniu tym mieszkańcy stolicy świata przeżyli 
najcięższe i najgroźniejsze chwile.
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Golisz się bez bólu tylko
^  z a  p o p r z e d n i e m  n a t a r c i e m

KREMEM
N I V E A
\ Ceny od zł. o,40 2.60

WIADOMOŚCI Z  K RAJU
ATAK TŁUMU NA  POLICJĘ w  ZGIERZU

Onegdaj Zgierz był terenin niebywałej awantu­
ry , której bohaterami byli dwaj notoryczni zło­
dzieje. kilkakrotnie karani więzieniem Bronisław 
Wilczek i Roman Lewandowski.

Obuj ..obywatele" zgierscy, zupełnie pijani, idąc 
ulicą, zaczepili dwóch policjantów i rzucili sie na 
nich z zamiarem pobicia.

Policjanci usiłowali obu awanturników sprowa­
dzić do komisąrjatu, w  międzyczasie jednak ze­
brał się tłum liczący około 700 osób, który zajął 
wrogą postawę wobec policjantów. Posypały się 
okrzyki: Bić ich! Na miejsce ekscesów przybył ko 
mend ani policji zgierskiej z kilkunastu posterun­
kowymi, którzy z bronią gotową do strzału poczę­
li rozpędzać szumowiny.

Tłumowi udało się chwilowo obu sprawców a- 
wanlury uprowadzić z sobą, policja dopędziła ich 
j« duak pod cmentarzem i aresztowała. Wraz z ni­
mi odprowadzono do aresztów policyjnych 31 głó- 
Wtych uczestników zajścia.

STRASZNY W YPAD EK  W  POZNAŃSKIEJ!
WT majątku Żółków pod Jarocinem, rozjuszony 

byk wypadł ze stajni i natknąwszy się na 23-letinią 
dziewczynę Stanisławę Zabielską rzucił się na nią 
i przygwoździł logami do muru. Nadbiegli na 
krzyk nieszczęśliwej pracujący w  pobliżu robotnicy 
* trudem odpędzili byka od dziewczyny, która w  
kilka chwil później aniarla.

LEPSZY „CICERONE..."
„Kurjer Poznański11 donosi, że członkowie słyn­

nego chóru łotewskiego, który podróżuje po Pol­
ice i onegdaj wystąpił z koncertem w Poznaniu, 
padli ofiarą kradzieży: mianowicie do wycieczki 
łotewskiej przyłączył się przód paru dniami w  dro 
dze jakiś nieznany im osobnik, który towarzyszył 
wycieczce przez całą drogę. W  Poznaniu wraz 
z członkami chóru otrzymał wspólną kwaterę. 
W  czasie onegdajszego koncertu osobnik ów o- 
kradł kilka pań należących do chóru. Skradzione 
przedmioty wyniósł w walizkach. Policja prowa­
dzi dochodzenia.

POŻAR 60 HEKTARÓW LASU
Donoszą z pogranicza wileńskiego, iż na odcin­

ku granicznym Wiżejmy w leśnictwie Reguły, wy­
buchł pożar, którego pastwą padło około 00 ha 
lasów. Pożir trwał dziewięć godzin i został zli­
kwidowany dzięki energicznej akcji oddziału po­
bliskiego KOP. Co było przyczyną pożaru, ustali 
śledztwo, wszczęte przez miejscowe władze poli­
cyjne.

1' f l  Willa Tatankle! erdymiie lak zwykle

.11 Dr. BERKMAN

Projekt osiedlenia tysiąca rodzin 
z Rabki w Palestynie

Z Warszawy donoszą: W  mieszkaniu p. Leo­
na Lewitego a^lbyio się posiedzenie prezydium 
ieprezeutacji-jPfAgencji Żydowskiej w Polsce z 
udziałem dr. B. Kahana z Berlina, który jest 
aktywnym członkiem Komitetu administracyj­
nego Agencji Żydowskiej.

Przewodniczący p. Lewite przywitał gościa 
i poświęcił słowo pośmiertne zmarłemu w tych 
dniach we Wiedniu dr Emilowi Parnesowi ze 
Lwowa, który był członkiem prezydium repre­
zentacji Agencji Żydowskiej w Polsce.

P. Lewite obszernie zreferował projekt osie­
dlenia tysiąca rodzin mieszczańskich z Polski, 
posiadających minimum oOO funt. szterlingow 
na ziemiach Żydowskiego Funduszu Narodowe­
go w Palestynie i ómowił środki i ąposoby, 
któreby umożliwiły realizacje tego projektu, 
który został już poruszony na ostatniem posie­
dzeniu Komitetu Administracyjnego w Londy­
nie.

Dr. Kahan przyrzekł udzielić swego popar­
cia, Po dłuższej dyskusji uchwalono rozesłać 
meniorjał w tej sprawie do wszystkich człon­
ków Komitetu Administracyjnego i postawić 
ten projekt na porządku dziennym najbliższe­
go posiedzenia Komitetu Administracyjnego, 
które odbędzie się w sierpniu rb.

Słuszny protest
J e r o z o l i m a  (ŻAT) „Daer Hajom“ arna- 

wia w artykule wstępnym ostatnie zarządzenie 
władz palestyńskich p. n. „Order of Proceden- 
ce“ pisząc m. in. Postanowienia w sprawie ko­
lejności przedstawicieli urzędowych w uroczy 
czystym ceremoniale są policzkiem wymięrzo' 
nym w twarz całego społeczeństwa żydowskie* 
go. W  żydowskiej siedzibie narodowej, naczel­
nym rabinom wyznaczono miejsce po wielkim 
mufti‘m, po przedstawicielach wszystkich wyz­
nań chrześcijańskich. Prezydent Agencji Żydów 
skiej oraz prezydent Waad Haleumi stać mają 
na 27-mem miejscu po wszystkich urzędnikach 
burmistrzach i członkach mahometańskiego sa­
du religijnego, natomiast przywódcy gmin ży­
dowskich oraz członkowie Agencji Żydowskiej 
nie są wcale nawet wymienieni na liście ucze­
stników obchodów uroczystych.

Delegacja mahometan indyj­
skich przybywa do Palestyny
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Jak donosi prasa 

arabska wkrótce przybędzie do Palestyny de­
legacja mahometan indyjskich z działaczem 
indyjskim Imra na czele. Celem delegacji jest 
zapoznanie się z sytuacją w Palestynie oraz 
popaicie interesów arabskich poprzez odpowie 
dnią kampanie w Indiach.

N o w y gnu eh centrali 
Ker en Kafemeth

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Dziś w Lag Beomer 
15 delegatów na pierwszy kongres sjonistrez-

| ny, przebywających obecnie w Palestynie, 
j sadził drzewa przed nowym gmachem centrali' 
j Keren Kaiemeth w Jerozolimie. Stanowić Uf- 

będzie część uroczystości poświęcania nowego 
budynku, mieszczącego się przy budynku krłi- 

i la Jerzego, jednej z głównych ulic Jerozolimy. 
Nowy gmach Keren Kajemetli zaopatrzony iest 
w najbardziej nowoczesne urządzenia.

——■—o— -
PRZESILENIE NA STANOWISKU NACZĘie  

NEGO RABINA CZECHOSŁOWACJI. Kwest ja li- 
slajpłenia ze stanowiska naczelnego rabina Czacho* , 
słowacji Henryka Brody została już definitywni# 
zdecydowana. Zarząd gminy żydowskiej w  Pra- 
dze zwrócił się do dr. Brody, aby cofnął swoją, 
prośbę o dymisję, lecz rabin Brody stanowczo od­
mówił. •. ’

Dotychczas niewiadomo, kto obejmie staaowP' 
sko naczelnego rabina Czechosłowacja,

M ŁuDZIEŻ ŻYDOWSKA W  SZKOŁACH CZE­
CHOSŁOWACKICH. Zgodnie ze statystyką *U rdk 
szkorny 1908/29, która obecnie została ogłoszoną, 
kształci saę w  szkołach czechosłowackich róźnycic 
typów 33.834 uczniów, którzy zadeklarowali' swą 
przynależność do narodowości żydowskiej. Z tej 
liczby kształci się w  szkołach z czeskim językiem 
wykładowym 15,63ł uczniów, z rosyjskim lub U- 
kraińskim językiem wykładowym — 7,079, z'nie*' 
noteckim — 3,428, z węgierskim — 3,630, oraz he­
brajskim językiem wykładowym 297 uczniów ży­
dowskich

Podług kategorji szkół kszaułcł się 33,834 dzie­
ci żydowskich w  szkołach elementarnych, 1253 r -  
w szkołach średnich, 1300 w  szkołach zawodowych 
oraz 2190 na wvższych uczelniach.

PROTEST LIGI ANTYIM PERJAUSTYCZNEJ. 
„Dawar" zamieszcza depeszę berlińskiego sekre- 
tarjatu Ligi anty- imperialistycznej, w_ której L i ­
ga protestuje przeciwko „barbarzyńskiemu trak­
towaniu więźniów politycznych w  więzieniach pa-1 
lcstyńskieh”. Liga — birzni dalej depesza —  po­
piera żądanie więźniów politycznych w  sprawie 
ułaskawienia skazanych na śmierć oraz ogłosze­
nia powszechnej amnesljd więźniów politycznych- 
   ...

Telef<n i gaz '—  bez zgody 
właściciela domu

Zasadniczy wyrok Sadu Najwyższego
Sąd Najwyższy wydał zasadniczy wyrok w drób 

iiej, ale dość ciekawej sprawie — o instalację te 
lefonu i knięliitniki gazowej wibrew protestowi wła 
ścteida doirn-i, Sady grodzki i Okręgowy w Wasnsza 
wie stanęły na stanowisku, że instalacyj tych nie 
woLno za-klidać be,z z®ody Właściciela dotrou. kltó'ry 
w danym wypadku sprzeciwi się tenm uzasadnia­
jąc swoje sirunowisko mszczeniem domu przez ro­
boty instalacyjne. Sad Najwyższy stanął jednak pa 
inmem stanowiska! i orzekł, że połączenie mieszka­
nia z tel cio.narm i instalacja. kuchenki gazowej sa 
po-wszechnte stosowane i uszlfcodzama przy ich Ircsita 
laoji nie są w zasadzie związane z nszkodżenieni 
hub Istotną zmiana przedmiotu najmu i z rtlebezipie 
czeństwom tub nlie.poikiaf,em dla sąsiadów, wobec 
czego wilaioieieJ diomir nie może zabroniić kricataro 
wi zainstąbjwainśia, tych uirząuzeń.

Ewa Goldsteinówna Int. Henryk Ornatein
Jasło Jarosław
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Gościnne występy Oli Lilitb, 
Rnth Rene, Tomaszewskiego 

i Godika
Nie chcę p. Tomaszewskiemu sprawić żadnej 

przykrości, nazywając go „starym" aktorem. Ży­
czyłbym sobie i innym najukochańszym takiej sta­
rości, takiej pełni sił, takiej hujności temperamen­
tu. P. Tomaszewski jest tak dalece jeszcze młody, 
te  zapomina o tern, żc jest już story. Nic dziwię 
się też, że się pokusił o rolę transformisty i w  cią 
ga jednej godziny odegrał w skeczu o dość naiw­
nej bibule kilKa postaci. P. Tomaszewski jest też 
jeszcze tak dalece młody, że zapomniał o prasta­
rej prawdzie, że z próżnego nowel największy 
suysta niczego nie naleje. Z naiwnej opowfastki 
niczego nie można wydobyć, chociaż się jest sa­
mym Tomaszowskim Poznać jednak było można 
wytrawnego artystę, starego, panującego nad tech 
niką lwa sceny, nie oporującego trykami, unika­
jącego łatwych gierek. Doskonały był jako sta­
rzec w pierwszej scenie, a pierwszej klasy ar­
tyzm zademonstrował w roli półwarljalu.

Pani RuŁh Rene zupełnie usprawiedliwiła nasz

in bianco wystawiony weksel, honorując go doj­
rzałym talentem i ptrzesilnym, nie na tak małą 
scenkę obliczonym głosem Wyczuć można było. 
jak niedobrze się cauije na zaimprowizowanej 
z małej estrady scence,

Ola Lilith jest zawsze sobą, a więc polną wdzlę 
ku, wprost zachwycającą artystką dużej miary. 
Widzę złośliwy uśmieszek na twarzach swych 
czytelników (a zwłaszcza czytelniczek), którzy 
(które) mówią sobie: ten p. K. z „N. Dz.‘‘ mus) 
być w  Lilith zakochany, skoro takie o niej wypi­
suje superlatywy. Ha, trudno i darmo, przyłapano 
ir.iiie na „gorącym uczynku" i nic mi nie pomoże, 
sprawa jest z góry przesądzona, chociażbym się 
zaklinał, że tak nie jest, ze GodiU strzeże swej 
Oli jak źrenicy i jest o nią zazdrosny jak Otello. 
A więo przyznaję się, ałe powiedzcież mi, wy zło­
śliwi krytycy moich krytyk, ozy wy sami nie za­
chwycacie się Olą Lilith ozy oczy wasze nie śmie 
ją się radością, gdy ją na scenie wkizieio? Bo ta 
przemiła artystka sieje radość, gdy występuje w 
niezrównanych swych groteskach i budzi sympa- 
Iję, gdy uderza w  ton zadumanej powagi. Radził­
bym Jej tylko, by do swego programu dodała je­
szcze „Złodziejaszka,.."

A Godik powiedział kilka mniej lub więcej

pieprznych, ale zawsze dobrych dowcipów i śpie­
wał razem z Lilith w swój lekki, groteskowy, pe­
łen gracji sposób. Ten wieczny „gamin" żydow­
skiej „Kleiinkutnstbiihine" w lot „nawiązuje kon­
takt" z p. t. publicznością i największego semstkta 
potrafi roaruszye, do śmiechu pobudzić, nie zniża­
jąc się nigdy do poziomu „badahena“

Jakże tu więc — powiedzcie sami — z nim ry­
walizować? M. Ł

siostry Halama
Są już tylko dwie. bo najstarsza wyszła bóg* 

to za maż.
Loda, to wulkan. Rzadko kiedy tyłka dymi, & 20 

wsze prawie wyrzuca przejasne płomienie szcze­
rego temperamentu. Takie „Zaporoże" lub ,,Le*' 
ginka- to snopy gorących iskier.

Alicja jesl jej kontrastem. Wciąż miły. wiośńia 
ny dzieciak, pełen pogody i kobiecego czaru 

Razem obie siostry cudownie się uzupełniają- 
Pauzy wypełniała miła, przyjemnym obdarzob® 

głosem, wyśpiewana —  antyteza do słowa: „wy* 
gadan.r' — ale w  zawsze dobrym smaku p. Niół® 
Boisku, a pomagał jej o wiele lepszy w plosW  
k&ch niż w conferendera p. Zdanowicz.

Mosssl-
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Sir. TT

DR. EDWARD SZA U T (Tarnów).

Dlaczego oddychać nosem?
jest oddychacie ustami zamiast nosem, co wi*

Słysz> się ciągłe nawoływania lekarzy, by 
odcteefeać nosem, a nie ustam Gdzież szukać 
uzasadn etnia d!Ia tego ważnego postualtu bigie 
meznego? Przecież jama ustna jest znacznie 
większa od nosowej, przez nią więc w prow a­
dzić można więcej powietrza naraz do piuc. 
aiZ przez .amę nosową- —  Jednak sama lość 
"Wprowadzonego powietrza nie jest w tym w y ­
padku rozstrzygającą, o w ele ważniejszą rze­
czą jest jego jakość, i ta wda śnie noska o jego 
jakość wskazuje dla niego inną drogę, może 
<la nas mniej wygodną, ale za to przez naturę 
do tego celu specjalnie urządzoną.

Powietrze, którem oddychamy, nie jest ni­
gdy, nawet w polu, w  calem tego słowa zn-a- 
czen u. czyste, zawdera ono bowiem

liczne domieszki

w  postaci ciał stałych, w  niem zawieszonych, 
których obecność w płucach jest zupełnie nie­
pożądana. l ‘osiada ono też zazwyczaj niższą 
ciepłotę od ciepłoty naszego ciała i bywa czę­
sto zbyt suche. —  Jeżeli więc takie powietrze 
wprowadzimy wprost do płuc. to ono może 
być szkodliwe dla naszego zdrowia. A oddy­
chając ustam., niema mowy, byśmy pozbyli snę 
jego szkód twych właściwości. Może to nastą­
pić tytko przez oddychanie nosem.

W  technice zachodzi nieraz poir/eba uwol­
nienia gazów od zawieszonych w nich meczy 
stości- Do tego celu służą rorma te spjsoby. 
wśród nich także elektryczność, ale ta wytną 
ga zbyt skomplikowanych i kosztownych u 
rządzeń. Gdzieindziej znów przepuszcza się 
gazy przez duże płachty j w ten sposób je fil­
truje- Do tego jednak potrzeba wielkiej ©ner 
gji. przyczem same ja c h ty  ulegają z czasem 
zatkaniu muszą być poddane oczyszczeniu. 
Najprostszy, ale też najwięcej używany sposób, 
i to właśnie tam gdzie go najczęściej potrze­
ba, t  j. we fabrykach cheimcznych, polega na 
tem, że gaz przepuszcza się przez przewody 
zgięte pod kątem- Gaz, uderzając o te zagię­
cia, mnsi zmiemć swój k erur.ek. Wskutek te 
go zwalma się jego sizybkość a zawieszone w 
■nim różne zanieczyszczenia, opadają na dno z 
Powodu swego większego ciężaru Działanie to 
można jeszcze spotęgować przez zw lżenie w o­
dą zanieczyszczonego gazu. Cząsteczki wody 
chwytają w tedy pyłki i zlepiając je ze sobą, 
zwiększają em samem ich ciężar, co w następ 
stwie zapobiega unoszeniu się osiadłego pyłu-

Podobny, ale o wiele doskonalszy bardziej 
Precyzyjnie funkcjonujący system oczyszcza­
nia powietrza oddechowego, stosuje nasz orga 
niam.

Wspominal śmy wyżej, że powietrze, jakie 
ma się dostać do płuc. powinno być

wolne od zanieczyszczeń dostatecznie 
ogrzane i zwilżone.

Powietrze musd więc w swej wędrówce do 
Płuc napotkać takie urządzenia któreby je mo- 
kfy zm-enić odpowiednio do powyższych wy 
magań.

Jama nosowa

składa się właściwie z dwóch jam. oddzielo 
nych od stbie akby przepierzeniem, utworzo­
nym częścią z chrząstki, częścią zaś z kości. 
W k ażde j z tych połówek sterczą od ściany 
rocznej trzy t. zw. muszle nosowe, z których 
^wie leżą wyżej, trzecia zaś mżej. Te muszle 
boso we, to nic innego, jak wyniosłości, utwo 
bzone z deiikatrej kości i pokryte błoną ślu­
zową i one to dzielą każdą połowę jamy no­
sowej na -rzy ponad sobą biegnące przewody, 
Przez które przeciskać się musi powietrze, by 
oostać się do tchawicy, a w  dalszym ciągu do 
Płuc.

Powietrze, wchodzące dwoma otworami do 
nosa. zostaw.a już przy samem wejściu część 
swych grubszych zanieczyszczeń na znajdują 
cych się tutaj włoskach, które pełnią jakby fun 
keje małych pędzelków. Same zaś otwory no 
sowę są umieszczone w  dolnej części nosa, a 
zatem <aJc, by powietrze musiało skierować

się ku górze i uderzyć o dach nosa, a przez 
to zmienić swój kierunek. Wskutek tego zwal 
nia s ę jego szybkość, a zawieszone w niem 
różne nieczystości opadają ria dno z powodu 
swego większego ciężaru. Przewody utworzo 
ne przez muszle nosowe, zwężając jamę noso­
wą i utrudniając dalsze posuwanie się powie 
trza, zmuszają ie tem samem dc dłuższego za­
trzymywania się w nosie, a to znów w tym 
celu, by ono mogło dostatecznie s ę  ogrzać i 
nasycić wilgocią. Ogrzanie powietrza dokonu­
je krew, znajdująca się w naczyniach, w które 
obfituje błota śluzowa, wyścielająca całą jamę 
nosową, wilgoci zaś dostarczają związane ści­
śle z nactyn ami krwionośnemi naczynia lim- 
fatyczme, które utrzymują błonę śluzową w sita 
nie wilgotnym i umożliwiają jej oddawanie wiel 
kiej ilości pary wodnej do przechodzącego 
tędy powietrza. To urządzenie przypomina nam 
ogrzewań e się powietrza mieszkaniowego od 
radiatorów centralnego ogrzewania. Dodać też 
należy, że w błonie śluzowej nosa znajdują się 
w olbrzymie; ilości gruczoły, które wydzielają 
śluz, rozlewający się na całej powierzchni bło­
ny śluzowej Dzięki jego lepkość zatrzymują 
się w mim wszystkie nieczystości. którym u- 
dało się przełamać zaporę, utworzoną z w ło­
sków u wejścia do nosa i przedostać się do 
jego wnętrza,, by ugrząźć gdzieś w jednym z 
przewodów nosowych. Sluz ten dzała więc 
tak. jak lep na muchy. Cała błona śluzowa od 
początku nosa aż do najgłębszych dróg odde­
chowych pokryta jest nadto nabłonkiem, zao­
patrzonym w  migawki, czyli delikatne włosko. 
Które poruszając się w podebny sposób, jak 
falujące zboże, niby miotełki wymiatają wszel­
kie c ała obce, które z powietrza dostały się 
do narządu oddechowego.

Wszystkie zanieczyszczenia powietrza, po­
zostają w nosie tak długo, aż iich przez siąka­
nie nie wydalimy. Jeżeli z tem az długo czeka 
my, pojaw a się wskutek ciągłego drażnienia 
i łaskotania niezwykle wrażliwej błony śluzo­
wej, znane dobrze każdemu kichanie — nowe, 
cenne urządzenie — które wyrzuca wszystkie 
nieczystości na zewnątrz. Teraz zrozumiemy, 
dlaczego czlowiekow kichającemu mówi isę 
■,na zdrow-e".

Wdychane przez nas powietrze poaonae je­
dnak zostaje

nietylko mechanicznemu oczyszczaniu, 
ale także chemicznemu

i to w specjalnych stacjach kontrolnych Ko­
nieczne to znów jest dla stwierdzenia jakichś 
szkodl wych domieszek gazówyah. Gdy wdy­
chamy naprzykład pary siarkowe, reaguje or­
ganizm natychmiast zamknięciem nagłośni, t- 
j. klapy, umieszczonej .nad wejściem do krtani. 
Odczuwamy to jako skurcz, ściskający formal 
nie nasze gardło. Inne znów gazy. jak tlenek 
węgG, wywołują ból głowy i nudności, co sta­
nowi oznakę, że organizm potrzebuje tykl-o 
czystego powietrza. To wszystko jednak to tyl 
ko wyjątki — w  zasadzie nie zawiera pow e- 
trze szkodliwych gazów-

Zepsute znów powietrze, a zatem zawierają­
ce bezwodnik kwasu węglowego, wychodząc 
z płuc, nie ,dze ta samą drogą, co powietrze 
wdechowe Byłoby to mamowan em czasu i 
energji. To- co zostało zużyte, musi jak najspie­
szniej opuścić organizm. Dlatego istnieje dla zu 
żytego powietrza osobny, prawie prosty prze 
wód, przez który też ono przechodzi z jak naj 
większą szybkcśoą.

Jak

znakomicie pracują nasze przewody nosowe,

możemy się przeiKonać gdy jakiś czas przeby­
wamy w zanieczyszczonej atmosferze naprzy 
kład na dworcu kolejowym, albo w pociągu. 
Jeżeli potem oczyścimy sofcie nos (siąkanie od 
pow ada czyszczeniu filtrów w urządzenia^'* 
technicznych), wtedy wydzielony śluz barw; 
chusteczkę często na czarno tak że musimy 
nos formalnie wymyć, aby go oczyścić Do­
świadczenie to poucza nas, jak uŁebezpiecznem

lu ludzi niestety czyn i Jama ustna mimo swej 
wielkości, nie posiada takich urządzeń, jak nos 
i dlatego oddychając ustami, wprowadzamy d« 
płuc powietrze zan eczyszozo.no często bardzo 
zimne i suche. A  to wywołać może nietylko 
upośledzenie czynności płuc, ale nawet powa 
żne zmiany chorobowe. Oaaych&mie nosem jest 
więc koniecznym nakazem, jeżedi ustrój ma po) 
zostać zdrowym.

Z powyższego widzimy, jak ważną rolę od­
gryw a  jama nosowa w  przygotowaniu prze- 
prowadzeniu powietrza do dalszych dróg od­
dechowych. Aby to zadanie mogła należycie 
wykonywać, musi ona być

zupełnie drożna,

czyli powietrze musi mieć możność sw obodn i 
go przechodzenia pnzez nią- Jeżeli przewody; 
nosowe są z  jakiegokolwiek powodu zatkane, 
witedy oddychać można, tylko ustami.

Oddychanie ustami

wywołuje cały szereg przykrych następstw. 
Z powodu braku prądu powietrza przychodzi 
w nosie do nagromadzenia się mas śluzowych 
w miejscu zwężenia. Zamknięcie nosa. odbija 
się także na głos e Rezon-ancja zostaje jrrzytłui 
miona lub zniesiona, przez oo mowa otrzymiae 
tępy dźwięk, jak to bywa przy ostrym kata­
rze.

Przez oddychanie usitami cierpi również ja­
ma ustna. Jej błona śluzowa wysycha i pokry­
wa się ceńką powłoką, co zauważyć możwal 
szczególnie jx> przebudzeniu się- Ludzie taeyl 
skarżą siię na suchość w ustach, gandśe i krtaiil 
i muszą dla zaspokojenia pragnienia pobierać 
wielkie ilości płynów.

Zatkanie rosa wywołuje także często upo­
śledzeń e zmysłu smaku, W ydecr, jafci nash#- 
puije po każdem połykaniu, doprowadza roz­
maite substancje wonne, znajdujące s#ę w  po­
karmach, do sfery węchowej, umieszczonej wi 
górnej części jamy nosowej, t. ,i. tam gdzh© 
rozprzestrzenia się nerw węchowy, PonewaR 
jednak przy zatkanym nosie nie przychodzi <h 
skutku wrażenie węchowe, tracimy także smaflu 
wskutek wyłączenia wędra.

Oddychano ustami uurudaiia nawet żucM 
pokarmów. By dmgę oddechową szybko uwa( 
nić. nie żuje człowiek do sta ręcznik pokarmów; 
d me rozdrabnia ich należycie, ale szybko po­
łykać co znów wywołać może liczne aaburaę- 
nia w trawieniu.

Wyłączenie nesa jako filtru ecfenwue*©, uła­
twia bakterjom roz/wój i rozmmażaoie się. ai 
tem samem częste katary, zapalenia gandka i 
anginy. Nawet samo oddychanie staje saę pły­
tkie i niedostateczne, mięśnie klatki piersiowej 
mniej czynne, tak, iż płuca tylko niedostatecz­
nie zostają przewietrzone.

Najszkodliwszy i najzgubnejszy w pływ  .wy­
wiera

długotrwałe oddychanie ustami

u tak ch dzieci, u krtórych spotykamy t- iw . 
wyrośla adenoidalne, czyli gruczołowate ja­
my neso gardłowe (trzeci migdałek) zatyka 
jące jamę no-so-wą od tyłu i uniemożliwiając© 
oddychanie nosem. Ich obecność wpływa nie 
korzystnie nietylko na rozwój fizyczny dzie­
cka, ale także na jego rozwój umysłowy. Dzie­
cko z wyroślami gruczołowa tern. ma specjal­
ny wygląd, usta ma zawsze otwarte, fałdy 
no-so wargowe wygładzone, wargę dolną ob 
w'i«*ą, a cały wygląd głupkowaty Dziecko ta­
kie mówi przez nos iub jąka się i nie wymir 
wia pewnych liter W  szkole wykazuje często 
małe postępy, brak pamięci i ne może przez 
dłuższy czas skupić uwagi na tym samym 
przedmiocie.

Widzimy' więc- że osobnik, oddychający u- 
stami, naraża się na cały szereg mebezp e- 
czeństw. D'ałego trzeba matkom ustawicznie 
powtarzać: „chrońcie wasze dzieci przed odr 
dychaniem us-tarru . Mówcie -ton ciągle „oddy­
chaj nosem" i obserwuje e. czy nie śpią z otwar 

j te-mi ustam. a jeżeli przekonacie się. że upo- 
j muienia r.:e skutkują, wtedy dajcie zbadać dś© 

cko przez .ekarza.
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Wywiad za znakomitym artysta

Producenci filmowi nie wiedza, co począć z 
filmem dźwiękowym — rzeki Chartie Chaplin 
— Nie wiedzą z całą pewnością, gdzie się koń­
czy fiim niemy, a zaczyna dźwiękowy.

Poczem mówił dalej;
— Słuchając ostatnio filmu dźwiękowego czy 

mówionego), nie mogłem się zdobyć, pomimo 
majlepszych chęci, na przeświadczenie, że ży­
jące cienie na ekranie naprawdę mówią. Wszy­
stko wydawało mi się sztuczne, głos nie wydo­
bywał się z ust mówiącego, lecz jakby skąd­
inąd. Pomimo naturalnego brzmienia, wrażenia 
słuchowe nie zlewały się w jedno ze wzroko- 
wemi,

„Jestem zdania, że postacie filmowe nie po­
winny mówić, bo to psuie wrażenie rzeczywls 
tości. Głos wydaje się w filmie dźwiękowym 
czemś nienaturalncm, jak już powiedziałem, 
sztucznem. To też mói następni film, który wra 
Śnie kończę, dostanie tylko akompaniament or- 
kiestralny. Możliwe, że dorzuci się parę mó­
wionych frazesów jako ustępstwo dla publicz 
noś ci.

„Podług mnie cel większości filmów niemych 
polegał na skupieniu uwagi na występujących 
w nim osobach. Wierzę, że znawcy filmów u- 
częszczają do kin po to, żeby zobaczyć Colleen 
ftoore, Ronalda Colmana, Billie Dove, Klarę 
Bow i mnie, nie zaś filmy, w których przypad­
kowo występujemy.
. „Obecnie jednak, kiedy wiele gwiazd filmo­
wych przechodzi do filmu dźwiękowego, tracą 
one z nfalemi wyjątkami swą siłę przyciągają­
cy — z punktu widzenia audytorjum — gdyż 
glosy ich nie zawsze są tak piękne, jak twarze ■ 

• * •

Wszystkie gwiazdy filmowe w Hollywood 
przeszły do filmu dźwiękowego z wyjątkiem 
Charlie Chaplina. On się nie poddał. Nie zdra­
dził filmu niemego.

I inni jeszcze artyści postanowili pozostać 
wierni filmowi niememu. Są to Samuel Gold- 
wyn, Józef Schenk i Douglas Fairbanks, aic 
i te sławy zmieniły obecnie zapatrywania.

Samuel Goldwyn, dzięki któremu Vilma Ban 
ky i Ronald Colman wznieśli się na wyżyny 
artyzmu, uznał, iż film mówiony „Bulldug Dru 
mmond“ (z Colmanem w roli głównej) odniósł

kolosalny sukces. Kierowa? przeto całą swoją 
uwagę na film dźwiękowy i przygotował kon­
tynentowi europejskiemu niespodziankę dźwlę 
kową.

Od chiwli wprowadzenia filmu dźwiękowe­
go w Ameryce i Wielkiej Brytanji, stoczono 
wiele sporów za i przeciw nowemu wynalazko­
wi. W  czasie głosowania, urządzonego w Whit 
tle. Bay, 85 proc. głosujących wypowiedziało 
się przeciw filmowi dźwiękowemu, czyli mó­
wionemu. Analogiczny wynik dało glosowanie 
w Huddersfield i Nowym Jorku. W  stolicy Sta­
nów Zjednoczonych jedno z wielkich pism zwró 
cilo się do czytelników z prośbą o wypowiedze 
nie się w kwestji filmu dźwiękowego. Więk­
szość wypowedziała się contra.

a * *

I jeszcze jedno; wiele filmów dźwiękowych, 
które jako nieme zostały uznane za okropne, 
odniosły wielkie sukcesy i przyniosły ogromne 
zyski, z drugiej zaś strony wiele filmó\. dźwię­
kowych zrobiło fiasco. Bywalcy filmowi, któ­
rzy na nie trafili, postanawiają sobie naturalnie 
że wypowiedzą się przy ewentualnem głosowa 
niu contra (trzeba się liczyć z tern, że i na kon­
tynencie .europejskim zacznie się manja takich 
głosowań).

„I inni oprócz mnie artyści przewidują odro­
dzenie filmu niemego — mówił dalej Charlie 
Chapln — ale filmy nieme pozostaną tylko dc 
pewnego stopnia nieme, o ile można sądzić z 
dotychczasowego stanu rzeczy v; tym wzglę­
dzie. W  każdym razie będą miały akompanja 
ment orkiestralny i może czasem, dla podnie­
sienia wrażenia obrazu, doda się jakieś uzupeł­
nienia słowne lub śpiew".

9 9 9

Pomimo to nie omylimy się, twierdząc, że 
przyszłość należy do filmu dźwiękowego. Te­
chnika dźwiękowa Jepsza się z dnia na dzień. 
Zczasem i dialogi staną r.a wyższym poziomie, 
właściwym teatrowi. Tak zwane „filmy dźwię­
kowe z chónzystkami‘‘ stanowią zjawisko przej 
ściowe. Nie trzeba też zapominać, że w Nlem 
czech, kraju narodzin dramatu klasycznego, 
pracuje si? już gorliwie (z inicjatywy Emila 
Janningsa) nad stworzeniem pierwszorzędne­

go ei.tcpcjskiego fi .nu dźwiękowego.
-o§o-

Ofensywa artystów polskich 
Ha lllm dźwiękowy

DYMSZA 1 KRUKOWSKI W  POLSKIM 
DŹWIĘKOWCU,

/
W  nowym paisitailm lii tnie dźwiękowym p. t. ..Ka­

riera kasjera Śpiewank Je wliloza", wtedflug powieści 
A. Stiruga, wezmą udział dwaj ulubieńcy Warszawy: 
Dymsza i Krukowski, którzy zaprodiiiłaują się jaiko 
Jcasiarze" i popisywać się będą gwarą kasiarsiką.

JAROSSY W  FILMIE DŹWIĘKOWYM.

Popularny coderencier z , Orni Pro Quo“, Jarossy, 
toamui obecnie w Londynie, gdziie bierze udział w an 
gielskin filmie mówionym.

Fiłm ma miieć kilka wersy.i w różnych językach, 
«  między inne mi w języku polskim.

KIEPURA W FILMIE DŹWIĘKOWYM?

Jak głoszą pisma filmowe, Jan Kiepura podpisał 
Kontrakt do wykonania filmu dźwiękowego p t. , Ne 
apol śpięwuiąue Miasto-1.

W  filmie iym między mnemi Kiepura ma śpiewać 
polską barka rolię Gaiła .,Zejdź do gondoli".

MAKS REINHARDT W  FILMIE DŹWIĘKOWYM?
Filmy operowe dla... oper,

Wciąż gfośiae] mówią o nem, jakoby znany reży­

ser Maks Reinhardit przejść miał do firnu dźwięko­
wego. Zamierza on podobne puścić w świat szereg 
fMimów operowych. ilWęday inneina „Życie paryskie" 
Offenbacha. Ponadto zamienza podobno jemeratay 
intendent teatrów benlińsikUch, Filetifen zająć się d&a 
wytwórni ,rerra‘‘ nakręcaniem kiku oper, jak „Car 
men" Bize.ta. „Tantauser" Wagnera, „Aida" Ver- 
dtego.

Szczegółów niaraizie brak, a wszystko obraca się 
dotąd w dziadzinie ptlotito: WledJuig jednych niemie­
ckie te fillmy dżwjięktowe nakręcane być mają w Lott 
dyinóe, także i*' wersji anigiolsfóeji, wedle innych ję­
drnym z głównych reżyserów 1 ak mirów w nowerr 
przedśięMor.-KWile być fnóatby F. Kortiner; inna wre 
szcie mówią o Kurde Bcma.haadii a jeszcze innii na­
wet o — G rocku.

Wszyscy jednak prziooczają jeden fakt: że z jed­
nej strony 'rudno o dobrych śpiewaków' i aktorów 
filmowych równocześnie i że teksty wspomntainyich 
o,per nie burzdo nadają s.ę na scenariusze Dość o- 
sobłiwym wydać musu, się wreszcie projket wypo­
życzania wspcmnianyct filmów operowych — słab­
szym operon (nie zaś klmoteatrom!), krtóre podpi­
sałyby odpowóednię umowy z wytw órn i Ocaywt- 
śoie takde postawienie sprawy przypieczętowałoby 
tylko z dawna jud wieszczony „koniec opery", przy- 
czem technicznie niewydosiMOnałontr jeszcze iikn 
dźwiękowy we mógłby jej chyba zastąpić.

N ow e filmy
RYWALIZACJA O FILM „WOKOŁ SPRAWY  

DREYFUSA.

Jak już w „Nowym Dzienim/ku" donosiliśmy, n»- 
byla wytwórnia „Paramoiwit" scenariusz filmowy, 
pp. Herzog- i R. Fisza p. t. ,Afera Dreyfusa". Fita-' 
ten nakręcony ma być w Ameryce.

W  międzyczasie jednak, lak wiiudomo, zapowie­
dział reżyser Ryszard Oswald w Berlinie film dr«y- 
iusowski, o,nar ty o faktyczny tniaferjał procesu. Ry­
szard Oswald zaangażował do roli Emial Zoil arti 
stę Henryka Georg e. Pierwtstzp zdiięcia oo tego filttUL 
nakręcane być maja w najbliższym już czasie. Pre­
miera niemieckiego filmu o Dreyfusie zapowiedziana 
jest n.a sierpień b. r, w kinoteatrze „Ufy" w Berli­
nie. W  U‘ i sposób reżyser n.ertmeckii wyprzedziłby 
wytwórnię timarykańską w rywaŁizaciii o wystawi* 
nie filmu, „ jnuiego na tle procesu Dreyfusa.

DŹWIĘKOWIEC HENNY PORTEN.
Óędzio to Mim mówiiony, wytanayn sysitłemem nic 

mżadtórn, Teo‘s". Fiim ten nasi tytuł „Skandal wokół 
Ewiy- Reźjseruije G. W . Rabsit. Pierwsze obrazy 
rozpoczęto ?'ż nakręcać. Prócz Hemtiy Porten w  ro 
lach głównych występują miiędizy tonymi Oskar Si­
ma, K.dte Matek, Adela Sandrach, K. Etmtnger. W y ­
twórnia’ dokłada dużych sitairań w taierunlkiu doskona 
lości tećhiri.-.zinel i dekoracyjne! nowego ner.tieckie- 
go filmu dźwiękowego, w  którym wystąpić ma Her, 
ny Por ton. Wtórami scena/rjustza tęgo ŁL'rr a są: F, 
Raśt I -I. Urg'ss.

KRONIKA FILMOWA.
GWIAZDY PRZESTAJĄ PALIĆ!

Celem umknięcia dysharmonjl z długą modą.

Artystki Firnowe w Ameryce wystąpiły obecnie 
przeciw natogow! palenia. papierosów przez panie, a 
zwłaszcza „'gwiazdy" filmowe, utrzymując, że pa­
pieros nlię ,pasuje" do dPugiloh, modnych obecnie 
sukien, ani do nawrotu mody o 90 stopni w kieminteu 
zwiększonej znów kobiecości.

ADOLF ZUKOR BAWIŁ W  WARSZAWIE. Dyr» 
kitor .Jparamounitu", Adolf Zukor, o którego karierze 
od słuchacz;- Jesziby aż po potentata filmowego pi- 
saftśmy swego czasu obszernie, bawił niedawno w 
Warszawki. Z Warszawy udał się Adolf Zukor dc. 
Bedtaa, Podróż A. Zukor a pozostaje w ziwiązku z 
płamm! „P-aro ino umru" większej niż dotąd ekspiea- 
tac): E u ropy

NOWE FILMY DŹWIĘKOWE. Wytwórnia ,Ufa" 
nakręca fi! u dźwiękowy p. t. „Hokuspokus". D° 
filmu tego zaangażowano między in-nemii Gezę Weis­
sa.

LEO M1TLER nakręcać rozpoczął pięć niietnlec• 
kich dźwiięs/iwców, ktore wykonane mają być rów 
nież w weirsj: aiłgueliksiej i iraocuśkisij,

n a u k o m  e  f il m y  n ie m ie c k ie  w  a m e r y c e .
Nieaniiedaa wytwórnia „Uta“ spnz-edałir do Am-e-ykf 
52 naukowe śi/Łmy mówione^ Do filmów tych ma być
doncbioina angielska wersja. W  tym cehi zacingaźo- 
wa«o szereg wybitnych profesorów nowojorafciiego 
uniwersytetu.

PLO TKI FILM OW E
EISENSTEIN W  -  HOLLYWOOD.

Światopogląd i kierunek paUtyczny, to barda0 
pidkrne rzeczy. Trudno jednak waidiocznie oprzeć stó 
przynętom ■ abicłitiicom kaipiitalishyozinego świat0- 
Jeszcze jeden dowód na dowodów tysiące S. W 
Bi9emstęin, znamy reżyser sowiecka, reaiizłaror ttsA- 
dizy Sinnemi siymncgo fiilimu „Pattomkin", zawad urno 
wę, ntocą !;fóręj zaangażowiaa siię do pracy dla .P* 
raiiHJwartu‘ w Itoilłj wood. A może p. ElseiłstKh ** 
mierzą, sitatrlad podjąć agitację sowiecką? Chyba 
nie. rącze! śmie* zczontiieije, niż...

TEATRY ŚWIETLNE / DtW lEKOW E
UOIECHA: „Lope Vejez - i występ Hanki Ordo-

uówtny.
WANDA: ,,Poganiu‘‘ (R Nowarro).
SZTUKA: JiadżI Murat" (Biały szatan)

REPERTUAR KINOTEATROM': 
APOLLO - „Manolescu".
BAGATELA: „Ulica grzechu" (Emli Jaonta#*! 
CORSO: „Przedwiośnie** St. zeromaglego. 
fiWiWOtiGI: „Ulica grzechu" (JEmll iaaLmtA)." 
WARSZAWA: Olbrzym gór" (Madato)..



Nr. 127 „NOWY DzJENMK“ . sobota 17. V. 19m Str, 13

tfbchód  

słońca 

a . itL 4b

H a l

16
Piątek 

18 Ijar 5690

Zachód 
słońca 

7. m. 25

Ruda partyjna Otg. Sjońshiej
ZLth Małopolski i Śląska 
zwołana na dzień 25 bm.

Egzekutywa Organizacji Sjoóskiej w Krakowie 
żwołtła posiedzenie haJy Partyjnej na dzień 25 
maja hr do Krakowa. Posiedzenie Rady Partyjnej 
,rozpocznie się o godz. 10‘30 przedpoł. W  posiedze­
niach Rady Partyjnej biorą udział tylko imiennie 
‘Przez Konferencję Krajową wybrani członkowie 
fi P.
' Porządek dzienny Rady Partyjnej jest następu­
jący:

Nasze stanowisko wobec aktualnych zagadnień 
politycznych ruchu sjońskiego.
■ 2) Zadanie organizacji w  obecnej chwili.

Jubileusz Stanisławy Wys&ckiej
Dzisiaj obchodzi w Poznaniu znakomita tragicz- 

ka polska Stanisława Wysocka jubileusz 35-letniej 
działalności artystycznej, jubileusz ten jest też po 
części świętem teatru krakowskiego, na deskach 
którego znakoiruta artystka zaczęia zdobywać roz 
głos w  całej Polsce i przeżyła najpiękniejsze la­
la rozw oju talentu tragicznego. Zaangażowana 
na scenę krakowską przez śp. Józefa Kotarbińskie 
go na sezon 1901/02, wystąpiła poraź pierwszy 
■We wrześniu w sztuce D‘Anumoia „Gioco.ida" i 
spędziła na tej scenie bez przerwy lat 10, aż do 
czasu, gdy nowozbudowany Teatr Polski w  W ar­
szawie pozyskał ją do swego zespołu. Ten dłuigi 
okres czasu zaznaczył się szeregiem pif rwszorzę- 
dnych niezapoiiiniaiiych kreacyj w  wielkim stylu 
W dzidach Słowackiego, Wyspiańskiego, Kaspro­
wicza, Rydla, Przybyszewskiego Szekspira, tragi­
ków greckich, Ibsena, Hauif Imanna, D  Anno cda, 
StikKibcrga i niezliczonej ilości sztuk innych. Po 
latach spędzanych w Warszawie, po występach 
'gościnych w  całej Polsce, w  Czechach, Juigosławji 
Po studjach nad teatrem rosyjskim i po owocnej 
pracy podczas wojny w Kijowie, powróciła Jubi­
latka w r. 1920 do Krakowa za dyrekcji p Teofila 
7i zcińskiego i spędziła tu 4 lata, pracując także 
W charakterze reżysera Jej inscenizacje „Carewi­
cza Aleksego" Mereżkowskiego, „Świerszcza za 
kominem" Dickensa, ,,Sn,u nocy letniej" a zwła­
szcza wprowadzonych przez teatr krakowski na 
repertuar polskich utworów Rostworowskiego i 
Zegadłowicza pozostają jeszcze świeżo w pamię- 

W  jubileuszu poznańskim bierze udział teatr 
krakowski, w  imieniu którego dyr Teofil Trzciń­
ski wygłosi przemówienie podczas uroczystego 
przedstawienia.

• • •
Dla upamiętnienia święta Wysockiej utworzył 

w  Poznaniu Komitet Obywatelski, który bije 
teędal, dłuta porf. J. Wysockiego. W  łączności 
* Jubileuszem ukazała się też monografja o Wysoc 
"tej pióra dr Stefana Papee, wspaniale wydana 
Przez typograia Jana Kuglina, oraz trzy tomy 
P^tezyj: Emila Zegadłowicza „Pallas Atheme", Ze-

ńa Kosidowskiego „W  wirze astralnym" i Ja- 
?? Sztaudynglera „Ballada o Stanisławie Wysoc- 
^tej“, ilustrowane rysunkami Jana Wronieckiego. 
. ^hlikacje te i nadal będą trwałą pamiątką pię-
knego jubileuszu.

wielka rewia lotnicza
W  nadchodzącą niedzielę 18 bm oczekuje Kra­

kowian wielka impreza . lotnicza kulminacyjny 
imprez Tygodnia LOPP w  Krakowie. W  

kład programu wchodzą; pokaz akrobacji powie- 
*nej, zbijanie baloników, pokaz bonjbai dowania, 

•rzucania i podchwytywania poczty, loty grupo- 
*»■ loty awjonetek krakowskich, pokaz przewozu 

^terych samolotem sanitarnym, pokaz poglądowy 
“̂■»wotów, ponadto loty pasażerskie na płatow­

ych  linjd lotniczej „Lot" i bardzo ciekawa muzy- 
*  z piT;---stworzy, odegrana przez muzyków z sa- 
olotu. Na zakończenie owych niezwykłych popti- 

lotniczych odbędzie się na lotnisku w  Rako- 
?te*eh wielka rewja powieti zna, w której we- 

le udział przeszło 50 samolotów. Podczas im- 
|*re*y będą pi zy jrywać trzy orkiestry. Bufet czyn 
^  będzie i a lie jsca Wstęp na lotnisko w  Rako­
w a ® ; !  zi, dia członków LO PP i młodzieży 50 

* 4 n  iamocfaod6w jfuń od godiz. l - m j  w po*

Dziś w  piątek 16 maja br. o godz. 8*30

w SA LI B O LO Ń SK IEG O
na ogólne żądanie, ostatnie pożegnalne 
przedstawienie u l u b i e ń c ó w  Krakowa

Oiil iillilTH, GODIKA, TOM ASZEW SKIEGO i RUTH REJlfc
Bilety przy kasie Sali. 1732x

łudnie nastąpi z placu św. Ducha, z Małego Ryn­
ku i z Rynku Głównego. Cena za przejazd wyno­
sić będzie 60 gr, dla osób wojskowych 50 gr. Bile­
ty na loty pasażerskie będą sprzedawane na miej­
scu w  cenie po 20 zł od osoby oraz po 15 zł cxl 
członków LOPP, należących de Ligi pizez 6 mie­
sięcy.

Punktem kulminacyjnym akcji odczytowej z o- 
kazji Tygodnia Lotniczego oęćzie odczyt ppłk. Sit. 
Jasińskiego o „Wojnie powierztnje przyszłości", 
w  sali Starego Teatru dnia 25 hm. o godz. 5T5 
popołudniu. Odczyt ren zawierać będzie szereg sen 
sacyjnych rewelacyj.

Lz li  zamknięci** o b ra d  Mię­
dzynarodów ki Górniczej

Uchwała w spraw łe „strajku przeciw wojnie".
Referent francuski Outaitiai, który na śmodowem 

poiiieaizeiiKiu popołluictoiowem Kongresu GónniKów 
przedłożył refenait o wialce z wojną, wysiuinąl m. im. 
posiiinlat 24"?.odtzinir,e©o strajku generalnego klasy 
pracującej całego świarią, jakie dennouBurcciii przeciw 
■wojnie. Wnosek ten 2niała,zl popa.oie u wnęsasiaości 
delegatów, jednak na żądam1© delegacji ndemieck;;ej 
odesłany Lósial do egizekuitywy Międzynarodówki 
Górniczej ceitm sfGriMllofwiainiia go w ionnre to -  
zwanie do ogółu robotiniilków. Na wozorajszem poeie 
dizeniu Kongresu egzekutywa piz-dJożyła odnośny 
wniosek w formie następującej: Kougires Międzyna 
rodowy Górników w Krakowie zwraca się do Mię­
dzy nanohOwki Związków Zawodowych w AmsteTda 
mii® o zbadane wszystkich dróg i środków, zmie 
nzających do skutecznego unicestwiania groźby woj 
ny, przy o j ' to uważa, że najs&uteczJilejszym środ­
kiem byioby proklamowanie Jł.godzlnnego strajku 
generalnego robotników wszystkich krajów.

Po przyjęciu powyższego wniosku egzekutywy, 
dyskutiowaao nad refe-artam dół Borgschuilltza (NSem 
cy) nad sprawą odszkodowana za nieszczęśliwe 
wypadki w górnictwie. Tezj referenta pnzyjęto bez. 
sprzeciwu t dodatkiem delegata polskiego co do 
za;bezpieczLviila górników na snarośc

Punktlem kufainaicyjnym Zjazdu była dyskusja 
nad reteratem Cooka (Angllja), dtlyozącym ujiednc 
sitajniiianna metod walki oraiz ustałenra piać i metody 
rozjemstwa mięJzy pracownikami a w.aścicięilami 
kopaJó. Referent wysunął postulat ruzjemstwa do­
browolnego, a nie ustawowego, przycziem wykazy 
wał, że fe:t system nozjemsitwia nie niarusca w  zu­
pełności 'swobody koalicje Natomiast delegaci nie­
mieccy, francuscy a zwłaszcza czechosłowaccy 
przeciwstaw.iS się tej tezie, obstając ptrzy nozjem- 
stwie ustawowem, które obowiązuje w ich krajack, 
i cctkoiwick ograr ,oza nieco swobodę koalicji, 
to jednak daje ■nuŁotmikoirr innie doniosłe korzyści. 
Referenta ooipamł jedynie delegat polski p<rseł Steń 
cizyk, wsknuiąc, że w Polsce we wszusłk'c'i rewi 
rach pl.ioe regulowane są na podstawę unićw zbij 
yowycl, a jedynne na Górnym S>ąsku oibowiązuje 
jeszicee niiw niecki system nozijemstwa przymusewe- 
co da jle ni ‘korzystne dła pracowników wynik

W o b c  lóżnicy zdań przekazano tę sprawę na 
Wiiiitoek prezydljuim Miiiędzynaroidowemu Komitcto- 
wii Gónn.lozemu ceiem przygotowania wniosku na 
następny Korusies. Obrady Kongresu zakończą się 
“■““'N w Piątek, pocziPiir deiiegaci zaigranilczini udadzą 
się do Katowic, cekm zwiedzenia zagłębia

Kto wygrał dolarówKę 1
Urząd Pożyczek Państwowych podaje do 

wiadomości w n iery o-bliigacyj 5% Premjowej 
Pożyczko Dolarowej, ma letóre padły wygrane 
w diniiu 1 riaja b r- (większe wygrane już swego 
czasu podaliśmy):

fc.000 d o i : Nr. 410559.
3.000 doi.: Nr. 703889.
Po 1.000 doj.: Nr. 676160, 276S40, 286403, 

822678, 287949
P o  500 doi.: Nr. 830088, 550197 989410. 639142 

342910, 412799, 5o9.17, 885871, 153359, 500031.
P o  100 doi.: Nr. 72f>8b3 440575 915370, 315324 

338171, 107890, 952889, 373165, 552558, 696311,
945927, 59G907 831428, 100722, 642801, 683100,
620032 , 811005, 294290, 456249, 068462, 176851,
524424, 565039, 768937, 185264 075170. 3384:1.
310248, 915561, 066619, 614629. 872218, 346197^
927572, 151C91, 714974, 601038, 272^5, 6:6220.

—  -o------
—  DZISIAJ OBCHÓD „LAG BEOMEiR" ŻYD. 

GIMNAZJUM I SZKOŁY POWSZECHNEJ W  
KRAKOWIE aa boisku „Makkabi" o ^odz. 2*36.

—  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur apte ci Rynek A—B 45, 
ul Lobzwoska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra' 
kowska 19, i w  Podgórzu Brodzińskiego 1.

—  NA RZECZ POGORZELCÓW PRZEWOR­
SKA. W  Biurze Egzekutywy Organizacji Sjoń- 
skiej złożono w  dalszym ciągu la rzeoz pogorzel­
ców następujące kwoty: Aron Fischgrund, h. Izr« 
elowa po 5 zł, Mojżesz Guttmar zł 50, Mojżesz 
Kichłer zł 10 Łatki w  naturze złożyli: p. H. 
Schmeidler, Horn.

—  KOMISJA DROGOWO- K ANAŁO W A Rady) 
miasta na posiedzeniu w  dniu 14 bm. pod prze­
wodnictwem wiceprezyedmta miasta Ostrowskie­
go w  obecności wiceprezydentów dra I. Landaua, 
dra Schneidira i dra Wielgusa, .■ozsirzygjnęła ua 
Wstępae oferty na mające się wykonać bittuowy ka 
nałów ulicznych na placu Kossaka oraz w  ulicy 
Łęczyckiej i Mazowieckiej, poczem raitwierdadL 
Ytniosek, zmierzający do wykończ^nii. projeK')U 
regulacji Biiałucfay pa terytorjum W. ELtakowa. Na  
stąpnie komisja powzięła ostateczną uchwałę oo 
do uporządkowania ulicy Zabłode w  daiednicyi 
XXI na przestrzeni od III mostu na wisi* do ul. 
Romanowioza. Wkońou Łatwierdizono wnioski od­
noszące się do dostawy asfaltu do robót drogo­
wych, mających się wykonać w  tyn sezonie.

— Z TO W APZ ’ SWWA RATUNKOWEGO. Zwv- 
czajne Walne Zgromadź ir>ie Gzłonków krakow* n  
go ochotniczego towarzystiwi' ratunkowego odbe- 
dzie się w  niedzielę 1 czerwca o godz 11 rano 
w  sali Towarzystwa Lekarskiego przy iM. R«<M- 
wiłłowskiej 1. 4.

—  K AR TY I  TABLICZKI ROWEROWE. Mag. 
strat przypomina ponownie, te z dniem 91 bor 
kończy się termin przedłjf ani? ważności kart no  
Wcrawydi aa rok bieżący i wydawania nowym 
kart i tabliczek rowerowych. Winni mecaMoao- 
wania się do przepisów rozporządzenia o kar­
tach i tanbozliach ro'.veirowy<h będi» pociągUięcl 
do odpowiedzialności karno- ■ cman’atracj v  'j a 
niezależnie od tego nie będą dopuszczeni OO jeż­
dżenia rowerami po ulicach miasta.

— KARAMROL KOLEJOWY. W  krakowskiej 
dyrekoji koleje we: koło stacji Zebrzydowice one 
gdaj o godz. 16 nasłąrało zderzenie wyjeżdżają­
cego pociągu Nr. 291 z taborem kolejowym. Wsku 
tek wykolejenia się, 13 wagonów zostało uszko­
dzonych Straty wynoszą 2000 zł. Prze-wy w  ru­
chu nie było.

— NAJECHAŁ NA  SAMOCHÓD. Wczoiaij rano 
Tadeusz Nosek woźnica zam. przy ul Mazowiec­
kiej 104 jadąc parokonnym wozem Aleją Słowac­
kiego nięprzapisaną stroną, potrącił wozem woj­
skowy samochód ciężarowy Nr, lb39, prowadzany 
przez szeregowca Bolesława Papugę z 5 DyuuU 
Samochodowego, wskutek czego przy samochodzie 
złamane zostały resory Szkoda narazie nieustalo­
na.

— W YRODNA MATKA. Nowak Józefa (lat 22) 
służąca zam. przy ul. św Katarzyny 1. 1 przy­
trzymana została za pcrzuecnie w dniu 9 grudnia 
ub. r. swego dziecka.

— ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj popołudniu z ł -
wezwano lekarza poigictowia Tian-nikoi^ego na ul 
Zyblijkiewitza 17, gdlzie udegila zatruciu gazem 
świietilmym Cecylia Hauisner (ład 21). Po zastosowa 
uiu środlkuw zaradczych pirzewiecicinu ofiarę wy- 
iaa'Kiu w oięźkiim stamfe do szip taia. Narazie nie 
ustalono, szy zachodzi wypadek zamachu samobój 
Czego, ozy łeż niiesizicizęśliwy przypadała spowiadowa 
ny nieszczelnością jnstaiacffl fcazowej.

— SPADŁ Z DRABINY w  czasie czyszczenia 
lamp na peronie dworca kolejowego w Krakowio 
Adam Ziouro (lat 33) pracownik kolejowy, zam. 
w  Podlężu pow Be chnia i dozmał lekkich obrażeń 
na ciele. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz kolejo­
wy.

— Z BALKONU. Konrad Przybylski zam. przy 
u-1 Konarskiego 1. 35 zgłosił do policji, że dnia 
14 bm. między godz. 9 a 14-tą skradziono mu z bal 
konu garderobę męską wartości 380 zł.

— AMATOR NICI. Czaika Jan (lat 56) robotnik, 
zam. w  Łagiewnikach przytrzymany zosoał za 
kradzież nici wartości 50 zł na szkodę Józefa Fen 
stera zam. przy ul. Skałeczuej 1 4.
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Skróty wiedeńskie
Dziesięcioro p lag

Korespondencja własna .Nowego Dziennika' 

Wiedeń, w maju.

Telefon: Co to za męka jest telefonować, o
iem Krakowianin pojęcia nie ma. Najpierw n 
dodaje się wogóle połączenia potem jest nu* 
mer zajęty; z kolei zgłasza się numer fałszy­
wy, wreszcie telefonistka radzi zawołać „kon- 
trdllefi „kontrolle*4 posyła do „Stórung"- a 
„Stórung" stwierdza, że wszystko jest w po­
rządku, co wcale temu nie przeszkadza, że z 'n  
wu nie dastaje się połączenia itd. — (patrz wy­
żej I j —

Komunikacja: Także rozdział dla siebie. Ma­
my ii"dkuw komunikacyjnych miejskich aż 
trzy: - - tramwaje, „Stadtbahn44 (zelektryzowa­
na koltj, dawniej parowa) i autobusy. Tram 
waje jada, ak na wielkie miasto, bardzo powo­
li. ..Stadtbann- jedizie duże szybciej, ale zbu 
dowano za czasów monarchji z przyczyn stra 
tegiczr.ych nie łączy najkrótszą drogą waż­
nych ąi te t j  miasta, tylko przecina jakiemiś 
ronseurowmi lukami podmiejskie obwody. A 
autobusy, ostatnia zdobycz komunikacyjna Wie 
dnia, s,ai'twią wprawdzie już rozległy i poży­
teczny koń pleks iinij radialnych, zato panuje 
w nich niemiłosierny ścisk, bilety są względnie 
drogie, a podział na sekcje skomplikowany. 
Komu spieszno, musi bez względu na oszczę­
dność, brtić taksówkę.

Kawiarń-ekrążcy: sprzedają szelki, sznuro
wadła do bucików, plastry angielskie, papier 
listowy, dozwolone i niedozwolone widokówki- 
Przeszkadzają ci, kiedy jesteś zagłębiony w Ie 
kturze gazet, Przerywają bezceremonialnie 
twoją rozirowę z siedzącą obok towarzyszką. 
Nic sobie ;• tego nie robią, że im wstęp do lo­
kalu jest zakazany. Zawalają twój stolik sto 
sami papieru listowego. Tanio: tylko szylinga 
dziesięć arkuszy i dziesięć kopert. Gdybyś w 
ciągu tygodnia faktycznie kupował papier li­
stowy, zachwalany po kawiarniach co parę mi 
nut przez inhego sprzedawcę, miałbyś po sie­
dmiu dniach zapas na całe życie.

RnifCiarki są naturalnie plagą jeszcze gor 
szą. Spekulują na twoją galanterię. Nie poma­
ga odrowtedź, że ta pani obok —  to twoja żo­
na. Kwtęciurki wiedeńskie nie wierzą z zasady, 
Że mąż idzie z własną żoną do jakiegoś loka­
lu. Na domiar złego są to zazwyczaj leciwe 
niewiasty które z pięknością bogini Wenus bar 
dzo maio mają wspólnego. Ta ich sympatycz­
na właściwość w łączności z tern, że posiadają 
one wszelkie cechy syndelikonu — sprawia, 
że ubijają one interes dosyć często: płaci się 
zą fjołki, ale kupuje się spokój.

Dozorcy domów są urzędowerni osobami, 
przed któremi drży zwyczajny śmiertelnik —  
lokator. Bramy w nocy z zasady nie otwierają 
— kto zapomniał klucza w domu, niech śpi na 
ulicy. Zajmują się głównie plotkarstwem. Pro­
wadzą dokałdny kataster wszelkich odwiedza­
jących cię znajomych, zwłaszcza osób rodzaju 
żeńskiego. Jest tylko jedna możliwość, by ich 
lako tako udobruchać i pozyskać dla siebie: 
„Trinkgeld'*.

„WUzblatty* —• tak nazywa się najmłodsza 
plaga Wiednia. Myli się ten, ko sądzi, że są 
one a la „SimpHcissimus“ , albo i,Muskette“ . 
Nie wiem, czy w Krakowie „Bocian" jeszcze 
wychodzi, ale jeśli wy.chodzi, jest on szczytem 
kultury w porównaniu z temi małemi, koloro- 
wemi zeszycikami, które — naprawdę plagą —  
spadły w  ostatnich czasach na Wiedeń. Tylko 
dziesięć groszy kosztuje taki stek najordynar­
niejszych „wiców4* i dlatego cieszą się one du­

żym popytem. Ile jest tych wydawnictw? 
Pjęć? Dziesięć? Sto? Bóg wie, albo policja pra 
sowa. Oprócz tego, że są trywialne w najgor- 
s»em tego słowa znaczeniu, szczycą się one za 
zwyczaj w tytule przymiotnikiem „żydowski": 
„Neues jtidisches Witzblatt", „Beste jiidteche 
Witze*', „Lotzelach44 itp.

Polttyka. Polityka? Tak, polityka jest także 
plagą. Po pierwsze dlatego, że jest ona impor­
towanym artykułem, który nie ..pasuje" do 
Wfodria; a powtóre dlatego i*  ir7vbierą oną

tutaj zawrze formę burd i bijatyk. „Polityka44 
— to znaczy przemówienia w  „Gasthausach‘‘, 
sprzeciwy obecnych, latanie kufli i rozbite 
iby. Co niedzieli, ale także i w ciągu tygodnia 
uprawia się taką „politykę". I co poniedział­
ku, ale także w dniach powszednich, kroniki ga 
zet donoszą o tych „politycznych" aferach.

Herbata nie jest w Wiedniu plagą z tych po­
wodów, co w Rosji, gdzie się musi bez ustan­
ku pić, ale dlatego, że nie można jej pić. Nie­
ma smaku, ani aromatu — ciepła, żółta woda. 
Możesiz obejść wszystkie kawiarnie wiedeńskie 
przekonasz się: miasto, w którem kultura przy 
rządzania kawy osiągnęła gdzieindziej niezna­
ne szczyty, nie umie, ani rusz gotować herba­
ty. Pech chce, że moga nakazuje obecnie po­
dawać na przyjęciach podwieczorkowych her

batę. Dawniej świetna, aromatyczna kawa S
pianką — dziś musisz, biedaku, łykać mdłą, cu* 
kszoną wodę. $

Automaty są plagą dla kieszeni Na każdym 
rogu ulicy znajduje się „Automantenbuffet4*. —  
Kanapki i trunki — tanie jak barszcz. Mój Bo­
że, wstępuje sio tu i ówdzie... Rezultat jest ta­
ki, że za pieniądze, wydane po „tanich44 anto 
matach można zjeść doskonałą kolację w pier­
wszorzędnej restauracji. A oprócz tego został 
popsuty żołądek...

O czem sie nie mówi... Jestto i-laga w W ie­
dniu najokropniejsza. Od niepamiętnych cza­
sów ma ona tu swoją siedzibę. Mieszkanie, pla­
gą tą nawiedzone, jest katastrofą: jak tu spać? 
I niema rady, chyba wyprowadzić się. Ale mo­
żna znowu wpaść. Nawet, kiedy gospodyni so-* 
lennie oświadcza, że u niej — broń Boże —*
tylko od czasu do czasu  Po jednej nocy
wiesz, co to znaczy „od czasu do czasu4. Ale dla 
czego nazwałem tę plagę — ostatnią i najgor­
szą — tytułem powieści Zapolsikej? Bo nie rnd 
wi się w lepszem towarzystwie o — pluskwach.

Sz. W .

Kanclerz Schober odpiera za rzu ty,
jakoby „zdradził finsBlrtuss"

W i e d e ń ,  15. 5. PAT. Na dzisiej zem posie­
dzeniu Rady Narodowej kanclerz Schober wy­
głosił expose o sytuacji gospodarczej i polity­
cznej. Kanclerz przedstawił na wstępie zabiegi 
rządu, celem złagodzenia kryzysu gospodarcze 
go w Austrji. Rokowania w sprawie rewizji tra­
ktatów handlowych z Jugosławią i Węgrami 
znajdują się tuż przeg ukończeniem. Rokowa­
nia z Rumunją rozpoczęły się. Nowela do tary­
fy celnej jest już gotowa. Krytyka traktatu 
handlowego austrjacko-niemieckiego jest nie­
słuszna, gdyż nowy traktat jest lepszy od po­
przedniego.

W  dalsizym ciągu swej mowy wystąpił kan­
clerz przeciwko tendencyjnym komentarzom, 
jakie wywołały jego podróże do Rzymu 1 B e r

j lina. Twierdzenie, jakoby ,.zdradził Anschlussu 
nazwał kanclerz glupiem oszczerstwem, zawsze 

J bowiem przyznawał się z  dumą i miłością do 
narodu niemieckiego. Przez odzyskanie przyja 
źni włoskiej nie z b o c z y ł a  Austrja od swych na 
turalnych warunków. W  Paryżu i Londynie 
miał kanclerz sposobność udzielenia wyjaśnień 
o sztuacji wewnętrznej Austrji i o dążeniach 

| rządu, zmierzających do utrzymania rpokoju 1 
porządku a nadto miał sposobność zabezpie­
czyć pożyczkę inwestycyjną której widoki są 
pomyślne.

Kanclerz zakończył zapewnieniem, że jak W 
ostatnich 7 miesiącach, tak i nadal będzie rząd 
dążył do uzdrowienia państwa. Po expose kan­
clerza rozpoczęła się dyskusja.

Szczepionka przeciwgruźlicza Ca!metfe’a
szerzy śmierć wśród niemowląt

B e r l i n  15. 5. Z Lubeki donoszą o ogrom- 
nem wrażeniu, jakie w koiach lekarzy i rodzi 
ców w yw oła ł) 8 wypadków śmierci niemo­
wląt po zastopowaniu szczepionki ochronnej 
profesora Calmette‘a, mającej na celu uodpor­
nienie dzieci n «  gruźlicę.

Szczepionkę tę stosowano u dzieci w Lubece 
od pewnego czasu na podstawie jednomyślnej 
uchwały urzędu zdrowia, popartej przez naj­
większe powagi medycyny. Niemowlętom w 
wieku od jednego do 10 dni podawano szcze 
pionkę przećiwtuberkuticziną w pokarmie- W  
243 wypadkach stosowania tej szczepionki 
23 niemowlęta zachorowały, 8 zaś zmarło.

Urząd zdrowia w Lubece polec W wstrzymać 
natyohmmt stosowanie tej szczepionki.

Z urzędowych źródeł niemieckich podają, że 
materiał dla tej szczepionki sprowadzała Lube 
ka wprost od bakteriologa paryskiego, prof. 
Calmetteri.

Prof. dr. Deycke, który hoduje kultury ba 
kfeTyj w  Lubece, oświadczył na posiedzeniu 
urzędu zdrowia ie  niema mowy o błędnej ho 
dowll tuk teryj, ani o pomyłce przy wysyła 
nlu szczepionki z  Paryża.

Szczepionka S a to ftB ’: stoso­
wana jest rńwniet w Polsce
W a r s z a w a .  15. 5. Ponieważ przeciwgruźli 

cza szczepionka Caimette‘a, stosowana jest ró 
wwieź w Polsce, redakcja „Espresso Poranne­
go" zwróciła się do kierowinika surowic i szcze 
pionek państwowego Instytutu higieny dra Jó 
zefa Ceiarka z  prośbą o  wyjaśnienia,

— Telegram z Lubeki — oświadczył nam

dr. Ceiarek — jest niewątpliwie ręwej&cyjoy. 
Ma on na myśli szczepionkę, przyrządzaną z 
bakteryj gruźłczych żywych, ale osłabionych 
metodą prof. Ca!mette4a .jednego z dyrektorów 
Instytutu PasteuTowskiego w Paryżu,

Szczepionki te są stosowane ositatoio we 
wszystkich krajach Europy, najwięcej zaś w< 
Francji-

W  Folsco również stosowaną Jest obecnie 
szczepionka Całmettela ita większą skalę,
Wyrabia ją u nas państwowy Zakład higieny-

Szczepionki tej używa się do szczepienia 
dzieci nowonarodzonych, szczególnie zaś tych. 
których matki dotknięte są gruźlicą otwartą. 
Oprócz tego szczepionkę tę stosuje się u by 
dla.

Dotycnczas znikąd nie dochodziły wieści o 
szkodliwość' tej szczepionki, przeciwnie wyra 
żano się o niej bardzo dodatnio Telegram z  Lu 
beki może więc polegać na błędzie lub nieporo
zumieniu ' należy zaczekać, aż wypowie sie 
w tej sanacyjnej sprawie miarodajna opinio 
fachowców

Przy ocenie doniesień z  Lubeki należy liczyó 
się także z tern, że szkoła niemiecka zasadni* 
czo jest przeciwniczką szkoły fraiicui/iej ni* 
uznawała do niedawna zupełnie szczepionki 
metodą ęi;'hnette4a.

Na skutek alarmu lekarzy i .endeckich zhi« 
rze się w Wąrszawie specjalny komitet ną«kY 
w y do szczepień gruźliczych przy państwo 
wyra Instytucie higieny, który dokładnie zbfld0 
tę sprawę i wyda o tern swój fachowy sad-

Czy do czasu wydania tego sądu wstrzyrh* 
n beędzie i nas stosowanie u dzieci szozepió® 
ki metoda Cahrette4a — o-rzecze kom itet- „

B u k a r e s z t .  15- 5. PAT. Rador podaje; Sę 
dzia śledczy wręczył hr. Szembekowe; biżute 
r*> sk-rędr^np 'ej przez bandytów Pamiątko

wy zloty zegarek p. Dewey został również od­
naleziony. Zegarek ten otrzymał p. Dewey, 
ko podarek gwiazdkowy od matki w r. I#*3
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Hinduska Dziewica
W i e d e ń -  15- 5. PAT- „United ■ess" dono 

si z  Bombaju: Na dzisiaj zapowiedziany jest 
wielki atak na rzącowy skład sok w Darasana. 
Atak nastąpi pod osobiste nr kierownictwem 
pani Sarojani Madir która po aresztowaniu 
Qjndh3‘«=«o i jego zastępcy objęta kierowni­
ctwo ruchu. Oświadczyła cna korespondento­
wi „United Press", że hasłem jej jest śmierć, 
albo zwycięstwo, czuje się natchniona, jak 
Dziewica Orleańska i wystąpi na czele pocho 
do, aby przełamać linję straży przed składem 
K il Nie bo: się ani więzienia, ani śmierci.

Naprężona sytuacja
L o  ndyn .  15- 5 PAT. 0 położeniu w Imdjach 

otrzymano tutaj następującą informację: W Ka 
rachj skazano w dniu wczorajszym czterech 
wybitnych Hindusów, m. in jednego profesora 
na ciężkie więzienie oo 9 co  18 miesięcy, 90 
ochotników, którzy zostali aresztowani w cza 
se ataku na składy soli, zostało zwolnionych. 
W  Uustandi zebrało się 130 ochotników, któ-

H
rzy będą rozdzieleni na trzy grupy. Pierwszej 
grupie, jak słychać, towarzyzsyć będzie p. Nai- 
du, która kieruje obecnie ruchem niepodległo
ściowym.

Wolontariusze Gandhi‘ego pod wodzą* pani 
Naidu skierowali się dzisiaj rano do składów so 
11. Policja otoczyła składy kordonem. Na we­
zwanie do cofnięcia się, przywódczyni powstań 
ców odpowiedziała odmownie.

Rząd nie dopuszcza do wyda­
wania biuletynów z kongresu
B o m b a j .  15. 5. PAT. Rząd podjął zarządzę 

nie w celu przeszkodenia ogłaszaniu biuletynu 
z kongresu w Bombaju. Odpowiednie zarządzę 
nie w'zywa wydawców biuletynu, ażeby po­
wstrzymali się w okresie dwóch miesięcy od 
wydawania dziennika w jakiejkolwiek bądź for 
mie, lub ogłaszania jakiegokolwiek pisma, o 
charakterze rewolucyjnym lub mogącem wzbu 
dzić nienawiść dla rządu angielskiego w In- 
djach

Katastrofalna powódź w IttEinczecli
B e r l i n -  15. 5. PAT. Ze Schwarzwaldu nad 

chodzą alarmujące wiadomości o katastrofie 
powodzi, spowodowanej kilkudniowymi ulewa 
mi. Rzeki i potoki wystąpiły z braegów, zalewa 
jąc całe okolice. Zasiewy zniszczone, mosty 
l szosy zalane wodą, w wielu miejscowo­
ściach woda rodmyła i zmauliła tory kolejowe 
tak, że poszczególne miejscowości odcięte są

zupełnie od świata.
B e r l f n ,  15. 5. PAT. Z powodu zalania na­

sypu kolejowego, pociąg idący z Elster utkną! 
w drodze. Również Bawarja północna i połu­
dniowa nawiedzone zostały katastrofą wylewu. 
Północnym kantonom Szwajcarii i miejscowo­
ściom, położonym naa jeziorem Baaeńskim, 
grozi również powódź.

Nowy projekt rozporządzenia 
o paszportach

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  15. 5. Sin. Ministerstwo
spraw wewnętrznych zakończyło projekt roz* 
uoządeiznia o dokumentach upoważniających 
io przekraczania granicy i rozesłało ten pro- 
ękt do uzgodnienia między zainteresowane mt 
Jisterstwa. W  najbliższym czasie odbędą się 
V min. spraw wewnętrznych konferencje dla 
'statecznego uzgodnienia projektu, który doty- 
:zy głównie zniesienia t. zw. świadectw kwa- 
:ifakacyjnych, wymaganych dotąd przy uizy~ 
kiwaniu paszportu.

- o  -

Spraw cy potw orne! zbrodni
— ufeti

Sołtys wsi — mordercą
Ł ó d ź  15 5. PAT- Jak donosliśmy w  utoi-e 

gtym tygodniu, nieznani sprawcy dokonali za 
bójstwa Jasińskiego, gajowego majątku Żala- 
zów, w powiecie wieluńskim oraz syna jego 
16-letniego Czesława. Prowadzone przez kilka 
dni śledztwo, pod kierunkom naczelnika urzę 
du śledczego doprowadziło wczoraj do w y 
krycia morderców, którymi okazali się były 
sołtys wsi Konty Aleksander Konał oraz mte- 
s*kaniec tej wsi Wawrzyniec Pisarczyk Bada 
ni obaj przez poleję, przyznali się do zbrodni.

■HUKI

łrJ F i l
C

Giełda krakowska

m ■

Ko m u n i k a t y

— CEIRFI I CHALUC MIZKACH1 (Kuma 16, I. p.)
Mkijan Szkuma rozpoczyna sę  od tej soboty, o 
Sodo. 7.30 runo. Juitiro w  sobotę, o godz. 2 pom. w y  
Kłosi odczyt kol. E. Kiwe&z n. t. . nZa czernie święta 
Lag-Beomcr“. O gCidlz. 3.30 pop. Meaibat Oneig 
Sizabał. Goście mile widaiami.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN, KOB 
O D . (MŁODE W.I.Z.O.) Jutro, w sobotę, 17 bm. 
0 Eodz. 4 ptp. wygłosi p. Tamar Buchstaibowa z 
Palestyny referat n. Ł „Rola kobiety żydowskiej

Patesty.rc".
— S. P. P. H1TACHDUT. Ju-tro, w sobotę 17 bm., 

0 ®odz. 5 pop. w lokalu „Hamoelu" ul. Podbrzezie 
bosnedzeaiite komitetu T-ejonowego S. P. P. Hitach

Sprawy b. ważne.
 O——

—- LEGJA— MAKKABL Pierwsze swe zawody o 
tnfstrzositwo na wtasnem boisku rozegrają biało-nie 
Wescy z jedi-ą z najsllmiejszych drużyn okręgu 
j"  S. „Ltgja" jutro w  sobotę, 17 bm. na boisku 

-n iab o Łodz. 5 po®. Poprzedzą zawody o mi 
UL na.jom W ć4 »—MakkabL

C o  l o l e s t  „ T c g a i  *?
T a b le tk i  .Tcgal* są  skutecznym  środkiem p rz e c in k o  

reumatyzmowi, podagrze, grypie, bólon: nerwowym 
i bólom głowy, migrenie i przeziębieniom.

Nie w y rząd za jc ie  sobie szkody używ a,ąc  innych 
m a lo w a rto śc io w y c h  środków. W edłu g re .en ialnego 
poświadczenia  przeszło  6.000 lekarzy  w yraziło  sw o  
ie uznanie dla -ku teczno ści  działania Togaiu. N ab yć  
można w  w szystkich apt. Nr. reglstr  13r.4. Cena zl. 2.
m s m m b m m h p m j m -3m *

Kraków, 15. 5. 1930. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: • Bank Polski 171.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 57, Chodorów 

145, Chybie 31
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 62, 4-proc. Prem. Poi inwestycyjna 109. 110
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

cji niejednolitej. Bank Polski w  poszukiwaniu mo­
cniej, Chodorów i Chybie uti^ymane na ostatnim 
poziomie. Elektrownia w  zaofiarowaniu słabiej. 
Reszta papierów bez większego zapotrzebowania 
Ruch nieco żywszy. Obroty na ogół niewielkie. 
Z papierów procentowych 5-proc. Prem Poż. dola 
rowa utrzymana, 4-proc. Prem. Poż inwestycyj­
na przy nieco większych obrotach lekko mocniej.

Na pogiełdziu ruch ospały W  drobnych ilo­
ściach robiono jedynie Noblem po kursie 8 —  
słabiej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Uspo- 
sebienie spokojne Popyt niewidki. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8,88—8.89. czeki bankowo 8.90 
— 8.91. Warszawa doi. 8.87 i trzy czw. do 8.88 i 
trzy czw., czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. Lwów  
doi. 8.88— 8.89, czeki 8.90—8911. Katowice doi. 
8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw., czeki 8 90 
i jedna czw. do 8.91 i jedna czw. Notowanie dzien­
ne Banku Polskiego nie uległo zmianie

Giełća warszawska
Warszawa, 15. 5. PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 116, Bank Polski 174, 172, Bank Powszechny 
Kredyt. 117, Bank Zachodni 74, 73 i pół, Bank 
Związku Sp. Zarobk. 72 i pół, Węgiel 53 52, L il­
pop 28 i pól, 28 i jedna czw., Starachowice 20 i 
jedna czw. Pożyczki: 4-proc. prem inwestycyjna 
110 i pół, 5-proc. dolarowa 63 i pól, 62, 63 i pół, 
5-proc. konwersyjna 55 i pół, 5-proc kolejowa 
51 i trzy czw., 10-proc kolejowa 102 i jedna czw., 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 94.

Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8 86 i pół 
Dewizy: Belgja 124.52, 124 33, 124.21, Gdańsk
173.33, 173.76, 17290, Londyn 43.35 i pół, 43.46 i 
pól, 43.25, Nowy Jork 891, 8.98, 889, Paryż 35, 
55.09, 34.91, Praga 26.42 i trzy czw, 26 49, 26.36 
i pól, Szwajcarja 172.56, 172.99, 172.13, Wiedeń 
125 i trzy czw., 126.06, 125.44, Wiochy 2678 i pól, 
26 90, 26.67, Berlin 212.89.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 15 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.95—169.45, Budapeszt 123.73-12403, Bukareszt 
4.2030— 422.30, Lodyn 34.41—345ć, Nowy Jork

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Bankiet na cześć poety i aula 
Czernichowskiego w Londynie

Organizacja „TarbutflT w Londynie urządizda
bankiet na cześć poety hebrajskiego Sarnia Gzetni- 
chowskiięgo. przebywającego obecne w  Lcndyni* 
z powodu 30-lecda Jego działalności literackiej. Prz# 
wodńczący bankietu Natam Sokolow w  przemó­
wieniu swem wskazał, że Żydom potrzebni są poe­
ci bardzie,>, niż sranym narodom. Dawniej wydali 
Żydzii proroków, obecnie miejsce ich zajmują poeci**. 
Składamy wyrazy czci wiiedlkierrai poecie, który w# 
zwal nas ć j przerwani,0 naszej wędrówki w  ciem­
nościach i wskazał drogę śwraitia dlo Palestyny, 
Dążeniem naszem jest, aby dzieła jego stały się 
własnością mas“.

Dłuższe pi zamówienia powitalne wygłosili Leon 
Simon w ‘mieniu „Tarbuthu", p. Goldbloom w  imię 
niu omgankseji siionistycznej oraz red. „Haołanm** 
M. Kieinimai. D. Reis w  przemówieniu swem sdrwier 
dził, że Czernichowski jako poeta jest źródłem ent* 
Ziiazmu dla żydowskich robotników i cfoałhców W5 
Palestynie.

W  odpow.edzd na powitania wygłosi! przemówi# 
nic poiera Czernichowski, któremu zebraad zsotowa 
Ii serdeczną owację. (2AT).

 o -
— Z TEATRU IM. J. SLOW ACOBGO. DmaiaJ

na przedstawieniu popalaniem komedja. Bourdc-* 
ta „Ostatnia nowość*1, nadzwyczaj przychylni# 
przyjęta w Krakowie. Jutro rozpoczyna krótką 
gościnę aa scenie krakowskiej znakomity mistrz 
aktorstwa poiskiegoi, Mieczysław Frenkiel, pre­
zentując nieznaną jeszcze u nas kr*aqję Siekierki 
senjora w  komedji A. Grzymały- Siedleckiega 
„Spadkobierca", która ukaże się tytko w  sobotę! 
i w niedzielę. Następną kreacją Frenkla będzie 
jego pomnikowy Wistowski, w  arcydziele Bałuc­
kiego „Grube ryby". Jutro popołudniu o godz. 
4-tej prezdstawienie dla młodzieży szkomej arcy- 
dizeła fredrowskiego „Zemsty". W  niedzielę po­
południu po raz ostatni „Panienka z dancingu".

— TEATR NO W Y D LA  DZIECI I MŁODZIE­
ŻY. Bajka o „Krasnoludkach i sierotce Marysi1* 
wystawiona będzie w niedzielę 18 bm. o godz. 
1T30 przedpołudniem w  „Bagateli". Efektowna wyj 
stawa, doborowa obsada róL, a nadewszystko mi­
la i wesoła treść bajki zachwycą wszystkich w i­
dzów. Bilety sprzedaje cod ziemnie od godz. 5-teJ 
popoł. kasa teatru
— DYSKUSJA NAD „PRZESTĘPCAMI" BRUCE  

NERA. Przed kilku dniami odbyło się w  wileń­
skim Teatrze Wielkim specjlane, nie przezmaczoo# 
dla publiczności, przedstawienie sztuki Bruckmera 
„Przestępcy", zdjetej z afisza przez władze aa  
skutek protestu kilku związków i organizacyj spo­
łecznych. Prezdstawienie rozpoczęło się o goflz. 
19-ej, poczem nastąpiła długa dyskusja, trwająca 
do godziny 2-ej w  nocy. Dyskusję zagaił dyr. tea­
tru Zelwerowicz, stwierdzając, żfc „Przestępcy'* 
nie mają tendencyj antyspołecznych, przesuwają 
natomiast przed oczyma widzów „to o czem sią 
nie mówi". Następnie zabierali głos profesorowie: 
Srebrny, Pigoń, Hulewicz i inni. — Dyskusja mia­
ła przebieg chaotyczny i nie ustalono, czy sztuka 
nadaje się do repertuaru teatru wileńskiego. Dyr. 
Zelwerowicz oświadczył wkońcu, że szitukę zdej­
mie z repertuaru.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek: „Ostatnia nowość" przedst. popularne —• 

ceny zniżone),
SoJjota; pop. „Zemsta" (przedst szkolne — ceny 

najniższe), wiecz. „Spadkobierca" (gość wyst. M. 
Frenkla)

707.85-710.35, Paryż 27 77-27.87, Praga 20.97 i je­
dna czw. do 21.05 i jedna czw, Warszawa 79.34—  
9,62, Zurych 136.88— 137.38 Amerykańskie 705.50 
—709.50, Niemieckie 168.70-179.30, Włoskie 37.12 
—37.28, Szwajcarskie 136.60—137.40, Czeskie 20.94 
—21.06, Węgierskie 123.96—124 36.

i (Ei tdr żutjchffa
Zurych, 15. 5 PAT. Paryż 20.28 1 póŁ Londyn 

25.13, Nowy Jork 5.17.05, Belgja 72.17 i pół, W ło ­
chy 27.11 i pół, Berlin 123.40, Wiedeń 72.90, Pra­
ga 15.32, Warszawa 58, Budapeszt 9032 i pół, 
Bukareszt 3.37, Helstngforn 13 -
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POSZUKUJĘ wychowa­
wczyni, Żydówki, intefc- 
®eniunej. do dztieci od za 
raz, za dobrem wynagro 
dżemem. Zn leczenia pod 
„J. E.“ do Adirm. ..Now. 
Dziennika''. 716g

k o r e s p o n d e n t k a

polsko niofrĄcika, bąo-
ohaJiterica, jako samo- 
dizietaa urzędniczka w  
mniejszym biurze powa 
Bitego rrzedlsięibtorstwa, 
pauzęona—  Tażmwnte 
pod ..Beowamldala *a- 
tnodsteisa" do Bhk« o 
głoszeń fruiWBM,. dr1 
rek 8.

PRZYJMIEMY arafopca 
ido parajłoty M: K. WeŁner ł 
J. pengtis Diettowstoa 62 
telefon 19- -IW 1714g

KONCYPffihi łjwoLł -
dui «  SPMywuiCm _«WJ 1- 
nde m r tw two łab «ta> 
lą pond). — ZpOBena 
pod Kcnoypłee*"  Jo
Biiima o«ło«u3eń Statttera 
Knaków, Rynek 8.

17246ir

POKÓJ onU L^TO r dla
1—3 owOb, i  oaotonam

nażydnuM do 
iwynafaca. Zgtoazuw: 
fttradotu 8, I. pMro.

716S

POJCOJ eleuautoao uitieb 
knrany, w iródtnleiciiu. 
dla aobdoeco w w ,  c i
n*nLB do wynajęta. u! | 
Tąirtcwslu 8, II. odęuro 
aa prawo, między godiz.
2—8 pnpol, 1700x

POKÓJ z osobnem wej­
ściem, z utrzymaniem 
częściow ein Rio całkowa 
tern, od zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszeń a: Danłe>- 
k>vw muc a aa, iiL p*e- 
too. 681 Ki

OKULARY poleca naj­
taniej Konrad Grossie, r. 
optyki, Kraików, Grodzka 
L. 41, Własna pracow­
nia.

liilfltiiiiMd
OFICEROWIE rez.erwy 
za-kwipiiia najkorzysmitel 
w magazynie pi zybo 
rów w jsikuwyih: Crn- 
scr. Kraików, Szewska 
L. 18. Żądać cennika.

1725er

WYKWINTNE wody ko 
kińskiie perfumy „Mol 
pasa" poleca: LfibeJ Ur- 
bacb Krakowska <

1647:<

ANKER Liipman szewc- 
Szeroka 38, unieważnia 1 
z©ifoioną książeczkę Ka I 
sy Chorych. 717g I

Róbmy
oszczędności

piorąc dziecięce ubrania w domu 
według nowego systemu.

'f7r AZDEJ matce chodzi c to by je, dziecko 
-T^było zawsze ładnie ubrane. I najmniej 
zamożna może sobie na to pozwolić przy 
pomocy Lux’u, w którego wydajnej i nieby­
wale aktywnej pianir, można świetnie uprać w 
domu sukienki, płaszczyki, wełniane kafta­
n ik i, pończochy i bielizny. Nic nie trac 
na estetycznym wyglądzie i po niezliczonych 
praniach,—można powiedzieć że rezultaty 
są zdumiewające.

Garstkę Lux’u rozpuścić w odpowiedniej 
ilości wody gorącej, dolać trochę zimnej wody 
i ubić z tego gęstą pianę. Prać w leimm 
roztworze przez wygniatanie w dłoniach, a 
gdy wszystko czyste, spłukiwać w letniej 
wodzie zmieniając ją trzy razy i powiesić w 
przewiewnem miejscu. Piorąc wyprawkę 
dziecięcą w Lux ie robimy duzt- oszczędności, 
a nasze pociechy mogą być tanim kosztem 
ładnie i czysto ubrane.

POT STÓP, pach. Rąk. 
usuwa natychmiast Mra 
Redera Eermol. Cena zł. 
1.20, do nabycia wszę­
dzie. Wyrób apteki Re­
dera w Krakowie, U  Kar 
inelicka 23. 1373er

KAMERA, skład apara­
tów i przyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator 
akie — tego samego dnia 
Kraków, uJ. Szewska 27. 
telefon 2298. 1006x

ODCISKI usuwa pewale 
Mra Redera KOLLO—  
SAL z wypróbowanym 
sposobem użycia. Wszę. 
dzie do nabycia zb 1‘20.
Wyrób apekd Redera, __
Kraków, Karmelicka 23,

PRAKTYKANT biurowy 
z ukończona szkolą han. 
diiową, piszący na maszy 
me, poszukuje posady. 
— Łaskawe zgłoszenia: 
Grttmberg, Kraków, — ud. 
Warszauera 1. I633er

INTELIGENTNA pan®3' 
do Jednorocznego dzi®0" 
ka poszukiwana od l^go
maja tab od 1 czerwca
Zgłoszenia do A om te;- 
Dziieuo3ta“ pod „JK. R- 

4321*

PRENLMERATA: w Krakowie i na prew. mieaęczn Zł. 6 00, kwartał. ZL I8‘00 
w Krakowie z odr iszen do domu „ „ 6*20 „ „ 18‘60
Na prowincji t  przesyłka pocztowa „ „ 6‘60 fc .  19‘80
Z ag racą  z przesyłka pocztowa „ „ 10*00 „ „ 30 00

„NOWY DZIENNIK" wychcdzd codzienroe. łabie w poniedziałki i dni poświat.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 juiłmetii w jednym taicie. — Strona 
icKŚcie ! nadeslamn nu. 2 lamy po 74 mttlm. —  Strona za tekston 6 •*" 
mów po 37 tniiilm. — Najmniejsze ogtoszeode drobne Uczymy za 10 stów.

CENY w zlofycb: L strona 1*26 Teiost V— . Nadesłne 0*75. — Zr tek **8
0'25. — Drobce od słowa 0*20. Dli poszukując ycL pracy 0*10. — Gratula­
cje IZEO. — Za zasirzcłenie młejs j »  dolbza sde25%. _

Wydawca: Za Spółkę W yd. „.Now y D rierm ji“ : Zygmunt HocłrwaJd. — Redaktor nac**>lry: Dr. WiOiełm Berkelhammer. 
g ed a k to f o d fo w  iedzialny: Zygfryd  Moscs. — Nowa Drukarnia D zik ie  łbowa Kraków, O rzeszkow ej 7, pod zaraądtn  MakayndUamr FeJdnJ*®*


